
r’ w . h r . r r j

Rok XVu
■ Ktkkdyloll. pocztowa eptatotf* 'fr.tewfc*.

Kraków, poniedziałek 22 sierpnia 1932
flVV9AW *£ IV. III, 11,

N r .  2 2 9

NOWY DZIENNIK
_ —  ~  , , , a s s =  ser: i— . . . — -------------  a  ----- .   :   ;

'   ______ .  .  . . . ______  ... ~ ______    -J L .  —  rir___r».» _ ł    .   .Aapu i«aaŁq| I administracji: k» iŁ6w, wL Orzeszkowej 1 
‘r Jekhm'  nr.: 10 2- i5>, — T®łcłoo n d U m  aaczefaegc Nr. 136-89 
/ *“ Konto czeków. K O  w  Krakowi.
wcittiw^ naczelny przyjmuje od godz. 12 do l w  południe

Wszelkie Łonamlkąiy caieiy nadsyłać wyrost <ki adminlstracj'. 

Rękopisów redakcja -5e zwraca. Za inseraty redakcja nic odpowiada. 

Cerij rgłc&icA t prei umeratr nv .doczaion© na ostatniej stronie.

W a rs z a w a  20. 8. P A T .  D z is ia j  p rz ed p o łu 
d n ie m  o d b y ł s ię  u ro c zy s ty  p og rzeb  m a łżo n k i 
p. P re z y d e n ta  R z p lite j  śp. M ic h a lin y  z  C zy ż e w  
sk ich  M o śc ick ie j.  O d  g o d z in y  9 - le j  ran o  na p la 
cn Z a m k o w y m  p o czę ły  się zb ie ra ć  n ie z lic zo n e  
o rg a n iza c je , Z w ią z k i i s to w a rzy s ze n ia  ze sztan  

^daram i, o ra z  o rg a n iza c je  k ob iece, k tó ry ch  
Z m a r ła  b y ła  w y s o k ą  p ro tek to rk ą . Z w ło k i 

'Z m a r łe j  s p o c zy w a ją  w  p re zb ite r ju m  na w y 
so k im  k a ta fa lk u , o k r y ty m  k irem , p iz y b ra n y m  
z ic ie n ią  i rzęs iśc ie  o ś w ie t lo n y m . P r z e d  k a ta 
fa lk ie m  w id n ie ją  n ie z lic zo n e  w ień ce , m . n. od 
n. P re z y d e n ta  R z p lite j,  ro d z in y , m a rs za łk a  P i ł  
su dsk iego , p rezesa  ra d y  m in is tr ó w  i rządu, 
m arsza łk a  S e jm u  i Sen atu  i w ie le  in n ych . N a 
wę. g łó w n ą  z a p e łn iły  n ie z lic zo n e  d e lega c je , p rzy  
b y le  z n a jd a ls zych  za k ą tk ó w  k ra ju .

C  godz. 9,45 p r z y b y ł  na Z a m ek  w  to w a r z y 
s tw ie  a d j i . la n ia  kp i. L e p cc k io g o  p. m arsza łek  
P iłsu dsk i, k tó ry  u d a ! s ir do a p a r ta m en tó w  p. 
P re z y d e n ta  R z p lit e j  i z ło ż y ł osob iśc ie  kon do - 
!rn r ,c . W  m ięd zy c za s ie  poczę li s ię  zb ie ra ć  w  
k a te d r? 1' m in is tro w ie , c z ło n k o w ie  korpusu  d y 
p lo m a ty c zn eg o , lic zn a  g ru p a  p os łów  i s en a to 
ró w  B B W  R., p od sek re ta rze  stanu, g e n e ia lic ja ,  
p r z ed s ta w ic ie le  d u ch o w ień s tw a  w s zy s tk ich  w y  
z.nan, rep rezen tan c i p rasy , św ia ta  n a u k o w eg o  
i w y ż s z y ch  u cze ln i, a lta ch cs  w o js k o w i,  w y ż s i 
w o js k o w i,  w y żs i u rzęd n ic y  p a ń s tw o w i, p rz ed 
s ta w ic ie le  w ła d z  s a m o rzą d o w y ch , o ra z  prezy- 
d ja  s to w a rzys zeń  spo łeczn ych .

O  g o d z in ie  10-te j p. P re z y d e n t  R z p lite j  w  to 
w a r z y s lw ie  ro d z in y , m a rs za łk a  P iłsu d s k ie go  i 
w  o toczen iu  c z ło n k ó w  d om u  c y w iln e g o  i w o j 
sk o w eg o  w y s z e d ł z Z a m k u  do  K a te d ry  k ru ż 
gan k am i. Z  c h w ilą  p iz y b y c ia  p. P re zy d e n ta , 
k tó rv  za s ia d ł na s p ec ja ln y m  fo te lu , ro zp oczę ła  
s ię  iiroc./\sla m sza  ża łobn a . Z a  tru m n ą  śp. M i
ch a lin y  M o ś c ic k ie j za s ia d ła  ro d z in a  Z m a r łe j,  
p. m arsza łek  P iłsu d sk i, p rezes  ra d y  m in is tró w  
P ry s lo r ,  m a rs za łk o w ie  S e jm u  i Senatu , m in i
s tro w ie  itd . N a b o że ń s tw o  c e leb ro w a ł ks. 
b isk u p  p o ło w y  G a ll w  a syśc ie  ks. b isku pa  K u 
b in y  i ks b isku pa  O k o n iew sk ie g o . P ie n ią  ż a 
łobn e w y k o n a ł ch ór i a r ty śc i O p e ry  w a r s z a w 
sk ie j. P o  k oń czon e j m szy  n u n c ju sz  aposto lsk i 
m sgr. M a rm a g g i o d p ra w ił  e g z ek w ie , p oczcm  
tru m n ę  w z ię l i  na b a rk i c z ło n k o w ie  d om u  c y 
w iln e g o  i w o js k o w e g o  p. P re zy d e n ta , u s ta w ia 
ją c  ją  p rz y  d źw ięk a ch  m a rsza  ża łobn ego , o d e 
g ra n ego  p rzez  o rk ie s trę  p o lic y jn ą , na w y s o 
k im  k a ra w a n ie , p rz y b ra n y m  k irem .

K o n d u k t w y p ro w a d z i ł  d o  w y jś c ia  z K a te d ry  
nu n c ju sz M a rm a g g i, a  n astęp n ie  n a  cm en ta rz  
p ro w a d z ił  go  ks. b isku p  p o ło w y  G a ll w  a s y 
śc ie  b isk u p ó w  K u b in y  i O k o n iew sk ie g o  o ra z  
lic zn eg o  d u c h o w ie ń s tw a  za k o n n ego  i ś w ie c k ie 
go  k a p itu ły  w a rs za w s k ie j. N a  c ze le  o rszak u  ża  
iob n ego  k ro c z y ły  n ie z lic zo n e  d e le g a c je  ze  sztan  
d a ra m i, n iosące  setk i w ie ń c ó w . P r z e d  k a ra w a 
nem  u rzę d n ic y  k a n c e la r ii  c y w i ln e j  n ie ś li o r
d e ry  i od zn a czen ia  śp. M ic h a lin y  M ośc ick ie j. 
P . P r e z y d e n t  R z p l i t e j  p os tęp ow a ł za  k a r a w a 
nem  w  otoczeniu rodziny  da le j prezes rady

m in is tró w , m a rs za łk o w ie  S e jm u  i Senatu , k o r  
pus d y p lo m a ty c zn y , p o s ło w ie  i s en a to ro w ie , 
g c n e ra lic ja  ild .

K on d u k t ru szy ł o godz. 11 u lic a m i m ias ta  
k ie ru ją c  s ię  w  s tron ę cm en ta rza  P o w ą z k o w s k ie  
go. W z d łu ż  d ro g i, k tó rą  p rzech o d z ił o rszak  ż a 
łob n y , p ło n ę ły  la ta rn ie , o k ry te  k irem . Z  w ie lu  
gm a ch ó w  p o w ie w a ły  c h o rą g w ie  ża łobn e. N a  
ch o d n ik a ch  g ro m a d z iły  się n ie z lic zo n e  t łu ir  
p u b lic zn ośc i, w  c is zy  i sku p ien iu  o d d a ją c  os ia  
tu i h o łd  śp. zm a r łe j m a łżon ce  p. P re zy d e n ta  
R zp lite j.  O  godz. 13 kon du k t ża ło b n y  s tan ął 
p rzed  b ram ą cm en ta rza . T ru m n ę  ze zw ło k a m i 
w y n ie ś l i  na b arka ch  do g robu  ro d z in n ego  e.hlo 
pi z o k o lic  S p a ły , u b ran i w  b ia łe  su k m a n y . P o  
od śp iew a n iu  ,.R eq u iem “  p rzez  d u c h o w ie ń s tw o  
p. P re zy u en t R z p lite j  u k ląk ł p rzed  tru m n ą i p o  
zo s la ł c h w ilę  w  m o d litw ie .  N ie za d łu go  p o lem  
opu szczon o  tru m nę ze zw ło k a m i d o  g robu  p rzy  
d źw ięk a ch  m a i sza ża ło b n ego  Szopena. N ad  
o lw a r lą  m o g iłą  m ia ła  w y g ło s ić  m o w ę  w  im ie 
n iu  o r g a n iz a c y j k ob iecych  pos łan ka  Zofi£r v  
raczę  wsuń ora z  inne pan ie. w ie lk ie  jednak  
w z iu s z e m e  r o  s tra c ie  n ie o d ża ło w a n e j D o s to j-

Dziś w numerze
(precz artykułu wstępnego):

P ro f .  M a je r  L a ła b a n : P r z e z  je d n ą  not n a  t r o 
n ie  p o lsk im  ( I I I )

B e rn a rd  S in ge r : C h y b io n a  o d p o w ied ź  

I. T r i e f :  D a w id  F r is zm a n

O. J a re : W ie r z y c ie l  w  n o w y m  k od ek s ie  K ar
n y m

A rs : K o p en h a g a  —  m ia s to  „n ie m e g o  F ilm u ' 

R e zo lu c je  k o n fe re n c ji g en e w s k ie j 
U sy szk in  o s y tu a c ji p o lity c z n e j s jo n izm u  
G en era ł S c M e ic h e r  —  c z ło w ie k  b ez  n e rw ó w  
E m il  L u d w ig  o S ta lin ie  i  T ro c k im .

ncJ P ro te k to rk i n ic  p o z w o li ło  m ó w c zy n io m  na 
w y g ło s z en ie  p rzem ó w ień . P o  c e re m o n ji p o 
g rz e b o w e j p. P je z y d e n t  R z p lite j  o d je c h a ł na. Za 
inek.

Konferencja Prezydenta Rzplitej 
z  n ^ ą jE S Ł  P i ł s u d s k i i i .

W a rs za w a . 20. 8. (S in )  D z iś  w  g o d z in a ch  p o 
p o łu d n io w y ch  m arsz. P iłsu d sk i u d a ł się p o 
w tó rn ie  na Z a m ek , g d z ie  o d b y ł d łu ższą  k on 
fe re n c ję  z P re z y d e n te m  R z p lite j.

Czy kredyty państwowe 
dla kupiectwa?

I  działalności komitetu ministerialnego dla spraw handlu
(T e le fo n e m  od  n a szego  k o ie s p o u d e n ta )

W a rs z a w a . 20. 8. (S in ) K om ite t p r z y  M in is te r  
s tw ie  P r z e m y s łu  i Handlu , p o w o ła n y  d la  s p ra w  
handlu, za jm u je  s ię  r « ta tn io  s zc ze g ó ln ie  sp ra w ą  
k re d y tó w  d ługo- i k ró tk o  te rm in o w y ch  d la  ku
p iec tw a .

S p ra w ą  tą z a in te re s o w a ł s ie  te ż  departam ent 
obrotu  p ien ię żn ego  M in is te rs tw a  Skarbu , k tó ry  
p r z e d ło ż y ł  k o m ite to w i d la  sp ra w  handlu p r z y

M in is te rs tw ie  P* i H . p ro jek t rooS ze iZcdU t k r e 
d y t ó w  p a ń s tw o w y c h  d la k u p iec tw a .

(W ia d o m o ś ć  p o w y ż s z ą  p rz y jm ie  c a ły  stan 
kup ieck i z  p ra w d z iw ą  u lgą i za d o w o len iem . O * 
b y  iyilko ni© s k o ń c zy ło  się na sziummej i n ęcą
c e j z a p o w ie d z i i o b y  rea liza c ja  te j zaJpow iedzl 
n ie  d a la  na s ie o ie  z b y t  d łu go  c z e k a ć ! —  R e 
dakc ja  „N - D z-“ )

S

Skład i pierwsze czynności Egzekutywy 
Kongresu Żydowskiego

G en ew a  20. 8. Ż A T .  Jak  w ia d o m o , ś w ia to w a  
k o n fe re n c ja  ż y d o w s k a  d ok on a ła  w y b o ru  E g z e 
k u ty w y , k tó ra  m a p o c zy n ić  p r z y g o to w a n ia  do  
zw o ła n ia  ś w ia to w e g o  kon gresu  ż y d o s lw a  w  r. 
1924. W  sk ład  E g z e k u ty w y  w y b ra n i zo s ta li:  
D r. S tep h en  W is e , B ern a rd  D eu lsc li, D r. J ó ze f 
T en en b a u m , B aru ch  Z u ckerm a n  i sędzia  Ju- 
lja n  M ack , w s zy s cy  ja k o  rep rezen ta n c i k on gre  
su ż y d o w s k o -  a m eryk a ń sk ie go , d a le j:  b u rm is trz  
D iz e n g o f f  (T e ł  A w iw ) ,  D r. M e ir  E bn er (T e ł  
A w iw ) ,  D r. N a ch u m  G o ld m an  (.B e r lin ), posei 
G ru n n au m  (P a r y ż ) ,  J e fro ik in  (P a r y ż ) ,  D r. Jo- 
ch a lm an  (L o n d y n ) ,  d y r . K a resk i (B e r l in ) ,  M. i 
K r e in in  (P a r y ż ) ,  D r. E m il M a rgu lie s  (P r a g a )  j

D r. L eo  M o lzk in  (P a r y ż ) ,  rab in  N u ro k  (R y g a ) ,  
poseł R os in a r in  (L w ó w ) ,  in ż. S tr ick e r  ( W i e 
d eń ). P ró c z  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  18 c z ło n k ó w  
z a r e z e rw o w a n o  w  E g z e k u ty w ie  m ie js c e  d la  re  
p re zen ta n la  W a a d  L eu n n  w  P a le s ty n ie  i d la  
je d n e g o  p rz ed s ta w ic ie la  u g ru p o w a ń  ro b o tn i
czych .

W y b r a n a  E g z e k u ty w a  o d b y ła  p os ied zen ie , 
na k to rem  u ch w a lo n o  p rz y s tą p ić  n a tych m ia s t 
Jo a k c ji d la  sp o p u la ry z o w a n ia  id e i k on gresu . 
P ra ce  o rg a n iza c y jn e  ro zp oczą ć  się  m a ją  w  p a 
źd z ie rn ik u  br. W  k a żd y m  k ra ju  u tw o rzo n a  bę 
d z ie  sp ec ja ln a  k o m is ja  k o n g r esow£> (z o b . te le 
g ra m y  Ż A T .  n a  str. 4 - te j. —  R e d .)
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Kryzys kryzysu ?
,Zó szpalt w szystk ich  niem al dzienn ików  i  cza

sopism  gospodarczych  b ije  s iln y  w ie w  optym izm u 

ją  ocen ie da lszego rozw o ju  stosunków gospodar

czych’ . O ptym izm  ten, pochodzący n iew ątp liw ie z 

haussy am erykańskiej, trw a  jednak  dotychczas 

m im o zadamania się fa li zw y żk o w e j kursów  akcyj 

i  pap ierów  w artośc iow ych  na giełdach am erykań

skich, k tó ry  to fa k t  pow in ien raczej nastrajać w  

kierunku pesym istycznym . W praw dzie  m ało je « t  

ob jek tyw n ych  warunków , p redystynu jących  do 

op tym istyczn ego  przepow iadania ro zw o ju  stosun

ków , jedn akow oż w  opin ji publicznej zdaje się u- 

trw alać przekonanie, iż  w yczerpa ła  się skala m oż

liw ośc i ka tastro f gospodarczych  i  w  pędzącym  

b iegu  spadku kon ju n k tu ry  osiągnęliśm y najniższy 

punkt depresji, skąd dalsza dynam ika w ypadków  

m oże nas poprow aazić  jedyn ie  w  górę. Już sam 

fa k t w yp łyn ięc ia  fa li optym izm u na leży  pow itać 

z  zadowoleniem , jako p ierw szy  rys wyłom u, doko- 

nyw u jącego  się w  k ryzys ie  zaufania. Jeszcze przed 

k ilku  m iesiącami, w  czasie trw an ia  psyh ozy  kata

s t r o f  gospodarczych, pesym izm  w  ocenie m ożliw o

ści w y jśc ia  z k ryzysu , para liżow ał w  tak  znacznym 

stopniu w ys iłk i o w ydostan ie się z impasu, że  ludz 

kość ogarnęło zwątpien ie w  m ożliw ość zm iany 

istn ie jącego stanu rzeczy . W sze lka  in ic ja tyw a  roz

bijała się o  gruby mur jak iegoś  n iesam ow itego fa 

talizm u, pow odu jącego n iew iarę w  skuteczność 

wszelk ich  poczyudń i  p łoszącego m yśl twórczą. 

Lu dzie  w szystkich k ra jów  p rzyzw ycza ili się zw o l

na do ponurych sta tystyk  wzrostu bezrobocia, 

spadku produkcji i  konsumeji, jak  i  wzrastającej 

pauperyzacji w szystk ich  stanów. N a  m iędzynaro

dow ych  giełdach  pieniężnych p rzew a la ły  się ol

b rzym ie fa le  tan iego pieniądza, •—  ale kapitału by

ło  brak. S topa procentow a spadla do najniższych, 

od  niepam iętnych czasów  notow anych  granic. P ie 

n iądz prosi się form alnie o  przem ienienie go  w  ka

p ita ł i  dopuszczenie do norm alnego krążenia w  

chudym organ izm ie gospodarstw a św iatow ego , —  

brak zaufania, ja k  w iz ja  upiorna usadow ił się gru 

bym, zda się n ieprzebitym  murem m iędzy  ,,ustami 

a  brzeg iem  punaru% —  i m iędzy m yślą a czynem.

Skąd się w zięła  obecnie ta  fa la  optym izm u? L o 

g iczn ie  rzecz biorąc, musiałaby ona pochodzić ze 

strony produkcyjnej. Musiał się zaznaczyć jak iś 

korzystn y  zw ro t w  kształtowaniu się działalności 

produkcy jnej świata. W ob ec  rozdęcia  aparatu pro 

du kcy jn ego  gospodarstw a św iatow ego do ram w y 

kracza jących  poza gran ice konsumeji św iatow ej, 

m oże źród ło optym izm u leżeć  jedyn ie, albo w  przy  

stosowaniu się wskaźn ika produkcji do zdolności 

konsum cyjnej, albo też wzrostu konsumeji do sta

nu przecięcia się k rzyw e j produkcji i  konsumeji. 

Ze strony produkcji n ie nastąpił żaden krok, umoż 

liw ia jący  Ograniczenie działalności produkcyjnej 

do zm niejszonych m ożliwości spożycia. K u rczy  się 

w praw dzie  działalność w y tw órcza  świata, jedna

kow oż nie d zie je  się to w  wyniku jak ie jś  p lanowej 

akcji producentów , lecz na skutek przypadkow ego  

biegu  w ypadków . Ostatnia fa la  haussy na giełdach 

tow arow ych  w yn ik ła  w  zw iązku z pewnemi w y 

padkam i natury niejako w yższe j. Zw yżka  cen k a 

w y  nastąpiła np. w  związku z zamknięciem portu 

w  Santos przez rewolucjonistów brazylijskich, 

pszenica doznała zwyżki w  związku z niekorzyst
nym horoskopem zbiorów w  Europie południowo- 

wschodniej, juta zwyżkowała z powodu zbyt ma
łego stanu wód w Indjach, najważniejszym kraju 

produkcji tego surowca, skóry surowe doznały 

zwyżki z powodu zmniejszenia się zapasów na sku 

tek wybicia pogłowia, ryż zwyżkował na wiado 

mość o wielkiej powodzi, która nawiedziła Chiny, 
a cukier poprawił swój kurs w wyniku wzmożenia

się fali spekulacyjnej na międzynarodowych gieł

dach towarowych.

N ie  w idzim y zatem  bezpośredniej ob jek tyw nej 

p rzyczyn y , m ogącej uzasadnić nadzieję w  długo

fa low ość  obecnej haussy. Cóż się bowiem  stanie na 

g iełdach  tow arow ych , je ś li port £untos zostanie 

nadal o tw arty  d la eksportu kaw y, pow ódź w  Chi

nach ustąpi, warunki produkcji ju ty  w  Indjach 

doznają polepszenia, a w  zw iązku z tem w róc i nie

szczęsna psychoza nadprodukcją k tóra  w płyn ie 
n iekorzystn ie na spekulację pozostałem i tow ara

mi? N ie  m ożna bow iem  przypadkow ych  okoliczno

ści, sk ładających się na przyczynę ożyw ien ia  ru

chu cen na giełdach tow arow ych , trak tow ać jako  

zapow iedź trw ałe j poprawy. Popraw a ta  byłaby 

częściow o m ożliw a jedyn ie  w  w yn iku  jak ie jś  pla

now ej akc ji producentów  wszystk ich  państw, któ- 

i re  w y ra ż ą  z g o d ę  na p r z y ję c ie  planu o g ra n i

c za ją c e g o  p rodu kcję  do ob ecn ych  m o ż liw o ś c i 

konsum cyanych- N ie w ą tp liw ie  b y ło b y  lep iej, 

g d y b y  o ż y w ie n ie  nastąpiło n ie  na skutek o g r a 

n iczen ia  p rodukcji, le c z  zw ię k s ze n ia  konsum eji, 

a le  w  tym  celu  b y ła b y  k on ieczn a  p rzeb u d o w a  

c a łe g o  ustroju g o sp o d a rs tw a  ś w ia to w e g o  w  

k ie r  unik u ob a len ia  is tn ie jących  m u ró w  c e ln y ch  i 

p rzeszk ód  w  m ię d zy n a ro d o w e j d z ia ła ln ośc i g o 

spodarcze j.

Jeśli b o w ie m  zg o d n i je s teśm y  co  do tego , iż 

apara t p ro d u k cy jn y  św ia ta  je s t zb y t  ro zd ę ty , 

to p rzebu d o w a  tego aparatu w inna nastąpić w  

ten sposób, iż słabe i niezdolne do  ż y d a  jedno- 
stkl produkcyjne, m usia łyby  zniknąć z  po- 
wierzonni życia  gospodarczego, ustępując miej 

sca jednostkom, zahartow anym  w  u&uiu w alk i 
konkurencyjnej o« utrzym anie się p rzy  życiu. 

D o ty c h c za s  ta w a lk a  k on ku ren cy jn a  nie m iała 

w o ln e j i sw ob o d n e j p rzestrzen i- P a ń s tw a  h od o 

w a ły  sztu czn ie  p o szc zegó ln e  g a łę z ie  g o sp od a r

stw a- ch ron iąc  je p u k lerzem  w y s o k ic h  mu-rów 

ce ln ych  i sp ec ja ln ych  za rzą d zeń  adm in is tracy j 

nycih- T e  ,,w  w a c ie “  p ro teK cjon izm u  ż y ją c e  

jed n ostk i g o sp o d a rc z e  są kulą u n o g i positępu 

m yś li g o sp o d a rcze j w  c a łym  ś w ie c ie , a lb o w iem  

n ietyilko n ie  m ogą  p o d ą ży ć  sam e za  b ieg iem  
ży c ia , ale i ciążą sw ym  balastem  na rozw oju  

jednostek silnych i zdolnych do ż y d a  w lasne- 
mi środkami-

D a w n ie j k r y z y s y  l ik w id o w a ły  s ię  au tom aty

cznie- P ro d u k cja , w zra s ta ją ca  w  w yn ik u  dob rej 

kon junktury, o s ią g a ła  s w ó j punkt s z c z y to w y ,  

p oc zem  k r z y w a  stacza ła  s ię  w  dół. O g ra n ic ze 

nie produkcji w y z w a la ło  tk w ią c e  w  n ie j kap i

ta ły , a ponadto zm n ie js za ło  za p o trz eb o w a n ie  

na p ien iądz. T ern i d w om a  d ro ga m i s p ły w a ły  fa 

le  p ien iądza  do ź ró d e ł k red y to w y ch - p ow od u jąc  

zw o ln a  n a sycen ie  się r y n k ó w  p ien ię żn ych  w ie l

ką podażą . T a  podaż p ien iądza  naciska ła  zn ó w  

na stopę p ro cen tow ą , ob n iża ją c  ją  zw o ln a  do 

ta k iego  stanu, k tó ry  u m o ż liw ia ł icod jec ie  na no

w o  produkcji, p o n iew a ż  p rod u cen tow i o p ła ca 

ło  s ię  puścić w  ruch n ieczyn n ą  c zę ś ć  aparatu  

p ro d u k cy jn ego , sk oro  na to o ż y w ie n ie  p rodukcji

Przy cl-sirukcji, zaburzeniach trawienia, 
óericuiach do (iłowy, bolach g łow y i ogóInCułTnEedw* 
maga:’ i o zażywa się rano naczczo szklankę naturalnej 
v.o:!v gotzkiej „Franciszka Józefa". Żądać w aptek&chT

o t r z y m y w a ł  p ien iąd z  tani 

ści. O ż y w ie n ie  p rodu kcji

i w  dostatecznej ilo-
w p iy w a ło  z n ó w ^ L o -  

r zy s tn ie  na stan za tru dn ien ia , a  tem sam em  nai
konsum-cję, k tó ra  z n ó w  aa ie j p ob u d za ła  ro z w ó j  

produkcji- P ie rw s z y m  za tem  w a ru n k iem  p o w ro 

tu fa li kon iunkturalnej w  Jatadi przeaw o jenaycii 

b y ło  n a sy cen ie  r y n k ó w  p ien ię żn ych  dositateczngf 
p od ażą  k a p ita łó w  ,po n isk ie j s jo p ie  procento

w ej- G d y b y  o r ie n to w a ć  się  o b ecn ie  w  m yśł 

tych  p ra w id e ł ek on om ji k la syczn e j, mmsielŁryS 

m y  p rz y ją ć , iż  k r y z y s  d z is ie js z y  p o w in ie n  na-j 

le ż e ć  do p rz e s z ło ś c i ju ż od  roku, k ie d y  porazi 

p ie rw s z y  nastała fa la  tan iego  p ien iąd za . T y m -; 

a za sem  p rz e s k o c zy liś m y  ju ż ten  ok res  ta n ie go  

p ien iądza, a po zn iesien iu  go ldstandardu  w  A n -  

g lji i krachu K reu gera , k ie d y  stopa procentow a  

za c zę ła  s ię  zn o w u  p iąć w  g o rę , —  doszliśm y  

do drugiego okresu taniego ipłenlądza. jed 

nak k ryzys  jak trw a, tak trw a. Autom atyzm  

g o sp o d a rc zy , na k tó ry m  o p ie ra ła  s ię  teo r ja  o  

sam o lik w id ac ji k ry zy s u  w  w yn ik u  fa li ta n iego  

p ien iądza, w id a ć  n ie funkcjonuje- Pien iądza m a
m y podostatkiem na m iędzynarodow ych  g ie ł

dach pieniężnych, a jednak życie gospodarcze  

pozostaje nadal w  odrętwieniu- 
C ó ż  b o w iem  z  tego , ż e  producen t z a  pożyczo 

ne p ien iąd ze  urm chom iiby aparat produ lkcyj 

ny. skoro n ie  m ó g łb y  w y p ro d u k o w a n e j n ad 

w y ż k i  t o w a ró w  z b y ć  p oza  g ran icam i s w o je g o  

kra ju , na p o tr z e b y  k tó re go  n ie  musi on  p ra co 

w a ć  p r z y  w y zy sk a n iu  sto p rocen t s w y c h  s ił 

p ro d u k cy jn y ch ?  C h od z i w ła śn ie  o to, a b y  pu

ścić  w  ruch c a ły  ap ara t p ro d u k cy jn y  ty ch  jed 
nostek  g osp od a rczych , k tó re  p r z y  p e łn em  w y 

zyskan iu  sw y ch  s ił p o tra fią  w y jś ć  z  k ry zy s u  

ob ron na  ręką- A  w  tym celu konieczneir b y ło 

b y  zniesienie w szystk ich  utrudnień, opóźniają

cych proces pełnego  zatrudnienia tych :wa«-szta 

tó w  pracy , które potraiią bez sztucznego po 

parcia p rodukow ać najlepiej i  najtaniej- 

F a la  op tym izm u  sp o w o d o w a n a  zo s ta ła  r ó w 

n ież  c z ę ś c io w o  ukazan iem  s ię  k s ią żk i znanego  

ban k iera  s zw a jc a rs k ieg o  i b y łe g o  profesora  

ek on o m ji w  W ied n iu  p ro f. F e lis a  Som ary  pt. 
.-K risen w en d e? “ , w  k tó re j ten w y b itn y  p ra k tyk  

i te o re ty k  g o s p o d a rc z y  p rz ep o w ia d a  rych łą  

p o p ra w ę  W ip ra w d z ie  p ie rw s za  p rzep o w ied n ia  

pof. S o m a ry ‘e g o . k tó r y  za p o w ied z ia ł, iż  nastą

p i krach Credifam stalfu , następn ie sanacja ban 

k o w o ś c i n iem ieck ie j i w ło sk ie j, l ik w id a c ja  go ld  

standardu w  A n glji o r a z  upadek koncernu  K reu 

g e ra  z iś c iła  się, jak  w id a ć , w  zu pełn ośc i, jed 

nak duża część  tych  p rz ep o w ied n i p o lega ła  na 

ip rzyp ad k ow o śc i, a pon adto prof- S o m a ry  z a 

p o w ie d z ia ł p o p ra w ę  b ezp ośred n io  po dokonan iu  

się tych  —  cz terech  fak tów - Jednak d o ty c h 

czas o zn a k i p o p ra w y  są b a rd zo  s łab o  d o s trze 

ga lne. W id a ć  ty lk o  d robne isk ierk i, k tóre  lu d z

k ość  s ia ra  się usilnie rozdm u chać do w ie lk ie g o  

ogn iska , m o g ą ceg o  o g r z a ć  w s zy s tk ich  z z ię b n ię 

tych  d o ty c h c za s o w y m  lo d o w a ty m  p esym iz  

mem . J. D IA M E N T

1

Rozbudowa Gdyni
W a rs z a w a  20. 8. P ra c e  p rzy  b u d o w ie  m a g a 

zyn u  tra n z y to w e g o  i h a li p a sa że rsk ie j w  G d y 
n i, k tó re  m a ją  s tan ąć na m o lo  p a sa że rsk iem  
w  p o b liżu  k a p ita n a tu  portu  posu n ęły  s ię  zn a 
czn ie  n aprzód . W y k o n a n ie  s zk ie le tu  b u d yn k u  
z p o k ry c ie m  dach em  m a b yć  u koń czon e w  
g ru d n iu , p oczem  nastąp i p rz ep ro w a d zen ie  r o 
bó t w e w n ę trzn yc h . B ęd z ie  on p o d z ie lo n y  na 
d w ie  części. W  je d n e j b ęd z ie  m a ga zyn  t r a n z y 
to w y , w  d ru g ie j h a la  pasażerska  d la  o s o b o w e 
go  ruchu  za m o rsk ieg o  z G d yn i. W  sa li pasażer

sk ie j b ęd z ie  sze reg  u rząd zeń , ja k  k la s y  b ile to  
w e , b u fe t, u m y w a ln ie  itd.

I
Wymiana więźniów 

między Polską a Litwą
W a rs z a w a  20. 8. W  dn iu  22 bm . p r z y b y w a  do  

W a rs z a w y  sze f s ek re ta r ja tu  M ię d z y n a ro d o w e 
go  K o m ite tu  C ze rw . K r z y ż a  w  G e n e w ie  S id n ey  
B ro w n . C e lem  je g o  p r z y ja z d u  je s t  przysph  
szen ie  w y m ie n y  w ię ź n ió w  m iędzy Po lską a 
L itw ą . Z  W a rs z a w y  B r ę w n u d a  się do K ow na.



I f e i H & i s t r z  m .  C h i c a g o  
g & i c i e m  W a r s z a w y

W a rs z a w a  20. 8. P A T .  D z is ia j  ra n o  p r z y b y ł  
jd o  W a r s z a w y  b u rm is tr za  m ia s ta  C h ic a g o  p. 
A n to n i C ze rm a k .
' 'C P g ó d z .;  1 6 -te j p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  k o m u 
n a ln y ch  z  p re zy d e n te m  m ia s ta  S ło m iń sk im  n a  
cze le  podejmowali w  sa lon ach  R a tu sza  gośc i 
,a m e ry k a ń s k ic h  w  osobach  b u rm is tr za  m ia s ta  
Chicago A n to n ie g o  Czerniaka wraz z rod z in ? , 
(córką i z ię c ie m  p a ń s tw em  J i ik u  o ra z  w n u cz - 
jką m iss  G rah am , s ze fa  p o l ic j i  ch ica gow s l 
(P a ro d i, s ta ro s ty  m . C h ica g o  B au le ra . P . p re z y -  
uent ‘ S ło m iń sk i se rd ec zn ie  p o w ita ł  im ie n ie m  

l  stolicy p . C zerm ak a , d z ięk u ją c  za  o d w ie d z in y  
» Burmistrz C h ic a g o  p. C ze rm a k  ze s w e j s tro n y  

(p o d z ięk o w a ł za  g ośc in n e  p rz y ję c ie ,  z a p e w n ia 
ją c ,  że  po  p r z y je ź d z ie  d o  A m e ry k i p o d z ie li  się 
jm ile m i w ra ż e n ia m i, ja k ie  w y n ió s ł z  W a r s z a 
w y .  N a s tęp n ie  w ic ep re ze s  r a d y  m ie js k ie j  S za - 
rzyń sk i, w r ę c z y ł  p. C z e rn ia k o w i od zn ak i h o n o - 
'r o w e g o  ra d n ego  m . W a r s z a w y .  W  czas ie  p o 
g a w ę d k i to w a r z y s k ie j  g o śc ie  a m e ry k a ń s c y  w p i 
's a li s ię  do  k s ię g i p a m ią tk o w e j m . W a r s z a w y .

Zgon słynnego kompozytora 
polskiego

W a r s z a w a  20. 8. P A T .  D z iś  w  szp ita lu  k r a 
jo w y m  c ie szyń sk im  zm a r ł n a  serce g ło ś n y  m u 
zyk  i k o m p o zy to r  Jadeu sz Jo teyk o , Śp. J o te y 
ko, k o m p o zy to r , m u zy k  i d y r y g e n t  u ro d z ił  się 
w  1872 r. n a  U k ra in ie . B y ł  d y r y g e n te m  ze sp o 
łó w  m u zy czn y ch  w  R a d o m iu , Ł o d z i i W a r s z a 
w ie . N a p isa ł w ie le  u tw o ró w  na o rk iestrę , k w a r  
tet s m y c zk o w y , so n a ty  fo r te p ia n o w e  i n a  w io 
lon cze lę , o ia z  w ie lk ą  op e rę  h is to ry c zn ą  „ Z y 
gm u n t A u gu s t".

Wstrzymanie Doijfotu 
przeciw Gdańskowi

W a rs z a w a  20. 8. (S in )  Z w ią z e k  O b ro n y  K r e  
só w  Z a ch o d n ich  p o s ta n o w ił o g ło s ić  w s tr z y m a  
p ie  a k c ji b o jk o to w e j w o b ec  G dańska.

Incydent polskiego charge 
d*affaires w Belgii

B ru k se la  20. 8. P A T .  B ru k se lsk i o rga n  s o c ja 
lis ty c z n y  „ P e u p le "  za m ie ś c ił b e z  k o m en ta rza  
o b ra ź l iw ą  napaść  s w e g o  k o resp o n d en ta  z  L im  
b u r g j i  n a  p ie rw s ze g o  s ek re ta rza  p o se ls tw a  R . 
P . w  B ru k se li p. S zczerb iń sk iego , p e łn ią cego  
o b o w ią z k i ch a rge  d ‘a ffa ir e s . P o w o d e m  te j  n a 
paśc i b y ło  za p rzec zen ie  p rz e z  p o s e ls tw o  R ze c zy  
p o s p o lite j w ia d o m o śc io m , p o d a n ym  p rz e z  „P e u  
p le "  o  r zek o m em  n a m a w ia n iu  p rz e z  je d n e g o  
7. u rz ę d n ik ó w  kon su la tu  R . P .  w  A n tw e r p j i  g ó r  
n ik ó w  p o lsk ich  w  B e lg j i  do n ieb ra n ia  u d z ia łu  
w  s tra jk u . W  zw ią zk u  z p o w y żs z e m  d o n ies ie 
n iem  p. S zczcrb iń sk i o t r z y m a ł od m in is tra  spr. 
za g ra n ic zn yc h  H y m a n sa  lis t, d a ją c y  m u p e ł
ną sa ty s fa k c ję , L is t  ten  w y ra ż a  go rące  uho- 
le w a n ie  m in is tr a  sp ra w  za g ra n ic zn yc h  o ra z  
p ię tn u je  napaść  p ra so w ą , ja k ie j  d opu szczon o  
s ię  w  stosunku do p rz e d s ta w ic ie la  d y p lo m a 
ty c zn eg o  za p rz y ja źn io n e g o  p ań s tw a ,

 oOo-----

Zgon b. km lm ? Pustrjl 
Schobera

W iedeń - 29, 8. ( W )  D aw n y  kanclerz zw lązko  
w y  i p re zy d en t p o lic ji dr- Schober zm arł w czo  
ra i w ieczór o godz. 22 nagle na udar serca-

W ied eń - 20- 8. (W )  N a  m ie jsce  zm a r łe g o  
b k an c le rza  z w ią z k o w e g o  d ra  S ch ob era  w ch o  
d z i do R a d y  N a ro d o w e j c z łon ek  zw ią zk u  chłop 
sk ieg o  G rabenhofer-

Prof. Piccard nie rhpial n m m a u '? ć  
do niemieckieki radiosłuchaczy

B erlin . 20. 8- P A T -  N ie s ły ch a n y  a from  spotkał 
w c z o ra j rad jos tac ję  berlińską, k tóra  na god z in ę  
20.25 za p o w ie d z ia ła  o d c zy t  p ro feso ra  P lc ca rd a  
o je g o  lo c ie  do s tra lo s fe ry - P o  20-mlntrtowein 
b ezsku teczn em  oczek iw a n iu , rąd jostac ja  b e rliń 
ska m usiała o d w o ła ć  sw ą  za p o w ie d ź  o św ia d  
cza ją c , ż e  prof- P iccard  nie życzy  sobie, aby  
jego przem ów ien ie transm itowane b y ło  przez  
radiostacje niemieckie 1 austriackie-
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R a b u n k o w ą  g o s p o d ę
i a żyw a  m y fakt, Jeśli się żąda od organizm u ludz
k iego w iększych  w yczyn ów , nie da jąc mu przy  tern 
lepszego pożyw ien ia  Zu żyw am y w tedy  nader 
szybko nasz zapas sił. Ź ród ło  energji, jak iem  Jest 
O vom altyna, w artośc iow sza  i lże j straw na od 
zw yk łego  pożyw ien ia , zapobiega przedwczesnem u 
znużeniu i podtrzym uje naszą w yda jność naw et

p rzy  najinteusywe pracy. F iliżanka Ovo-
m aityny codziennie śniadanie i do p o d w i e c z o r 
ku (2 do -1 łyżeczek rozpuszczonych w  letniem  
m ieku) pozw ala  nam znieść z ła tw ością  trudy 
i znoje codziennego życia. O vom altynę r.abyć rao- 
żna w e  w szystk ich  aptekach i drogerjacb. 3607

Skazańca może uratować jeszcze tylko —  łaska następcy
jego ofiary

P a ry ż . 20. 8. (B ) T ry b u n a ł k a sa cy jn y  rozipa- . bec czego  w y ro k , op iew ający  na ka rę  śmierci, 
t r y w a ł  d z iś  sikargę kasacyjn ą  m o rd e rc y  p re - stał się p raw om ocny. M ordercy  pozostaje je- 
zyd en ta  repub lik i D ou m cra , P a w ła  G o rg u ło -  szcze d ro g a  zw rócen ia  sie d o  prezydenta repu  
w a - Sk arga  kasacyjna została odrzucona, w e - 1 bllkl z  p rośbą  o  ułaskawienie-

Układ angiefsko-kanadyjski podpisany
Afiwlj* wypowie traktat handlowy z z. S. R. R,

L o n d y n  20. 8. ( L )  K o n fe r e n c ja  g osp od a rcza  
im p e r ju m  b r y ty js k ie g o  w  O tta w ie  zo sta ła  d z iś  
p rzed p o łu d n iem  za k o ń czon a  p len a rn em  p o s ie 
d zen iem , na k ló re m  je d n o g ło ś n ie  p r z y ję ty  zo
sta ł p ro to k ó ł p ie rw s z e j k o m is ji.  N a s tęp n ie  o d 
b y ło  się u roc zy s te  p od p isa n ie  u k ła d ów  A n g l j i  
z A u s tra lją , A f r y k ą  P o łu d n io w ą , In d ja m i,  K a 
nadą, N o w ą  Z e la n d ją  N o w ą  F u n la n d ją  i R o 
dez ją .

Londyn- 20. 8. (L )  W e d le  don ies ień  z  O tta w y , 
d łu g o trw a łe  p e rtra k ta c je  d o p r o w a d z iły  w c z o 
raj w ie c z ó r  do podpisania układu angielsko- 
kanadyjskiego- .jak don osi „D a ily  M a il“ , Anglja  
zobow iąza ła  się w ypow iedz ieć  układ handlo
w y  z  R osją sow iecką z  terminem 6-mieslą- 
cznym , celem  zaw arc ia  now ego  układu han
d low ego , sk ierow anego  p rzeciw  dum pingowi-

Czy Stan) Zjednoczone nawiążą stosunki 
dyplomatyczne z Rosją?

W aszyn gton  20. 8. P A T .  K w e s t  ja  u zn a n ia  so 
w ie tó w  p rzez  S ta n y  Z jed n o c zo n e  s ta ła  s ię  zn o  
vvu a k tu a ln ą  w sk u tek  o s ta tn ich  r e w e la c y j,  w e 
d łu g  k tó ry ch  k ró tk o  p rzed  p o w ro te m  S t im so -  
na z G e n e w y  n a  w io sn ę  b r. L i t w in o w  p u śc ił 
próbny balon  w  te j  sp ra w ie . P r z e d s ta w ic ie le  
S ta n ó w  Zjednoczonych i R o s ji sp o tk a li s ię  i 
w  c ią g u  r o z m ó w  postaw iono  L itw in o w i p y ta 

nie, c zy  sow iety b y ły b y  skłonne w raz le  uzna
n ia  ich o b a lić  I I I  m iędzynarodów kę i  p ro pa 
gandę j e j  w  S tan ach  Zjednoczonych? L itw i
n ow  m ia ł odpowiedzieć, że sow iety  zgodziłyby  
się w yrzec  w szelk ie j p ropagandy  w  Stanach  
Zjednoczonych, nie m og łyby  jedn ak  obalić  I I I  
M iędzynarodów k i, gdyż jeśli o n a  niezależna ■ 
rządu.

D cn iu sły  pakt ja p o ń sk o -so w ieck i
reguluje wszystkie kwestie sporne na Dalekim Wschodzie
N o w y  Jork. 20- 8. (R ) W e 4 'e pog łosek , obie

ga ją c y ch  a m eryk ań sk ie  k o ła  p o lity czn e , m ię
dzy Japonią a  Rosją sow iecką zaw arty  został 
układ, gw arantu jący  p ra w a  1 interesy obu  
państw  w  M andżurii o raz na Dalekim  W sch o 
dzie. W e d le  tego układu, R osja sow iecka zobo  
w iąza ła  sie uznać now e  państw a mandżurskie, 
o ile uzna je rów n ież Japonia. W zam ian  z a  to  
Japonia przyznaje Rosji sow ieck iej p ra w a  oo  
kolei wschodnio-chińsklej i gw arantu je  iej 
w szystk ie  interesy w  M andżurii i Mongolii, a  
w reszc ie  Japonia zo bo w ią za ła  sie do zaniecha

nia akcji w o jsk ow e j nad granicą ro sy jsk o -
m andżurską.

W ia d o m o ś ć  ta do ch w ili o b ecn e j n ie  zo s ta ła  
ani p o tw ie rd zo n a , an i zap rzeczon a -

Układ Japonji z Mandiurją
Lon d yn - 20. 8. (L )  Jak z  T o k io  don oszą , jap o fi 

ska rad a  m in is trów  z a tw ie rd z iła  p ro jek t uk ła
du japoń  s ko-mancLżurskie g o . Jak s łych ać, układ 
ten  ma b y ć  ró w n ie ż  p rz ed ło ż o n y  L id z e  N a ro 
dów -

Samolot runął na dom wieśniaka
4 ofiary katastrofy

R zy m . 20- 8- (K l) P o d  R zy m e m  w y d a r z y ła  
sie w c z o ra j w ie lk a  katastro fa  lotn icza , k tó re j 
o fia rą  p ad ły  4 osoby - W o js k o w y  sam olo t szko l 
n.y p od czas  ć w ic z e ń  spad ł na dom  p ew n eg o  
w ieśn ia k a  i stanął w  p łom ien iach , p rz y c ze m  
obaj lotnicy ponieśli śmierć. O d rozlanej ben 
zyny płom ienie ogarnęły  budynek *ak szybko, 
i e  znajdujące sie w  nim d w ie  dziew czynk i nie 
zdo ła ły  już w y ra to w ać  sie  1 z g in ę ły  w  ogniu- 
D w ie  sąsiadki, które u s iłow a ły  dzieciom  
p rz y jś ć  z pom ocą, o d n io s ły  c ie żk łe  poparzen ia  
i musiano je w  stanie bezn ad z ie jn ym  prze
w ieźć do szpitala-

B erłu - 20 8- (S c h )  N a  lo tn isk u  w  L ip s k u  spad ! 
d z iś  sam o lo t rek la m o w y  p e w n e j f i r m y  Iry k o  
ta rsk ie j. A p a ra t u leg ł zn i*? -e rm u . p rz y c zem  o- 
b a j lo tn ic y  p o n ie ś li śm ie rć  na m ie js cu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rs z a w a  20. 8 . ( S i r )  P r z e w id y w a n y  p rz e 
b ie g  p o go d y  » :  d z ień  21 bm .: W y ż y n a  M a ło p o l 
ska, Ś ląsk. P o d h a le , T a t r y  i M a łop o lsk a  w s c h o  
d n ia . W  d a ls zy m  c iągu  pogoda  s łoneczn a, b a r 
d zo  c icp io . S lnbe w ia t r y  z p o łu dn ia . N a  za ch o 
d z ie  sk łonn ość  do  burz.

Także Anglia ma swego Hitlera!
L o n d y n  20. 8. ( L ;  „D o d y  H e ra ld "  don os i, że  

tw ó rca  „n o w e , p a r t j ; "  <ur O s w a ld  M o s ie y  tw o 
rzy  o d d z ia ły  s z tu rm o w e  na w zór b o jó w e k  l )5- 

i  llc io w > k «c !i.  /um ie'. om  p rzy  p om ocy  b o jó  
I w ek  s ze -zy c  .v A n g l j i  p ro p aga n d ę  faszystow- 
I
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ńemlucieSwiaf o w&l Konlerfcus ji i y t o
G en ew a  ( Ż A T )  N a  w n iosek  k o m is ji p o l i t y 

c zn e j ś w ia to w a  k o n fe re n c ja  ż y d o w s k a  w  G e 
n e w ie  jed n o g ło śn ie  u c h w a liła  n astęp u ją cą  r e 

zo lu c ję :
N a ró d  ży d o w s k i,  od  p rzesz ło  18 w ie k ó w  ro z 

p ró s zo n y  po c a ły m  ś w ie c ie , p rzech o d z i ob ec
n ie , w  ok res ie  o g ó ln e j p o lity c zn e j,  sp o łeczn e j 
i g o sp o d a rcze j n ie d o li w  k ra ja c h  d ja s p o ry , 
c za s y  s zc zegó ln ie  c iężk ie . P o  p rz ep ro w a d zen iu  
p rz e z  W ie lk ą  R e w o lu c je  F ra n cu sk ą  e m a n c y 
p a c ji i ró w n o u p ra w n ie n ia  je d n o s tk i ż y d o w 
s k ie j,  d z ięk i p rz em ia n o m  d o k o n a n ym  n a sk u - 
te k  w o jn y  ś w ia to w e j,  r ó w n ie ż  n a ro d o w o ść  ż y 
d o w s k a  zo s ta ła  u zn ana . O d  p r z e p io w a d z e n ia  
p e łn ego  ró w n o u p ra w n ie n ia  d z ie l i  a to li je s zc ze  
Ż y d ó w  w  w ie lu  k ra ja c h  w ie lk a  p rzes trzeń . 
P a ń s tw o w e  ró w n o u p ra w n ie n ie  Ż y d a  s ta je  się 
c zęs tok roć  ilu zo ry c zn e m  z  w in y  p ra k ty k i a d 
m in is t r a c y jn e j.

M ło d z ie ż  ż y d o w s k a  je s t  s y s tem a ty c zn ie
o d su w a n a  od  o ś w ia ty  p rzez  u s ta n o w ien ie  

sp rzec zn ych  z  p ra w e m  og ran iczeń .

O d m a w ia  się Ż y d o m  p ra w a  do  p ra cy  w  m ie  
śc ie  i n a  w s i. U n ie m o ż l iw ia  s ię  im  p rz e w a r -  
s tw e w ie n ie  gospodarcze. R zerr. fś<r.ik  3 d ro b n y  

p rz ed s ięb io rca  ż y d o w s k i n ie  je s t  d op u szczo n y  
do  w s p ó łza w o d n ic tw a  w  d z ie d z in ie  s w ego  za  
w o d u  i  p ra cy . W  n ie k tó ry c h  n a w e t k ra ja ch  
Ż y d  o g ra n ic zo n y  jes t w  d z ie d z in ie  p ra w a  i

n ie  k o rzy s ta  z  n a le żn e j m u  p e łn e j o b ro n y  
1 h on o ru , ż y c ia  i  m ,e i,ia .

*  O b ok  tych ' d o w o d ó w  fa k ty c z n e g o  zm es ieu ia  
ró w n o u p ra w n ie n ia  m n ie js zo ś c i ż y d o w s k ie j  co
r a z  s i ln ie j  w ś ró d  n ie k tó ry c h  n a ro d ó w  u ja w 
n ia ją  s:ę ten d en c je  w  k ie ru n k u

zn ie s ie n ia  r ó w n o u p ra w n ie n ia  ró w n ie ż  w  
' d ro d ze  n i ła w o w e j,  p o s ta w ien ia  ż y d ó w  w  
' s ta n ie  w y ją tk o w y m  i  w y w ła s z c z e n ia  ic ii

iW  d z ie d z in ie  g o sp o d a rcze j p rz es ilen iu  g o 
sp o d a rczem u  seku n d u je  p la n o w a  e k s te rm in a 
c ja  Ż y d ó w  w e  w s zy s tk ic h  d z ied z in a ch  ich  p ra  
łey. i  to  z a ró w n o  w  gosp od a rce  p r y w a tn e j ja k  
i  p r z y  m o n o p o liz a c ji p o s zc zegó ln y ch  ga łę z i ż j -  
®5a gosp od a rczego . Ż y d a  w y p ie r a  s ię  w  n ie -  
K tó r y c h  k ra ja c h  z  te ren u  tw ó rc zo ś c i d u ch o w e j 
i  a r ty s ty c zn e j.  P o w s ze c h n y  k ry z y s  p od  w p ły -  
w ę m  ły c h  Jen den cy j n ie zm ie rn ie  za o s trz y ł s y -  
taesu j ę  Ż y d ó w  w  k ra ja  'i. d ja s p o ry . D o p ro w a 
d z i ł  do zu b o żen ia  n a w e t łe  n ie lic zn e  w a r s tw y  
i  n ie lic zn e  sk u p ien ia  ż y d o w s k ie , k tó ry ch  m a -  
t e i ja ln a  p o zy c ja  b y ła  Je izcze  k o rzy s tn ą . M a «y  
lu d o w e  z n a jd u ją  s ię  w  n ie z w y k łe j n ęd zy  i 
w y s ta w io n e  są n a  g łó d  i p o n iew ie rk ę . U s ta 
w o w o  p oręczon e  p ra w a  do s a m o d z ie ln eg o  ż y 
c ia  n a ro d o w e g o  w  d z ie d z in ie  k u ltu ry , n a u k i i 

( .w y ch o w a n ia  n ie  są r e a liz o w a n e . D z ie s ią tk i 
ty s ię c y  Ż y d ó w  jes t b e zp a ń s tw o w y ch  p rz e z  to, 
że  n ie  p r z y z n a je  s ię  im  p ra w  o b y w a te ls k ic h  w  
k ra ja c h , w  k tó r y c h  on i i p rz o d k o w ie  ich  od  
w ie k ó w  z a m ie s z k iw a li.  W  ty c h  w a ru n k a ch  w

d o  w y t r w a n ia  w  id e i je d n o śc i ja k o  j e 
d y n e j sk u teczn e j s iły , zd u ln e j d o  o d p a r 

c ia  n ieb ezp ie czeń s tw  z  zew n ą trz .

W  s w e j w a lc e  o b y t  n a ró d  ż y d o w s k i o p ie 
rać s ię w in ie n  na w ła s n e j s ile  o ra z  n a  p o p a r 
c iu  ty ch  p o s tęp o w y ch  o d ła m ó w  lu d zk ośc i, k tó 
re  n ie  zo s ta ły  za ra żo n e  tru c izn ą  a n ty s e m ity z 
m u. Ż y d o w s k i K o n g re s  ś w ia to w y  n ie  zm ie rza  
do o s ła b ien ia  ża d n e j z is tn ie ją c y c h  o rg a n iza -  
c y j.  W  te j  c ię żk ie j g o d z in ie  d z ie jó w  ż y d o w 
sk ich  ś w ia to w a  k o n fe re n c ja  ż y d o w s k a  zw ra ca  
s ię do  m as ż y d o w s k ic h  z  a p e lem  n ie tra cen ia  
c tu c liy , s :h :ie js z e g o  z w a rc ia  s ze re g ó w  ce lem  u - 
r a to w a n ia  d la  p rzys z ło śc i n a rodu  ż y d o w s k ie 
go  u k ry ty c h  w  m ło d z ie ż y  ż y d o w s k ie j s ił.

Jak odbyło się zamknięcie konferencji 
żydowskiej w Genewie?

W  uizmpetoieniu ogłoszonych jiuż w iado
mości zamiesizuzamy poniżej opis przebie
gu ostatniego posiedzenia konferencji. 

G enew a> (Ż A T )  P o  uchw alen iu  rezo lu c ji i m a 
n ifestu  dr. Stephen  W is e  w y g ło s i ł  k o ń co w e  
p rzem ó w ien ie , w  toku k tó re go  z w ó c i ł  się do ze  
b ra n ych  z  g o rą c y m  ape lem  o  zan iech an ie  r o z 
te rek  p a rty jn ych  ce lem  u ra tow an ia  w ie lk ie j 
s p r a w y  narodu  ż y d o w s k ie g o -  

P o ru s za ją c  sp ra w ę  P a le s ty n y , m ów ca  za zn a 
c z y ł.  iż  a c zk o lw iek  P a le s ty n a  s ta n ow i jed yn ie  
fra gm en t ż y d o w s k ie j p ra cy  n a ro d o w e j, to je d 
nak jest ona sercem  i duszą ż y c ia  ż y d o w s k ie 
go- Dr- W is e  w y r a ż a  z a d o w o le n ie  z  p ow o d u  
w y s o k ie g o  poziom u  ob rad  k on feren c ji, k tóre 
d o w io d ły ,  ż e  naród  ż y d o w s k i —  n a ró w n i z  ka 
żdvm  innym  n a rodem  c y w il iz o w a n y m , zdoln '. 
jest d o  p ro w a d zen ia  w ła s n e g o  parlam entu . P o  
nuanjftc w koścu  sytuację Ż y d ó w  niemie

ck ich , dr- W is e  za w o ła ł,  iż jed yn ą  o d p o w ie 
d z ią  na h asło  „Juda v e r r e c k e “  m o że  b y ć :  w ie 
c z n y  n a ród  ż y d o w s k i p rz e t rw a  s w y ch  ciem ię- 
ż y c ie l i ! . -

P o  p rzem ów ien iu  dr- W is e ‘a p. M o tzk in  d ok o  
na ł zam k n ięc ia  kon feren c ji

K on fe ren c ja  u chw aliła , iż s ied z iba  cen tra ln e
go  biura e g z e k u ty w y  ś w ia to w e g o  kongresu  
ż y d o w s k ie g o  m ieśc ić  s ię  b ęd z ie  w  N o w y m  Jor 
iku z  jedn oczesn ym  uruchom ien iem  b iura p o 
m o cn ic zego  w  B erlin ie .

B e r lin  19. 8. P A T .  W  G o ttin gen  zm a r ł b. sze i 
n ie m ie c k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j Z en k e r . W  
czas ie  w o jn y  ś w ia to w e j v . Z en k e r  d o w o d z ił  
je d n y m  z  k rą ż o w n ik ó w  n ie m ie ck ic h  p od  S k a - 
g e r ra k icm . W  r. 1924 o b ją ł s ta n o w isk o  s ze fa  
n ie m ie c k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j.
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ró żn ych  k ra jn e  fi d ja s p o ry  ro zp ęta ł się n :. u 
n ie o k ie łzn a n e j p ro p a ga n d y  n ie - .a w .sc i p rz e c iw  

, ko w s zy s tk iem u , co ży d o w s k ie , z m ie r z a ją c e j 
ku  w y n is zc ze n iu  i w y tę p ie n iu  Ż y d ó w . N ie n a 
w iś ć  i g w a łt  p ro fa n u ją  n a w e t cm en ta rze , u - 
św iącon e p rz e z  w s zy s tk ie  n a ro d y . N iepozosta j-ą  
w o ln e  od  p ro p a ga n d y  n ie n a w iś c i n a w e t tak ie  
n a ro d y , k tó r y m  d a je  s ię  w e  zn a k i los m n ie j 
szośc i z a ro d o w y c h . W  sp o łe czeń s tw a ch  c y w i l i  
z o w a n y ih  is tn ie je  zasada  p r nw ;ia , iż  roszcze 
n ia  m n ie js zo ś c i n a ro d o w y ch  dż do  r ó w n o u 
p ra w n ie n ia  o p ie ra ją  s>ę u a p o d s ta w o w y ch  za 
sadach  c y w i l iz a c j i  i k u ltu ry . T o  te ż  m ezem  
n ie  k ręp o w a n e  ro zp o w szec h n ie n ia  i to le r o w a 
n ie  tcn d en cy j c a łk o w ite g o  w y tę p ie n ia  m n ie j
szośc i n a ro d o w y ch  za g ra ża  p o d s ta w o m  u c y w i 
liz o w a n y c h  sp o łeczeń stw . Z eb ra n i w  G en ew ie  
p r z ed s ta w ic ie le  n a rodu  ż y d o w s k ie g o , je d n e go  
z n a js ta rs zy c h  k u ltu ra ln y ch  n a ro d ó w  św ia ta , 
k ló iy  p r z e ż y w a ł s tu lec ia  s tra s z liw y c h  p rz e ś la 
d o w a ń  i p o g w a łc eń  a  m im o  to  n ie  u tra c ił s w e j 
w ia r y  w  zw y c ię s tw o  id e i s p ra w ie d liw o ś c i n a 
r o d o w e j i sp o łeczn e j, w n o s zą  p ro tes t p r z e c iw 
k o  o d w ro to w i w  k ie ru n k u  id e i

b e zw zg lę d n e go  o p a n o w a n ia  s łan ych  p rzez  
s iln y ch

P ro te s tu ją  p rz e c iw k o  a ta k o m  a n ty ż y d o w sk im , 
z m ie r z a ją c y m  do w y tę p ie n ia  Ż y d ó w  o ra z  p rz e 
c iw k o  to le ro w a n iu  ja w n e g o  i u k ry te g o  ucisku. 
O  lo s ie  k a żd ego  n a rodu  s ta n o w i sam  n a ród . 
-R ów n ie ż  n a ró d  ż y d o w s k i o t r z y m a  sku teczną  
b ro ń  s w e j o b ro n y  i w y z w o le n ia  d u p iero  p o  u- 
zy sk a n iu  sa m od z ie ln o śc i p o lity c zn e j.  J ed yn ie  
ś w ia d o m y  s w y ch  s ił ż y w o tn y c h  n a ró d  ż y d o w 
ski zn a jd z ie  p op a rc ie  o p in j i  p u b lic zn e j ś w ia 
ta. W  zo rg a n iz o w a n iu  r e p ie z e n ta c ji n a rodu  ż y  
d o w s k ie go

w  ś w ia to w y m  k o n g res ie  ż y d o w s k im  u - 
p a tru je m y  s ta n o w czy  k ro k  n a  re j d rod ze .

J ed n ocześn ie  k o n fe re n c ja  u c h w a liła  og ło s ić  
m a n ife s t  do na rodu  ży d o w s k ie g o . M an ife s t, k tó  
re g o  osta teczn ą  red a k c ję  k o n fe re n c ja  p o w ie iz y  
ła  e g z ek u ty w ie , n a w o ły w a ć  m a  n a ród  ż y d o w 
sk i

— X  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzill*j
o goilz. o‘\H) popołudniu po cenach uujr.iższj-ch w o  

! tiew il K run ilow :,k iego „K ró lo w a  P rzedm ieśc ia " W 
niezm ienionej obsadzie preu ijerow ej. Wieczorem  
p ow tórzen ie  arryśw ietne j koniedji Schóntanówr 
„P o rw a n ie  Kabinek ', w  k ló rr j znakom ity gość A le 
ksander Z e lw ero w icz  nieznaną u naś dotąd krea
cją ro li dyrektora  teatru, w zbudził entbzjastyck- 
ny podziw , jak  niemniej koncertow o zgrany ze
spół b iorący  udział w  przedstaw ien iu. Ponieważ 
gościna A leksandra Z e lw erow icza  kończy się już1 
w  po łow ic  b ieżącego tygodnia, n iew ą tp liw ie  os ta 
tnie p rzedstaw ien ia  ściągną do teatru liczne rze
sze w id zów . Ostatnie p rzedstaw ien ia  dawano bę
dą po cenacli zniżonych. W  poniedzia łek  zostanie 
odegrana po raz ostatni, rów n ież po cenach ip i-  
żonycli farsa „ I lu lla  di Butla".

—  W Y S T Ę P Y  E . L I P  M A Y A  w  T E A T R Z F  Ż Y 
D O W S K IM  (Bocheńska 7). W czo ra j po ia z  pierw 
szy  zap rezen tow ał się przed krakow ską publicz
nością znakom ity artysta  w arszaw sk i M. Lipm ai j 
ze swoim  p ierw szorzędnym  zespołem  w  a rcydzie le  
L e jw ik a  pt. „ I l i r s z  L ek ert". Publiczność, która" 
szczeln ie w ypełn iła  salę. gorąco  p rzy jm ow a ła  a r
tys tów  jakoteż sztukę. Dziś o  godz. 3‘30 pop. i  
o godz. S‘45 w iecz. po raz drugi i trzec i .J iirs i 
L ek ert". j

— Ż Y D O W S K I T E A T R  L E T N I  (Stradom  11)., 
Dziś pow tórzen ie  w czo ra jsze j p rem jery  pt. „G w ia 
zda żydow ska", k tóra  c ieszyła  się ogrom nem  po
wodzeniem . Publiczność z w ie lk im  entuzjazmem 
p rzy jm ow a ła  a rtystów  z Ulubieńcami L . Jungw ir- 
them i  A . G rim ingerem  na czele, popoł. o  gódz. 
4‘30 poraź ostatni a rcyw cso ła  kom edja „W ese le  
w  miasteczku.

T E A T R  !JVl  J. SŁO W A C K IE G O  .
N iedzie la  3‘30 pop.: „K ró lovya  Przedm ieścia*'Ij 

8 w iecz.: „P o rw a n ie  Sabiriek".
Pon iedzia łek  8 w iecz.: „H u lla  di B u lla " .

T E A T R  Ż Y D O W S K I P R Z Y  U L . BOGHEŃSKIEA
N ied zie la  3'30 pop.: „ I l i r s z  L ek ert ' '(cen y  zn i

żone ); 8‘45 w iecz.: „ I l i r s z  L ek er i" .

Ż Y D O W S K I T E A T R  L E T N I  (S TR A D O M  U )
N ied zie la  4‘30 pop.; „W ese le  w  m iasteczku" (ce

ny zn iżone); 8‘30 w iecz.: „G w iazda  żydow ska".

F .K P L R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A P O  .L O : „K usocińsk i zw yc ię zcą " i „N a  ś li

skiej d rod ze" (D. Jordan, K a rd ie  A lb r igh t). -
• A D R IA : „Jad  m iłości" (Ram on N o v a r ro \  *
DOM Ż O Ł N IE R Z A  PO LS K IE G O : ,B ia łe p ie

k ło".
PR O M IE Ń : „D ziew czą tko  z P ra te ru " (A n n y  On- 

dra, Ig o  Sym ).
S Z T U K A ; „Z ło to "  (R ichard  Arten, T a y  W ray ).
S ŁO Ń C E : „Skazaniec ze Stambułu" (B etty  Am an)
W A N D A : „A w a n tu rn ica " (G ina Manes, G a b r ir  

Gabrio).
U C IE C H A : „B ie g  Kusocińsk iego". D ram at „P ra  

w o  m iłośc i1'.

Henri Guilbeaux 
Paryża

sensćiią
H e n r i G u ilb eau x , zn a n y  fra n cu sk i l ite ra t i 

p a cy fis ta , k tó r y  od  la t m ies zk a ł w  B e r lin ie , 
p r z y b y ł  n a g le  do P a r y ż a  i od d a ł się d o b ro w o l
n ie  w  ręce  w ia d z . Jak  w ia d o m o , G u ilb e ?x  n a 
le ża ł od  sam ego  p oczą tku  w o jn y  do  zd e c y d o 
w a n y c h  a n ty m ila r y s tó w  i c a łk iem  le g a ln ie  w  
r. 1915 u d a ł s ię  do S z w a jc a r j i  , g d z ie  ra zem  * 
I io m a in  R o lla n d em  re d a g o w a ł c zasop ism o  p a 
c y f is ty c z n e  „D e m a in " .  W s z e d ł w  k on ta k t z  r o 
s y js k im i ja k  i z  n ie m ie c k im i r e w o lu c jo n is ta 
m i, co  w y s ta rc z y ło ,  b y  C lem en ceau  w y to c z y ł  
m u proces. B ezp o ś red n io  p o  z a w a rc iu  z a w ie 
szen ia  b ro n i tj. d n ia  21 lu tego  1919 r. zosta ł 
p rzez  fra n cu sk i tryb u n a ł w u je n n y  sk a za n y  z a 
oc zn ie  n a  śm ierć . G u ilb ea u x , k tó r y  to w a r z y 
s zy ł L e n in o w i w e  w a g o n ie  za n lo b o m b o w a n y m  
ze S z w a jc a r j i  do R o s ji,  p rz e z  k ilk a  la t z a m ie 
szk a ł w  R o s ji,  a le  n ie  m ó g ł się p o g o d z ” : ze  s to -  ^  
su n k am i ro s y js k ie m i. Z  R o s ji  w y je c h a ł dc 
N iem ie c , g d z ie  ż y ł  z p ió ra . O g ło s ił m ię d z y  in -  
nem? p ie rw s zą  b io g r a fję  L e n in a . B y ł  z w o le n -  
r ć k ie m  p o ro zu m ie n ia  n ie m ie c k o -  fra n c u s k ie 
go  i d z ia ła ł w  ty m  duchu. O  ch a ra k te rze  c z y 
s tym  i n ie p o s z la k o w a n y m  k ie ro w a ł s ię z a w 
sze n a js z la c h e tn ie js ze m i in ten c ja m i, a le  w ła '-  
śn ie  d la tego  b y ł  p rz ed m io te m  n a go n k i ze  s tro 
n y  n a c jo n a lis tó w  fra n cu sk ich . N ie  d z iw im y  się 
le ż , że  n a sz  „K u r je r e k "  n a z y w a  g o  a g en tem  
n ie m ie ck im  i b o ls z e w ic k im , ch o c ia ż  d e s k o n f-  
le  w ie , ż e  tak  s p ra w a  s ię  n ie  p rz ed s ta w ia . Jest 
to  s ta ła  m e to d a  „ K u r je r k a " . .
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Chybiona odpowiedź
Wrażenia ze Zjazdu Leg|»ni»low w Gdyni

r,

r  -
• 'Nasz korespondent sejm owy p. Ber

nard Singer, k tó ry  z ram ien ia naszej 
redakcji b y ł w  G dyn i na Z jeździć  le g jo 
n istów , nadsyła nam drugi z rzędu ar- 

.tyku ł, pośw ięcon y zjazdow i. Redakcja.

^  ' W a rs z a w a , 19 s ie rp n ia

I S w o is ty  z ja z d  le g jo n is tó w  w  G d y n i sk oń 
c z y ł ,  s ię  b e z  w ię k s zy c h  e fe k tó w , n ik t  n ie  sp o 
d z ie w a ł  s ię  p o  n im , że  le g jo n iś c i za b io ry  g los  
iw  sp ra w a ch  p u b lic zn ych , że  p rz e m ó w ię  z d o 
łu. U s ta liła  s ię  b o w ie m  tra d y c ja , że  na z je ź -  

\ d z ie  le g jo n is tó w  p r z e m a w ia ją  g ó ry , że  d o ły  
jc ieszę  s ię , lu b  p on u ro  grożą , że  p o  a k a d e m ji 
(u ro c zy s te j to w a rzy s ze  w a lk  b o jo w y c h  ro zch o -  
/dzą s ię  po  m ieśc ie , b y  w eso ło  sp ęd z ić  osta tn ie  
g o d z in y  p rzed  o d e jś c iem  poc iągu .

N ie  m o g ło  b y ć  i w ie lk ie j  rad ośc i p o  ak a d c - 
xn jL  skoro  m ia s to  G d y n ia  po sw o jem u  tra k lo -  
tw a lo  gośc i le g jo n o w y c h , zd z ie ra ją c  n ie m iło 
s ie rn ie  skórę  w  szyn k ach , h e rb a c ia rn ia ch , 
k a rzą c  za  p a tr jo ty zm  n ie zw ied za n ia  Z op p o t 
c en a m i s ło n cm i w  jios ta c i 25 g ro s z y  za  ja jk o . 
B y ło  to w id o c zn ie  u rzęd o w e  p r z y w ita n ie  le 
g jo n is tó w , skoro  na cen n ik ach  z n a jd o w a ła  się 
u rzę d o w a  p ieczą tk a  w ła d z  m ie js c o w y c h , sk o 
ro  zd z ie ra n ie  sk ó ry  le g jo n is tó w  p rz y b ie ra ło  
p o tw o rn e  fo rm y  w  ta k ich  res ta u ra c ja ch  ren o 
m o w a n y c h  ja k  R iw ie ra ,  sk oro  na s ta cp  k o le -  j 
jo w e j  b u fe t c ią g le  p a m ię ta ł o „m y le n iu  s io “  
p r z y  za ła tw ia n iu  ra ch u n k ó w  p oszczegó ln ych  
gośc i. W id o c z n ie  m ies zk a ń cy  G d yn i są o rze - 
ś w ia d c zc n i o zam ożn ośc i u czes tn ik ó w  z ja zd u  
Ic g jo n o w e g o , p rzyp u szc za ją c , że  p e w n ie  
w s zy s cy  o b ję li n a jw y ż s z e  s ta n ow isk a  w  a p a 
ra c ie  p a ń s tw o w y m  i m a ją  s ię  dobrze.

Z a  tę troch ę  s łon ego  m orza  p ła c iła  b ra ć  le -  
g jo n o w a  dość słono. W r ó c i ła  sp łu kana n ie -  
ty llco  p?zez fa le  m orsk ie , a le  i p rzez  rekiny, 
g ra su ją ce  w  m ieśc ie  i l ic zą ce  na w y d o b y c ie  
o s ta lm eg o  g rosza  za  m asło , ja jk o , ch ich . p iw o .

G d y b y  to  b y ła  o s la tn ia  k ry w d a  le g jo n is ly  
n a  z je źd z ić , u sp o k o iłb y  s ię  szybk o , nucąc p ie 
śn i żo łn ie rsk ie . S ta ła  m u  się jed n a k  in n a  m oc-

W la d y s la w  D ziad o sz , d ob rze  p ra co w a ł s ze f 
k w a te r y  p ra so w e j, d z ie n n ik a rz  p ro r z ą d o w y  dr 
S te fan  B en edyk t. O rg a n iza c ja  d z ia ła ła  ra cze j 
zb y t  d ob rze , z a b ija ją c  d o ty c h c za s o w y  u s ta lo 
n y  a r ty s ty c zn y  n ie ła d  n a  z ja zd a ch  le g jo n a -  
w y th .  S ta ło  się jed n a k , że lis t  m a rs za łk a  P i ł  - 
s iid sk iego  n ie  p rz y s zed ł w  porę, że  p rezes  S ła 
w ek  ja d ą c  z W a r s z a w y  do G d yn i, n ie  m ia ł  z 
sobą p ism a  od ręczn ego  m arsza łk a , że  ,,g w ó ź d ź "  
a k a d em ji łe g jo n o w c j z a w ió d ł.

N ie  m ó w io n o  o tern na a k a d em ji. N ik t  n ie  
n a zy w a ł r z e c z y  po im ien iu , a le  g d y  w y m ie 
n ia n e  depesze  w s zy s tk ich  d y g n ita rz y , o d y  o d 
c zy ta n o  d epeszę  d i  p re zyd en ta  R ze c zy p o sp o li
te j i w re s z c ie  do m a rsza łk a  P iłsu d sk iego , 
w s zy s c y  obecn i w y c z u li,  że  p rezes  S ła w ek , 
k tó ry  tak  sp o k o jn ie  z w y k le  o d c zy tu je  z g ó ry  
p rz y g o to w a n e  p rz em ó w ien ia , je s t n ieco  z d e 
n e rw o w a n y , że  n e rw o w o  p rzerzu ca  k a r tk i że 
u w a gę  sk u p ił n ie  na s ło w a  w y p o w ia d a n e  w  i 
le j c h w il i ,  a le  na lis t, k tó ry  go  n ie  doszed ł, że 
sp o g lą d a ją c  na go łęb ie , puszczone w  c h w il i  j 
rozp oczęc ia  a k a d e m ji, p a trza ł c zy  n ie  f ru w a ją  
czasem  w  stronę. P ik il is z e k .

A  ze  s łów . k tó re  p ad a ły , n ie  o t r z y m a ł le -  
( g jo n is ta  ża d n e j o d p o w ied z i na p y ta n ia , bo 
l p rezes S ła w ek  p o tra k to w a ł p o w a żn ie  s łow o  

a k ad em ia , ho m ó w ił  po ak ad em ick u , jak  w  
i a k a d e m ji n ie śm ie r te ln y ch  do z w y c z a jn y c h  

p ro s tych  ś m ie r te ln ik ó w .

W z n o s ił  s ię  p rezes  S ła w ek  do to n ó w  z ok re  
su ro zw o ju  k u ltu ry  g re c k ie j.  M ó w ił o e lic ie , o 
honorze , o  sp raw ach  d u ch o w ych , n ic zem  
uczeń Sokratesa , bosk i P la to n . O d e rw a ł pu 
b liczn ość  od  r z e c z yw is to ś c i d n ia  cod zien n ego . 
P rzep ra s za m , n ie  od e rw a ł, lecz  ra c ze j ch c ia ł 
o d e rw a ć  i to b ez p ow o d zen ia .

A le  oto  w ch o d z i na m ó w n icę  g en era ł R y d z -  
Ś m ig lyT  N ie  m a kartek  p rz y g o to w a n y c h , tw a rz  
u śm iech n ię ta , pełna serdeczn ośc i. L e gu n i p a 
trzą w  stron ę je g o  z u fn ością , p rzyp u szcza ją , 
że ten ż o h iie r z -n ie p o lity k  p o w ie  całą p raw dę.
Z  tw a rzy7 p a tr zy  m u u czc iw ość , z oczu radość

U IIE liK I H i M B M W

KONKURS GRDAUI
z IWO njg.ód pieniężnych

1-Bta nagroda Zł 500'—
2 nagrody po Zł 250*—
2 .  „  .  100 ' —  

i w ielo innych.
Kartki konkursowe otrzymać można bezpłatnie 
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n ie js za  k r z y w d a . W r ó c i ł  z G d yn i b ez  o d p o -  ( na w id o k  to w a rzy s zy . W it a ją  go  b u r z l iw ie  o -
w ie d z i n a  d ręczące  go  p y ta n ie . B y ł ra c ze j w ię 
c e j u c zes tn ik iem  p a ra d y , n iż  z ja zd u  k o le żeń 
sk iego . N ik t  n ic  o d p o w ied z ia ł m u na d ręczące  
go  w ą tp liw o ś c i,  a k a zan o  m u je d y n ie  m a sze 
ro w a ć  r e g jo n a ln ie  w o je w ó d z tw a m i po u koń czę  
n iu  n a bożeń s tw a  i a k a d em ji.

Z ja z d y  le g jo n o w e  ju ż  o d d a w n a  p rzes ta ły  
b y ć  te ren em  d ysk u s ji le g jo n is tó w . "W alk i w e 
w n ę trzn e  z a ła tw ia  się c ich aczem , na p o u fn ych  
k o n fe re n c ja c h  „ t r ó jk i "  lu b  „ p ią tk i" ,  w ięk sze  
i n ie o d zo w n e  p ra n ie  o d b y w a  s ię  na z e b ra 
n ia ch  Z a rzą d u  Z w ią zk u  L e g jo n is tó w , S trze lca  
lu b  P . O. W .  T a k  zw a n a  d em o k ra c ja  w e w n ę 
trzn a , ko le żeń sk ość  b y w a  p o zo rn ie  u s za n o w a 
n a  je d y n ie  na d o ro c zn ym  Z je ź d z ie  le g jo n is tó w . 
T a m  m n ie j g ię tk i legu n  n a  sza rem  s ta n o w i
sku  u rzęd n ic zy m  k le p ie  po ra m ie n iu  m in is tra , 
ty k a  go, p rz y p o m in a ją c  d a w n e  d ob re  c za sy  i 
m a  p rzez  12 g o d z in  złu d zen ie , że  w y w a lc z y ł  P o l 
skę n ie ty lk o  n iep o d le g łą , a le  i d em o k ra ty c zn ą , 
że  le gu n i to b ra c ia  r ó w n i co do zas łu g  w obec  
h is to r ji .

W ie d z ia ł  legu n , że  n ie  b ęd z ie  ró w n ie ż  p rz e 
m a w ia ł  z m ó w n ic y  n a  ty m  z je źd z ie . że  n a - 

l s tro je  s w o je  b ęd z ie  m ó g ł c o n a jw y ż e j w y ła d o -  
fw a ć  w  o k rzy k a ch  rzu can ych  z poc iągu , w  n a 
p isach  n a  w a g o n ie , w  c ie rp k ich  u w a gach  w  
szynku .

A le  s p o d z ie w a ł się, że  ty m  ra zem  p rz em ó w i 
in a cz e j, „ g ó r a " ,  że  od  n ie j u s ły s zy  w  ch w ila ch  
c ię żk ich  o d p o w ied z i na za ga d n ien ie  k ry zy s u  
że  od  n ich  d o w ie  się, c z y  is to tn ie  s ta n ow isk o  
je g o  zd o b y te  p rz y  re o rg a n iza c ji a p a ra tu  pań 
s tw o w e g o  po  roku  l92G -ym  jes t w  n ieb ezp ie  
czeń s tw ie .

A le  ja k iś  pech  c ią ż y ł  na z je źd z ie . W o d z o  
w ie  b y l i  zd e n e rw o w a n i.  N ie  d la tego , że  orga  
n iz a c ja  s zw a n k o w a ła . S p ra w n ie  d z ia ła ł g łó w 
n y  o rga n iza to r , d y r e k to r  b iu ra  s e jm o w e go , dr.

hccni na a k a d em ji. L e c z  n iem a  rad osn ego  en - 
lu z ia z in u  z c za sów  z ja zd u  w ileń sk ie go , n iem a  
tych sp on tan ic zn ych  o k rz y k ó w . Sm ętek , k tó ry  
tak  za c ią ż y ł z p ow od u  n ieobecn ości W o d z a  i 
łn ak u  listu , d a je  s ię  w e  zn ak i.

I o to  pada  s tow o  do  b raci le g jo n is tó w , że 
m o żem y  sob ie  p o w ie d z ie ć  ca łą  p ra w d ę . C isza  
za le g ła  w ie lk i p lac. W s z y s c y  s łu ch a ją  z za 
p a rtym  tchem , tak się ch ce  w ie d z ie ć  ca łą  
p ra w d ę , k tó ra  ty le  la t  sta ła  s ię  m o n o p o lem  i 
w ła sn o śc ią  r zą d zą ce j g ó ry . k tó ra  zosta ła  u k ry  
ta  w  gab in e tach  m in is te r ja ln y ch . lu b  na ś c i
s łych  p o u fn ych  zeb ra n ia ch  w  k lu b ie  t o w a r z y 
sk im  na F ok sa lu .

C a łą  p ra w d ę?  G d y b y  ch oć  część p ra w d y  rzu 
c ił  n a  sza lę  len  p ra w d o m ó w n y  d ow ó d ca , u lu 
b ien ie c  le g jo n is tó w , g en e ra ł R y d z - ś m ig ły .  A le  
p ra w d a  zos ta ła  u k r y ła  w  m o rzu  p o e z ji,  w e  
w s p o m n ie n ia ch  lir y c zn y c h , w  sm u tn ych  ro z -  
p a m ię ly w a n ia c h  m ięd zy  g ro b y  żo łn ie rsk ie . O d  
m o rza  n ie  doch od z ił żaden  w ia t r ,  u pa ł d o k u 
cza ł w s zy s tk im  ob ecn ym , p ra ży ło  s łonce. —  
W s z y s c y  s ta li je d n a k  w y p ro s to w a n i ja k  s tru 
n y  w  o c ze k iw a n iu  le j  p ra w d y . A  z m ó w n ic y  
w  ó w  go rą cy  d z ień  le tn i r o z le g a ły  się d źw ię k i 
na nutę je s ien n ą , e le g ijn e , sm u tne, b ez  le j p ro 
ste j tak  w y le s k n io n e j prze/, ob ecn ych  rzeczy?  
w is le j  p ra w d y  B y ła  to p ra w d a  p o e z ji,  lecz  n ie  
d n ia  cod z ien n ego , dn ia  p ow szed n iego . P ra w d a , 
k tó ra  n ie  koi, a le  d o d a je  jeszcze  troch ę sm u t
ku do zb o la łe g o  serca.

A  g d y  w  3 g o d z in y  p ó źn ie j, w  końcu  d e f i la 
dy . od czy ta n o  w re s z c ie  lis t m a rs za łk a  P iłs u d 
sk iego , k tó ry  nadszed ł z w ie lk ie m  o p ó źn ie 
n iem  d o p e łn iła  s ię  m ia ra  sm u tku  w śró d  ze-, 
b ra n ych . Z d a w a ło  się. n aw et, że is tn ia ła  jak aś  
ja źń  d u ch o w a  w  c ią gu  osta tn ich  dn i m ięd zy  
w o d zem  a d ow ó d cą , ho m ięd zy  w ie rs za m i te 
go  p ięk n ego  lis tu  w y z ie ra ł  r ó w n ie ż  sm utek, 
ja k g d y b y  w  P ik il is z k a c h  n ie  b y ła  p iękn a  l e 
tn ia pogoda , lecz la ł n ieu stan n y  S la ffo w s k i j e 
s ien n y  deszcz.

R eszta  b y ła  ju ż  p rozą  trosk  łe g jo n is ly . Zdo*
, b y w a n o  s z tu rm em  k a w ia rn ie ,  res tau rac je , s z i 

knno g w a łte m  k w a te r y , p łacąc s łone cen y  
I rzu can o  się  w  je rfyh łt ‘ * łó'śłótlę G d yn i, w  słone 

m orze , śp iew a n o  ja k  d a w n ie j s ta re  p ieśn i le 
g io n o w e , ■ a le  b ez  b u ń czu czn e j ludośc.i, b ez 

I w ie lk ie g o  w ese la , ra cze j z tr a d y c y jn e g o  p ćzy - 
j z w y r z a je n ia . z chęci p od n ies ien ia  s ię  na du- 
j c.hu po sm u tn ych  g od z in a ch  w  czasie  akade- 
i n iji.

A  p y ta n ia ?  N ik t  z ob ecn ych  n ie  o trzy m a ł 
p ro s te j w ła ś c iw e j o d p o w ied z i. Jeszcze na z je ź 
d z ić  w  T a r n o w ie  p rz em a w ia ł w ic e m in is te r  
skarbu . S ta rzyń sk i, m ó w ią c  o s y tu a c ji g o sp o 
d a rcze j. P a d a ły  w ó w c za s  s ło w a  o poda tkach , 
b u d żec ie  tp. D z iś  na z je ź d z ie  ie g jo n o w y ir i 
p rz e m a w ia ł je d y n y  p rz ed s ta w ic ie l ż y c ia  g o 
sp od arczego , g en e ra ł R om an  G óreck i, a le  te 
k ilk a  s łó w  je g o  o d b ie g a ły  tak  da lece, od  za g a 
dn ień  gosp od a rczych , a sam a n a zw a  B ank  
G osp od a rs tw a  K ra jo w e g o  b u d z i p rzec ie ż  tyle  
uczuć sm u tku  i trosk i.

A  po  z je ź d z ie  p rz y s z ły  p og ło sk i, o  zm ia n a ch  
w  rząd z ie , ra c ze j o zm ia n ie  w a r ty .  C z y ż  m a  ta  

j b y ć  o d p u w ied ź  na p y ta n ia ?

Syfuacjz polityczna sjonizmu uległa poprawie
Wywiad z Usyszkinam

Przedstaw icie l pisina londyńsk iego ...Tewisli Chrc 
n ic le" uzyskał w yw iad  od M. M. Usyszkina. W  dzie
dzinie po litycznej —• ośw iadczył Usyszkin — sytu 
acja sjonizmu u legła poprawie. Stosunki m iędzy ad 
ministracją, palestyńską a Żydam i polepszyły się. 
(Jo się zaś ty c zy  realnych zagadnień, w szystko po
zostało po staremu. A  w ięc ciągle jeszcze istnieją 
trudności, przy nabywaniu ziemi, ciągle jeszcze 
istnieją ograniczenia em igracyjne, it. p. Natom iast 
nadzieje rozw oju  ekonom icznego Palestyny są bar
dzo rozleg łe. Potrzeby  Żydow sk iego Funduszu N a
rodow ego są duże, m ożliwości zaś małe z powodu 
braku funduszów Trzeba koniecznie nabywać w 
dalszym ciągu duże zapasy ziemi. Legen dą jest 
tw ierdzenie, jakoby  Żydow sk i'Fu ndu sz N arodow y 
posiadał obszerne grunta, dotychczas nie skolon i
zowane. M ieliśmy ty lk o  2 w ielk ie obszary: W ad ' 
Cbarwarit i zatokę hajfską. Chawarit rOzdzioliiiśmy 
pom iędzy em igratnów  stanu średniego, legjonistów 
żydow skich i ehsluców. Zatoka bajfska przeznacz©

na jest na rozszerzenie m iasta i  rozw ó j przemyska 
Musimy nadał kupować ziemię.

Społeczeństwo żydow sk ie  w  Palestyn ie  okazuje 
v  okresie ostatnich 3 lat w ięcej zdecydow ania  do 
kontynuowania, pracy, nic bacząc na rozm aite spra
wozdania ekspertów  i ograniczania im igracji. W  
krajach golusu daje się zna w ażyć silno zaintereso
wanie d la spraw palestyńskich. N iem niej ato li sto
sunek mas ludow ych do O rgan izacji S jen isłycz- 
nycli nie jest taki, jak i być powinien. P rzyczyn y  
tego sta rui są następująco: i )  N iezadow olen ie i 
programu politycznego E gzek u tyw y  sjonistyczncj. 
2) tarcia partyjne powouuią zaniedbanie ruchu; R) 
z powodu tw o rz e n ia  A gen c ji Żydow sk ie j osłabła 
‘.u i ów dzie praca ajonistyczna, praca zaś nicujont- 
styczna nie odpow iada naszym oczekiwaniom . W  
tej dziedzin ie istnieje ty lko  jedno lekarstw o: Sjor.i- 

: śri na całym  rw iecie  powinni zrozumieć, żc ty lk o  
j wlasnemi snami mogą realizować liom zm ,
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Wierzyciel w nowym kodeksie karnym
P o s tę p o w a n ie  k a rn e , o b o w ią zu ją c e  n a  c a 

ły m  te ren ie  R ze c z y p o sp o lite j w e s z ło  w  ż y c ie  
ju ż  w  d n iu  1 lip c a  1929 r., ob ecn ie  w  D z. U . 
N r .  60 o g ło s zo n y  zosta ł n o w y  k odeks  k a rn y  z  
m o cą  o b o w ią zu ją cą  p o c zy n a ją c  od  d n ia  1- g o  
w r z e ś n ia  b r. n a  w s zy s tk ich  z ie m ia c h  R z e c z y 
p o s p o lite j P o ls k ie j.

N a jw a ż n ie js z e  p o s ta n o w ien ia , k tó re  odn oszą  
s ię  do  s fe r  h a n d lo w y c h  ro z trzą sa  ro zd z ia ł X L  
od n ośn ego  kodeksu  i ze  w zg lę d u  n a  to, ż e  r o z 
d z ia ł  ten  b ęd z ie  m ia ł  za s to so w a n ie  w  s tosu n 
k a ch  h a n d lo w y c h , z a jm ie m y  się p ok ró tc e  n a j-  
w a ż n ie js z e m i je g o  a r ty k u ła m i.

K t o  lek k o m y ś ln ie , p rz e z  ż y c ie  ro zrzu tn e , grę, 
z a w ie r a n ie  o c z y w iś c ie  r y z y k o w n y c h  u m ó w , 
zm n ie js za n ie  lu b  o b c ią ża n ie  s w e g o  m a ją tk u , 
p o g a rs za  s w o je  p o ło żen ie  m a ją tk o w e , je ż e l i  
sk u tk iem  tego  n a stąp iła  je g o  n ie w y p ła c a ln o ść  
lu b  og łoszo n o  je g o  upad łość , p o d lega  k a rze  
a resz tu  do  la t  3. K to  w  ce lu  p o k r z y w d z e n ia  
.w ie rz y c ie li  u k r y w a  p rz e d m io ty  m a ją tk o w e  
a ib o  za c ią g a  p o zo rn e  zo b o w ią za n ia  lu b  z a w ie 
r a  in n e  p o zo rn e  u m o w y , a lb o  k to  w  ce lu  p o 
k r z y w d z e n ia  w ie r z y c ie l i ,  n ie  m ogą c  zasp ok o ić  
w s zy s tk ich , sp łaca  lu b  za b ezp ie c za  n ie k tó ry c h  
ty lk o , p o d le g a  k a rze  a resztu  od  la t  3— 5. P o 
n a d to , k to  d o p o m a ga  d łu żn ik o w i do  p o p e łn ie 
n ia  p rzes tęp s tw a  ok reś lo n ego  w  a r ty k u le  274, 
273, 276 lu b  277, a lb o  ch o ćb y  b e z  p o ro zu m ie 
n ia  z  d łu żn ik iem , o d p o w ia d a  tak sam o  jak  
d łu żn ik . R ó w n ie ż  k to  w ie r z y c ie lo w i u d z ie la  
l a b  o b ie cu je  u d z ie lić  k o rzy śc i m a ją tk o w e j za  
dziu łan jfc  n a  szkodę in n y c h  w ie r z y c ie l i  w  cza  
Sie p o s tę p o w a n ia  u p a d ło ś c io w eg o  lu b  postępo 
w a n ia  zm ie rza ją c e g o  do za p o b ie żen ia  u p a d ło 
ś c i p o d le g a  k a rze  w ię z ie n ia  do la t  3. T e j  sa 
m e j  k a rze  p o d le g a  w ie r z y c ie l ,  k tó r y  w  czas ie  
ta k ie g o  p o s tęp o w a n ia  p r z y jm u je  k o rzy ść  m a 
ją tk o w ą  za  d z ia ła n ie  na szkodę in n ych  w ie -  
r a y c ie l i  lu b  ta k ie j  k o r zy ś c i żąda.

- P o s ta n o w ie n ia  te są o  ty le  obostrzon e , że  
p r * e d e w s z y s tk ie m  m a ją  n a  ce lu  za p o b ie żen ie  
'n n o w ie  u p a d łego  z częśc ią  w ie r z y c ie l i ,  k tó r z y  
'© t rz y m a ją  k o rzy śc i, g ło su ją  za  p ro p o z y c ja m i

------------o-O

p od a n em ł w  p os tęp ow a n iu  u g o d o w em  n a  n ie 
k o rzy ś ć  re s z ty  w ie r z y c ie l i .  P o za te m  w e d łu g  
d o tych czas  o b o w ią zu ją c e g o  kodeksu  k a rn ego , 
in cżu a  b y ło  d łu żn ik o w i w y to c z y ć  akt o sk a r
żen ia  za  lek k o m y ś ln e  a lb c  ro zrzu tn e  p r o w a 
d zen ie  p rz ed s ię b io rs tw a  ty lk o  w  c h w il i  o tw a r 
c ia  konkursu* ob ecn ie  zaś  k odeks  k a rn y  zn acz 
n ie  ro zs ze rza  ja k  z p o w y żs zy c h  p os ta n ow ień  
w y n ik a  m ożn ość  w y to c z e n ia  sp ra w  k a rn y ch  
n ie w y p ła c a ln e m u  d łu żn ik o w i.

R o zd z ia ł X L  p r z e w id u je  ró w n ie ż  k a r y  w  
zw ią zk u  z p ro w a d ze n ie m  k s ięg o w o śc i. K to  b ę 
dąc o b o w ią za n y  z m o c y  p rzep isu  do  p r o w a 
d zen ia  k s ię g o w o śc i k u p ie ck ie j, w c a le  j e j  n :e 
p ro w a d z i, lu b  p ro w a d z i ją  w a d liw ie ,  p o d lega  
k a rze  aresztu  do 6 m ies ię cy . K to  p ro w a d z i 
ks ięgow rość w  sposób  n ie zg o d n y  z p ra w d ą  a lb o  
k s ięg i lu b  d o k u m en ty  h a n d lo w e  uszkadza , 
u k :y w a , p rz e ra b ia  lu b  p od rab ia , p o d le ga  k a 
rze  w ię z ie n ia  do la t  5 -c iu .

D a le j  kodeks p rz e w id u je ,  iż  k to  u d a rem n ia  
eg zek u c ję  usuw a, uszkadza , u k ry w a , z b y w a  
lub o b c ią ża  m ien ie  za ję te  lu b  zagrożon e  z a ję 
c iem , p o d lega  k a rze  w ię z ie n ia  do  la t 2. K to  
zaś p rzed  w ła ś c iw ą  w ła d zą  sk ła da  n .c zgod n ą  
z p ra w d ą  p rzys ię gę , s tw ie rd z a ją c ą  je g o  stan 
m a ją tk o w y , p o d le ga  ró w n ie ż  k a rze  w ię z ie n ia  
do la t 3.

Z  p o w y żs z e g o  w y n ik a , że  k a żd y  h a n d lu ją 
cy  o b o w ią za n y  je s t  p ro w a d z ić  k s ięg i h a n d lo 
w e , g d y ż  w  ra z ie  zg łoszen ia  u pad łość ; i n ie 
m ożn ośc i w y k a z a n ia  s ię  s tra ty , m oże  b y ć  p o 
c ią g n ię ty  do o d p o w ied z ia ln o ś c i. R y ło b y  w  tym  
w y p a d k u  rzeczą  pożądan ą , a b y  p rzed  k a żd em  
zg ło s zen iem  p o s tęp o w a n ia  u god ow ego , na j  - 
p ie rw  stan c z y n n y  i b ie rn y  d an ego  p rzed s ię  
b io r s tw a  w zg l. b ila n s  tegoż  zosta ł p rzez  z a 
p rz y s ię żo n e go  rzeczo zn a w cę  k s ięg ow ośc i zb a 
d a n y  i n a  p o d s ta w ie  o rze c zen ia  tegoż, k s ię g o 
w ość , ja k o  p ra w id ło w a  za tw ie rd zo n a , co z a 
p o b ie g ło b y  n ie k o rzy s tn y m  n a stęp s tw om  d la  
d łu żn ik a  w  toku  re g u lo w a n ia  z w ie r z y c ie la -

O . Jare.mi.

KRONIKA KRAJOWA
O unormowanie ustawodawstwa

Izba  p rzem ysłow o- handlowe w  L od z i przesła ła  
Z w ią zk o w i Izb  uw agi, dotyczące zagadnień, o  któ 
ryeh unorm owanie na leżałoby w ystąp ić w  trakcie 
zb liża jące j się sesji sejm ow ej, przyczem  szczegó l
ny nacisk po łożyła  na sp raw ę zakończenia prac, 
dotyczących w ydan ia  jednolitego kodeksu handlo
w ego , a co najmniej og łoszen ia  działu, za w ie ra 
jącego  przep isy o obow iązku  i  sposobie prowadze- 
hia p raw id łow ych  ksiąg handlowych. Pozatem  I- 
zba podniosła potrzebę zun ifikow an ia  i  zn ow e li
zowania przep isów , posiadających podstaw ow e zna 
czenie dla bezp ieczeństwa obrotu i stosunków kre
dytowych. przyczem  w śród  rzędu tych ustaw  na 
p ierw szem  miejscu w ym ien iła  p rzep isy  o  postępo
waniu upadłościowem  oraz o sądowem  odracza
niu w y p ła t

Ponadto Izba pośw ięc iła  uw agę zagadnieniom  
podatkowym , których rych łe u regu low an ie  usta
w odaw cze  jest koniecznością, podyktowaną w zg.ę- 
dam i gospodarczem i. Do rzędu ich Izba za liczy ła  
m. in. spraw ę zn ow elizow an ia  art. 92 ustaw y o 
państw ow ym  podatku przem ysłow ym .

oparty  na obrocie, będzie dla kupieetwa w yb itn ie 
k rzyw dzący . R ów n ow aga  bowiem , jaka Istnieć 
powinna m iędzy kosztam i handlowem i a obrotem, 
została w  ostatnim  roku bardzo pow ażn ie podw a
żona.

W  ten sposób generalne stosow anie ro rm  śred
niej dochodowości, bez indyw idualnego rozpa try 
wan ia sp raw y różnych przedsięb iorstw , musi się 
przyczyn ić do załam ania się szeregu przedsię
b iorstw .

Podniesiona jest m. in. potrzeba należ.ylogo hono 
Lowania zeznań, jako ustaw ow o p rzew idz ian ym  
warunków , zabezpieczających p łatn ikow i m ożli
w ość w spółudziału  w  postępowaniu w ym iarow em . 
W skazana jest m. in. potrzeba przestrzegan ia w  le j 
m ierze trybu postępowania ustalonego w  ustawie, 
oraz szczegó łow ego  sprecyzow an ia  w  drodze o rze 
czn ictw a N a jw yższego  Trybunału  A dm in istracyj
nego.

Inne dezyderaty dotyczą kw estji badań i oceny 
ksiąg handlowych, które p łatnicy p rzedstaw ia ją  
na poparcie zeznań, a k tóre niejednokrotnie dy
sk w a lifik ow an e są z przyczyn natury form alisty- 
cznej, w zg lędn ie  nieistotnej. ,

Słuszne żądania kupieetwa
O rgan izacje  kupieckie podjęły u czynn ików  mm 

rodajnych akcję w  kierunku przeprow adzen ia  re
form y w  w j m iarze państ vow ego  podatku docho 
dow ego  w  roku bieżącym .

O rgan izacje  kupieckie w ykazują, że nawet prz\ 
bardzo wydatnem  obniżeniu norm średniej docho 
dowośei opracow ane przez poszcgću3 'nr izby  sk.w 
bowe, w ym iar podatku dochodow ego rycza łtow o

O rgan izacje kupieckie mają się zw róc ić  w  naj
b liższych dniach do czynników  m iarodajnych z pro 
śbą o złagodzen ie now ej ustaw y egzekucyjnej i 
osłab ien ie ostrza  p rzep isów  now ego kodeksu kar
nego, w ym ierzon ego  p rzec iw ka  handlowi.

Jak słychać, zagadnienia te mają być poruszo
ne w  w arszaw sk ie j Izb ie p rzem ysłow o- handlowej 
oraz na teren ie Zw iązku  Izb  przem ysłow o- handlo
wyeh

W  szczególności dla sfer gospodarczych dotk li
w y  jest przepis, że w  n iedzielę i św ięta za pi- 
semncir. zezw olen iem  urzędów  skarpow ych może

być przeprow adzona egzekucja, i że  organ a  egze
kucyjne m ogą zarządzić  o tw orzen ie  d rzw i schow 
k ów  i  szaf oraz ich przeszukanie, jakoteż rew i
z ję  osobistą.

S fe ry  gospodarcze uznają za n iew łaśc iw ą  p rz y - ’ 
sięgę, p rzew idziana w  przepisach egzekucyjnych,! 
jako środek zmuszenia płatnika aby u jaw n ił sw o j 
stan m ajątkow y.

Obniżka rent inwalidzkich
Izb y  skarbow e p rzystąp iły  do układania nowych 

w yk azów  rent inw alidzk ich  w  zw iązku  z w chodzą
cą w  życ ie  z dniem 1-go październ ika obniżką 
rent na podstaw ie now ej ustawy. Zn iżka ta w y 
nosić będzie 12 proc. w  m iejscow ościach za liczo
nych do drugiej k a tegro ji i 30 proc. w  m iejscow o
ściach ka tegorji trzeciej.

- o o o -

KRCNIKA ZAGRANICZNA
W dobie handlu zamiennego
Rząd greck i zg łos ił o fe r ię  w  sp raw ie  dostarcze

nia Po lsce transportów  tytoniu na warunkach han 
dlu zamiennego. W zainian za tytoń G recja zam ie
rza nabyć w  Po lsce  zboże.

Pięciodniowy tjdz eń pracy
National Industrial C on feren :e  B oard  rozesła ł 

kw estjonarjusz, dotyczący projektu  zaprow adzen ia  
w  całym  kraju p ięciodn iow ego tygodnia pracy. 
O lbrzym ia w iększość zapytyw anych  ośw iadczy ła  
się za projektem , a Oo-proc. (z  ogó ln ej c y fry  1718 
otrzym anych odpow ied zi) odpow iedzia ło , że ce- 
iem dopuszczenia do pracy w iększe j liczby  robo
tników, już zap row a dz ili u siebie krótsze dni p ra
cy. W ed ług prasy 50-proc. p rzedsięb iorstw  ame
rykańskich zap row adziło  już w  sw oich  zakładach 
p ięciodn iow y tydzień pracy.

 oO c ----

P R Z Y W Ó Z  T O W A R Ó W  R E G L E M E N T O W A - 

N YC H . Izba p rzem ysłow o- handlowa w  K ra k o w ie  

zaw iadam ia firm y  interesowane, że  podania o p rzy  

w ó z  to w a ró w  reg lem en iow anych  w  p rzyw o z ie  z 

■agranicy, począw szy  od 1 stycznia br. na czaso

kres w rzes ień— październ ik  br. w n esić  należy 
do dnia 27 bm.

» m
Poszukuje 
1-2 pokoJE

na c za s  d o  
k oń ca  w r z e ś n ia  

na p a r te r z e  
lu b  I. p ię t r z e  

z o g ro d e m  i te le fo n e m . —  N a ty c h m ia s to w e  
z g ło s z e n ia  ? p o d a n ie m  w a r u n k ó w  n a d s y ła ć  
n a le ż y  p o d  „ S p o k ó i  i s ło ń c e "  d o  A d m . N . Dz.

S f i m a f f l c g - c e M y s f a

DrirFif.AHKiRiYROP
p c wrć c l i

i w .  A g n ie s z k i  Z .  fs&kp T e le fo n  170*94
LEKARZ CHO OB NERWOWYCH

Dr. JOZEF KIRSCHNERj
a sy s t , s zp it . P .  215"^

p r z y jm u je  p o n o w n ie  od  3 — 5 p o p o łu d n iu

Karmelicka IG, I. p. Telef. 100 32

Leon Goldgart
P O t t r Ó C i ł  3* « k r

Dentydtu

f.eer Wildstosser
p o w r ó c i ł  

Kruków. Krowoderska 51. Tel. 155*90
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Gen. Schleicher — człowiek bez nerwów
Wywiad z nfeotfcjataym dyktatorem Niemiec

WR PPtt. Dr. Ednuuilowi Rosenhaucbowi

Dziennik kopenhaski „P o lit ik en " zam ieścił w y- 

fwiad z m inistrem R eichsw ehry generałem  Schlei- 

cherem, a prasa niem iecka w  tych dniach w yw iad  

ta n  zam ieszcza na swych łaniach.

Jest dużo ludzi in teligentnych —  m ów ił gen e

r a ł  Schleicher —  a le w iększości z nich brak sil

nej w o li. In te ligen cja , to  prom ieniowanie tem pe

ram entu. Ż yczy łbym  sobie, abyśm y m ieli tylu  lu- 

'd zi energicznych  ilu  ich m am y pełnych ducha i glę- 

iboko m yślących. N ieszczęściem  naszej doby jest, 

.'że ty lu  ludzi jest obojętnych  i ludzi o słabych ner

wach. C zy  zau w aży ł pan —  zapyta ł generał Schlei- 

■cher dzienn ikarza —  ile  to  ludzi m ów i o swych 

nerw ach? T a  nerw ow ość jes t niczem Innem, jak 

-tylko strachem. Jeże li ludzie nie m ogą spać w  no- 

;ey, to ty lk o  ze strachu, może ze strachu przed od

pow iedzia lnością . T ak iego  strachu nie znam, tak 

tam o jak  nie cierpię na bezsenność. M ogę spać 

k ied y  chcę i  gdz ie  chcę...

P rzyzn am  się, że jestem  bardzo relig ijny , lecz 

nie w  powszechnem tego  słow a znaczeniu —  ale 

jestem  re lig ijny , je ś li stanę oko w  oko losow i, je- 

,śli mam pow ziąć ważne postanowienie. Jeśli uprzy- 

tom nim y sobie, że śmierć m oże nadejść w  każdej 

chwili, to  czego się bać? Straty nazwiska, stano

w iska lub m ajątku? C zyż  m ogę przed łużyć sobie 

życ ie  przynajm niej o k ilk a  chw il? Jestem  zawsze 

.p rzygotow an y  udać się w  ostatnią podróż i  w łaś

n ie  to odczuwanie b liskości śm ierci czyn i m ię zdol

nym  do zapatryw an ia się na ludzi i  stosunki bez 

zazdrości i fa łszyw ej żądzy czci. W  każdym  w y 

p a d k u  musimy rozw ażyć  w szystko  co przem awia 

„ za “  i „p rz ec iw ", a jeśli raz dojdziem y do jak ie 

goś postanowienia, to  postanow ien ie to  musimy 

w ykonać za w szelką  cenę.

M inister Reichsw ehry m ów ił następnie o Pape- 

nie i podkreślił, że potra fił on grzeczn ie, nie pod

nosząc głosu pow iedzieć H itlerow i sw oje  „n ie ". T ę  

charakterystykę Papena uzupełnia następująco: 

Do tego , aby ktoś m ógł być  wodzem  iudu, trzeba 

'n ie ty łko  tan iego sceptycyzm u, ale rów n ież i pew 

nego cynizmu. T o  właśnie w yb itnym  osobom na

daje znaczenia. Proszę sobie ty lk o  przypom nieć 

Cezara; co to  b y ł za n adzw ycza jn y  i  obrotny czło

w iek ! A  F ryd eryk  I I,  zapewne w ie lk i człow iek , ale 

z czartem  w  ciele.
P o  k ilku  Cytatach z G oethego i Shakespeare‘ a 

Schleicher m ów ił o N apoleon ie i p rzytacza je g o  o- 

dezw ę do w o jska : „Żołn ierze, jesteście w ycień cze

ni, nie macie obuwia i jesteście b lizcy  śmierci g ło 

d o w e j"  —  i ciągnął da lej: „Już oddawna jest na

szym  błędem , że kołysanką był d la  nas obłudny 

optym izm. W  rzeczyw istości nie odw ażyliśm y się 

popatrzeć praw dzie w  oczy. Brtining pow iedzia ł lu

dow i niem ieckiemu prawdę bez ogródek. A le  lud

Moskwa, w sierpniu.
YV ostatnich latach sow iety  gorączk ow o bolszc- 

w izow a ły  cale ży c ie  publiczne. Zbolszew izow anc 
n iety łko  wszystk ie instytucje obyw atelsk ie, ale 
przystąpiono również do bolszcw izacji s tow arzy
szeń i insty tucy j naukowych. B olszew izacja  ta po
lega ła  na tem. że w  stowarzyszeniach i instytu
cjach naukowych zakładano kom órki komunisty 

T c z n e ,  których zadaniem było zm ienić działalność 
organizacji, tak  aby odpow iadała m arksizm owi. 
T ak ie  kom órk i śledziły  rów n ież działalność poszczę 
gó lnych  członków  organ izacji i m iały przekonać 
się, c zy  k tó ry  z nich nie odchyla się od stalinow 
skiej „ lin ji genera lnej".

Pew ną sam odzielność p o tra fiły  zachować stow a
rzyszen ia m atem atyczne, m atem atyka bow iem , to 
nauka, k tórą  nie tak  ła tw o  zbolszew izow ać, jak 
np. g eo g ra fję  lu b  M atorję. K s ią żk i w ydaw an e przez

d ługo nic m oże p rzyzw ycza ić  się d o  w yrzeczeń . 

Jeśli stale ma ponosić ofiary , trzeba w  nim wzbu

dzić ducha ofiarności. H itle r  ma coś z Bcaapurte- 

g o  z roku 1799. W ia ra  przenosi g ó ry , a lud musi 

m ieć coś. w  coby w ierzy ł.

—  M ówią, że pan generał jest duszą gabinetu?—  

brzm iało ostatnie pytan ie dziennikarza.

—  Duszą? N ie, raczej je go  w o lą?  —

„W o la "  gabinetu Papena jednak  w  m iędzycza

sie dow iodła , że nie w ierzy  w przyrzeczen ia „B o- 

napartego z r. 1932". D ziennikarz bow iem  rozm a

w iał z generałem  Schleicherem  jeszcze zanim ro

kow ania  pom iędzy rządem  a  H itlerem  zakończone 

zostały bez w yn ików .

Koalicja centrowo • hitlerowska 
na widowni?

Jak ju ż donieśliśm y w telegram ach, now y par
lam ent niem iecki zw ołany jes t na dzień 30 bm. —  
Jeszcze nie jest rzeczą ustaloną, czy  K lara  Zetkin, 
jako  najstarsza w iekiem  posłanka otw orzy  now y 
parlament. Znajduje się one obecnie w M oskw ie, 
ale zapow iedzia ła  p rzy jazd  do Berlina na otw arcie 
parlamentu. N arodow i socjaliści zapow iadają już 
teraz bardzo burzliwe dem onstracje przeciw ko K ia  
rze  Zetkin. Można się w ięc spodziewać, że p ierw 
szy  dzień otw arcia parlamentu ob fitow ać będzie 
w  sceny mocno dram atyczne.

N arazie ca ły  ciężar zainteresowania przesunął 
się poza kulisy. O dbyw ają  się m ianowicie rok ow a
nia m iędzy centrum a  h itlerow cam i. W praw dzie  
kanclerz Papen w w yw iadzie  z Biurem Reutera o- 
św iadczył, że spodziewa się jeszcze  długo rządzić, 
pytan ie jednak zachodzi, czy  ten optym izm  jest 

i uzasadniony. Sytuacja  tak się bowiem  ułożyła, że 
J  tak centrum, które g łęboko nienaw idzi Papena, 
j by łego  centrowca, za obalenie Brunlnga, jak  i o- 

bóz H itlera , k tó ry  tentz w ypow ied zia ł w o jnę Pa- 
penow i, są zainteresowane w  obaleniu gabinetu. 
O dbyw a się narazie ty lk o  wym iana strza łów  mię
dzy  H itlerem  a Papenem. Z jednej strony Papen 
zarzuca, H itlerow i, że  nie dotrzym ał warunków u- 

I m ów ionych przed obaleniem jeszcze gabinetu Brti- 
ninga, a H itler temu zaprzecza, tw ierdząc, że nie 
dom agał się naw et oddania mu pełni w ładzy, o 
czem św iadczyć ma okoliczność, że  ministrem 
Reichsw ehry m iał dalej zostać gen era ł Schleicher. 
Organ h itlerow ców  w Berlin ie „D e r  A n g r if f"  nie 
chciał umieścić ofic ja lnego komunikatu rządow e
go  o audjencji H itlera  u H indenburga, a rząd bę
dzie zmuszony wym usić na berlińskim  organie 
hitlerowskim  ogłoszenie tego  komunikatu.

Obie w ięc partje, tj. centrum i h itlerow cy p rzy 
go tow u ją  grunt dla obalenia gabinetu Papena. 
Obie partje k ieru ją  się innemi w zględam i, a le zgo
dne są  w tem, że gabinet Papena musi ustąpić. M ó
w ią  też. że  mają nastąpić pow ażne zm iany w k ie
row n ictw ie centrum. Ustąpić ma m ianow icie pra
ła t dr. Kaas ze stanow iska p rzew odn iczącego frak 
cji parlamentarnej, by ustąpić m iejsca po litykow i 
bardziej odpow iedniem u do prowadzenia pertrak- 
tacy j z H itlerem .

Stow arzyszen ie M atem atyczne m iały charakter 
ściśle naukowy, a m owa cy fr  nie była uzupełniana 
ag itacją  kom unistyczną. Fakt ten nie uszedł uwa
dze sow ieckich czynn ików  i w k ró tce  w  m oskiew- 
skiem T ow a rzys tw ie  Matem atyeznem  zapanował 
ruch, k tóry  zakończony został gruntow ną reorga
nizacją. „P rzeg ląd  M atem atyczny" nazwany zo
stał „Sow ieck im  Przeglądem  M atem atycznym " a 
na czele tej starej m oskiew skiej instytucji nauko
w ej stanął in icjator te j reorgan izacji, komunista 
Ljusternik.

Z oświadczenia now ej redakcji „S ow ieck iego  
Przeg lądu  M atem atycznego" m ożem y dow iedzieć 
się, jak  przeprow adzona została bo lszew izacja m o
skiew skiego T ow arzys tw a  M atem atycznego. W  o- 
świadczeniu tem powiada się. że do ostatniej chw i
li tow arzystw o to zachowało charakter czysto aka
dem icki, a tow arzystw o reprezentowa. prof. Je-

oi az Jego A S Y S T E N T O W I I  Z A S TF IM  V W Panu  
D row i H E N R Y K O W I B R A N D O W I z;i bezintere
sowne, zupeine w y leczen ie  z p rzew lek łe j choroby 
oczu, leczonej gdzie in dzie j p rzez k ilko lat bez skut
ku, tą d rogą  z ca łego .se rca  dziękuję. 358

E. H A C K L G W N A  
sekretarka  J W P . P ro f.  D yr. Dr. A . Hollanda.

gorow , „trake jon is ta  i zw olennik  kościo ła ", w al
czący  przeciw ko rządowi, sow ieckiem u w  dziedzi 
nie szkoln ictw a w yższego  i  w dziedzinie nauki po4 
płaszczykiem  trad ycy j akadem ickich i  apo litycz
nej nauki. D la tego postanow iono tow arzystw o zre
organ izow ać. P rzedew szystk iem  m atem atycyrko- 
muniści postanow ili w yk lu czyć  prof. J ego row a  i 
innych przedstaw icie li „reakcy jn e j m atem atyk i". 
W ed łu g  now ego statutu stow arzyszen ia , celem  so
w ieck ich  m atem atyków  ma być, „w łą c zy ć  matema
tyk ę  do służby budownictwa soc ja lis tyczn ego". 
W ybrano now y zarząd T ow a rzys tw a  i powołano 
do ty c ia  now e kom isje, k tóre m ają starać się o to, 
„a b y  m atem atyka nie była nadużywana do ce lów  
reakcy jn ych ".

W  R os ji Sow ieck ie j nastała w ięc nowa era k o 
munistycznej m atem atyki.

-  -— o { o

Emil Ludwig u Stalinie 
i Trockim

Emil Lu dw ig  pracuje obecnie nad 
studjum o Stalinie, z k tórego  to stu- 
djurn przytacza „N eu e F re ie  Presse" 
dłuższy fragm ent. O to zakończenie te
go  fragm entu:

N igd y  nio w idziałem  Lenina. M ogę jednakow oż 
porów nać T rock iego , którego w idziałem  przed 2 
la ty  na W yspach  Książęcych  obok K on stan tyno
pola i Stalina, z którym  niedawno m ówiłem  na 
Krem lu. Cechą charakterystyczną g ło w y  T ro ck ie 
go są czoło i oczy , k tóre w tw arzy  Stalina nie 
zw racają  na siebie uwagi. N ie  w yn ika  z tego , by  
Stalin nie m ógł m yśleć i  obserwować, a le u n iego 

, żaden rys nie jest dom inujący. Jego  tw arz m a bo
wiem  w yraz skupiony, stanow i całość stworzoną 
przez Boga, a nie przez wydarzen ia, podczas gdy  
tw arz T ro ck iego  a naw et Len ina zdradzają w szyst 
k ie namiętności, k tóre ją  kształtowały.

Charaktery ich potw ierdza ją , jak  zawsze, fiz jo - 
gnom ję. Jako na jw yb itn ie js i uczn iow ie Len in a  de
monstrują ty lko  swą odm iennością w ielopostacio- 
wość mistrza, a lbow iem  T ro ck i w idoczn ie nie t y «  
le odziedziczył, ale tak stanowczo posiadł ogień' 
Lenina, a Stalin  —  jego  gruntowność, że obaj od 
najdują siebie w tych cechach. T ro ck i posiada 
rozmach, Stalin cierpliwość. T ro ck i działa n iejako 
z g ó ry  przez patos i  talent oratorski, Stalin  z  d o 
łu, konstrukcją szczegó łów . T ro ck i je s t en tu zja 
stą, Stalin  polityk iem . T ro ck i jes t strategiem , Sta
lin taktyk iem . T rock i p oryw a ł masy, Stalin  je  or
ganizował. T ro ck i jest. otw arty, je s t m ówcą, Sta
lin jes t zam knięty, jest m ilczkiem . T rpck i posiada 
dow cip  frapu jący, Stalin humor niebezpieczny. 
W szys tk o  w  T rock im  jest b łyskotliw e, prędkie a  
s łow o w e w ielu  w ypow iedzianych  językach  jes t 
bronią, którą uśm ierca sw ego  przeciwn ika; w  Sta
linie jest w szystko pow olne i przyćm ione, a sw e
go  w roga p rzygn iata  ciężarem  sw ego trosk liw ie  
zebranego materjału. Jeśli można T rock iego  po
równać z szybkiem  autem z temperamentem pro« 
wadzonem. k tóre wszędzie przejdzie i zw yc ięży , 
to Stalin podobny jest do jednego z ow ych  o lb rzy 
mich trak torów , k tóre w prow adził w  sw ym  kraju, 
a które powolnie i system atycznie poruszają się 
naprzód, rozkopyw u ją  g łęboko ziem ię, odrzucając 
na bok stare skiby, ale równocześnie siejąc nowe 
ziarno: jest m ilczący, ciężki, nieubłagany, m iaż
dżący w szystko po drodze.

F A Ł S Z U J Ą  P IE N IĄ D Z E  W A T Y K A Ń S K IE .

W  Citta di Vaticano natra fiono na ślady ban
dy, która fa łszow a ła  monety watykańskie, srebr
ne i n ik lowe. Zw łaszcza  dużo fa lsy fik a tów  w ykry
to w śród  znajdujących się w  obiegu monet trze
cie j serji z datą 1931 roku. N a jw ięce j falsyfiita- 
tów  znajduje się w śród  oh iegających 5-lirów ek  
srebrnych. P o lic ja  w łoska przeprow adza śledz
two, aby ująć w  sw e ręce fa łszerzy , gdyż monety 
watykańskie mają oh ieg w  całych Włoszech na 
mocy traktatu laterańskiego.

Kawet matematykę zbolszewizowali
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Pnn jedni m  na tranie pabkim
Legenda i prawda o  Saulu Wahlu

IV. S A U L  JU D Y C Z , S E N IO R  Ż Y D Ó W  

B R Z E S K IC H

B y ł nasz Saul na L i tw ie  w ie lk im  kupcem  i 

d z ie rża w cą  ceł, m yt, m łyn ów  i innych dochodów  

k ró lew sk ich  i p ryw atnych . Już w  roku 1578-b ie

r z e  on w  d z ie rża w ę  w szys tk ie  saliny na L :t\vie 

i  sp ław ia  sól N iem n em  i B u giem  do portów  

rzeczn ych , a stąd do  m iast i m iasteczek. Saul 

p łac i w  żupach kodeósk ich  po 30 g ro s zy  za łaszt 

;soli a b ie rze  w  K ra k o w ie  po ok rąg łym  złotym . 

'Lak że  i sól w .e licką  d z ie rża w ią  w  ow ym  czasie 

Ż yd z i, a na ich cze le  stoi w y ż  w spom n ian y le

k a rz  B a to rego , Sa lom on  K a lah ora . do tego  to 

K a la h o ry  zb !iża s ię  nasz Saul Judycz (b o  tak 

zw a n o  g o  w  aktach jako , że  b y ł synem  Ju d y ) i 

Tazem  U stala ją cenę so li i ro z lic za ją  się z  adm i

n is trac ją  kopaln i w ie lick ich , należącą w ów czas  

d o  w o je w o d y  k rakow sk iego  P io tra  Z b o ro w sk ie 

g o . W o je w o d ę  zaś zastępow ał w e  w szystk ich  

spraw ach  p ien iężnych  *2yd  k rakow sk i Jonasz, 

z ię ć  lerbch iru rga k ró low e j B ony, Sam uela bar 

: M eszu lam .

In te re s y  solne zm u siły  Saula do  p rzen ies ien ia  

$tę n a  p ew ien  czas do  K ra k o w a  i wów czas to 

praw oopo lob n ie  poznał s ię  z uczonym  ży d o w 

skim  i sen iorem  Ż y o o w  w  K ra k o w ie , Pinchasein 

1'H orow itzem . W y n ik ie m  te i zn a jom ośc i było  

m ałżeństw o syna Sau low ego, M a je ra  z H in d ą  

Horow >tzówną. T e n  to  M a je r  (S z a w le w ic z ) był 

później rab inem  w  B rześc iu  L itew sk im  i za ło 

życ ie lem  se jm u  żyd ow sk itgO  na I  itw ie  ( 1623) .  

.On też o y ł p ie rw szym  z  tego  rodu, k tó ry  m iał 

p rzydom ek , c zy  te ż  irrdonisko W a h l, na którem  

oparła s ię  potem  nasza legenda. D ru g i syn Saula 

.osiadł w  Zam ościu  jaku  a jen t n adzorczy  Jana 

Z a m o jsk iego . (A rch iw u m  Z am o jsk  ch w  W a r -  ( 

g z a w ie ) . In n y  in teres Saula stanow i d z ie rżaw a  

^wszystkich dochodu w  starostw a b rzesk iego , ja - 

fcoto : m ostow ego , rybn ego , m łynów  oraz p rop i

n a c ji. W  dekrec ie  d z ie rżaw n ym  z 11 lu tego 

11588 r. p is ze  Z ygm u n t I I I  ja k  następu je: „Z a

po lecen iem  n iek tórych  panów  rad naszych uczci- 

jwych spraw  Saula Judycza, Ż yd a  m iasta B rześ 

cia , iż  on  za  kró.- iwatiia św ię te j pam ięci p rzod 

k ów  naszych, w  sprawach m ytnych , poborow ych  

i celnych częstok roć d o ś c ip e m (l )  1 um ie jętnością  

swą w iern ie , ż y c z liw ie  i p o ży teczn ie  skarbow i 

naszem u służył i pracow ał... od d a jem y  mu w  a- 

rendę na d zies ięć  la t dochody zam ku naszego w  

Brześciu .

N ie  w ysta rcza ły  jedn ak  Saulowi ch w a lby  w y 

p isyw an e mu w  kontraktach i listacn w ładcy, on 

b y ł ju ż  w ów czas  tak bogaty , —  żc  p ien iąd ze  nie 

d aw ały  mu n a leży tego  zadośćuczyn ien ia  —  on 

p ragnął ty tu łów  i zaszczy tów . Tytu łu  inógł inu 

u dzie lić  kró l, zaszczyty rrfogł os iągnąć jen o  w śród  

sw oich  w spó łw yzn aw ców . L e c z  ja k iż  to  tytu ł 

m óg ł w ów czas  os iągnąć Ź vd  w  ch rześcijańsk im  

św iec ie, dla k tó rego  b y ł „n iew ie rn ym , p rzew ier-  

nym / p s iew ie rn ym "?  N a  zach odzie  ukuto dlań 

ty tu ł H offak tora , w  P o lsce  zaś m ianow ano bo

gatych  Ż yd ó w  sługami królew skim i. T a k i tytu ł 

posied li ju ż  za  Z ygm u n ta  I  bogaci bank ierzy  

k rakow scy : F ran czek  i A b raham , Ż yd  czesk i, ra

bin i lekarz n adw orn y  D r . M o jż e s z  F is z e l, a 

naw et ich żony, słynna za O lbrach ta i A lek san 

dra Rachela, a na d w o rze  k ró lo w e j B on y , E stera .

I  o to  teraz —  m im o rea k c ji k a to lick ie j —  

k iedy  na tron ie  polsk im  siedzia ł Z ygm u n t I I I . ,  

a n iem ały  w p ływ  nań w y w ie ra li:  A n a rz e j B o- 

bola  i z łotousty , ale żyd ogrom n y  Skarga, o trzy 

m ał nasz Saul nom in ac ję  na k ró lew sk iego  słu

gę  ze  w szys tk iem i p rz yw ile ja m i, ja k ie  się z tym  

tytu łem  łączyły . „W id z ą c , w iern e  usługi i n ie

byw ałą  p ilność poddanego naszego, Ż yd a  b rzes

k iego , Saula Judycza —  p isze  k ró l dnia 7 c ze rw 

ca i 589 r.: m ian u jem v g o  naszym  sługą... by  

poznał naszą łaskę kró lew ską. U w a ln ia m y  je g o  

osobę, o ra z  je g o  dobra  od  ju ry sd y k c ji g ro d z 

k ie j, zam kow e j i m ie jsk ie j po w s z y s ff ie  dni j e 

g o  życia, tak, że  ty lk o  w obec nas i naszej ju ry s 

d yk c ji ma odpow iadać za p rzestępstw a s w o je " .

A  potrzebną  była Sau low i ta exem pc ja , g d y ż  

m nóstw o m iał in teresów  w  m ieśc ie  i na w si i l i

czne za targ i z panam i, a szczegó ln ie  z  klerem .

I  tak dokucza mu aż nadto biskup łucki, w yko- 

n yw u ją cy  ju rysd yk c ję  w  te j części B rześc ia , w  

k tó re j m ieśc iły  się m agazyn y  i b iu ra  Saula. T e 

ra z  m óg ł kp ić  sob ie  z  k om isa rzy  b iskupich , g d y ż  

b y ł zaw sze  i w szęd z ie  pew nym  łask i k ró lew sk ie j.

L e c z  n ie ty lk o  w  życ iu  p ryw atnem , w  sprawach 

o  p ien iąd ze  i n ieruchom ości ape lu je  Saul Judycz 

do k ró la , w szak  je s t on sen iorem  g m in y  ży d o w 

sk ie j w  B rześc iu  i na tern stanow isku  rm. nieje

den tw a rd y  orzech  do zg ry z ien ia . G m ina żydow 
ska p ro w a d z i od  w iek ó w  z  m agistratem  miasta 

p roces o  p ra w o  handlu i o  dochody z  kasy m ie j
sk ie j, z k tórych  czw artą  część p rzyzn a ł Żydom  

je s zc ze  k ró l Z ygm u n t I  ( 1529) .  Z  czasem  za 

pom niano o  tym  p rz y w ile ju  i m iasto  prżesćalc 

wyp łacać kahałow i p rzyzn an ą  sumę, a naw et n ie  

p ozw a la ło  Ż yd om  na w g ląd  d o  k s ią g  „.u n an jF  

(e k o n a m ji) m ie js k ie j" .  I  o to  wszczyna" kahał! 
b rzesk i proces o  należną sob ie  śumę, a  duszr. t e 

g o  procesu je s t  Saul Judycz. O n  to w ra z  z inn y

m i sen ioram i gm in y  s ta je  p rzed  k o m is ją  wyzna  

czoną na ten cel p rzez S tefan a  B a to re go  ( 1580) /  

a złożoną  z w ysok ich  d o s to jn ik ó w  państw a ja -  

ko to : kanclerza litew sk iego  O s ta fie g o  W o io w i-  

cza, p od k om orzego  b rzesk iego  M ik o ła ja  P a ca  i  

sędz iego  z iem sk iego  b rzesk iego , A aa iń a  P o c ie ja . 

R ad a  i ław a  m iasta B rześc ia  n ie  ch ce-zrazu  sta

nąć p rzed  kom isarzam i irnci króla, p ow o łu ją c  się 

na lic zn e  excep c je , o b ję te  praw em  m agdebur- 

skiem , a zaw arte  in  speculo saxowico t. j. w  

Z w ie rc ia d le  Saskiem . P o  d ługich  perypetjach , 

g o d zą  się pan ow ie  r a jc y  i ław n icy  i ro zp o czy 

na s ię regu larny proces. Ż y d z i proces o  o w e  do

chody p rzeg ra li, lecz p rzyzn an o  im  p ra w o  w o l

nego handlu i rzem iosła  na rów n i z  inn ym i m iesz

kańcam i B rześc ia , z  c zego  b y li  a ż  nadto radzi.

W  r. 1 5 9 2 w nosi „s łu ga  k ró lew sk i Saul Judycz, 

w e  w łasnem  im ien iu , ja k o też  W im ien iu  innych 

sen iorów  i całej gm in y  n iew iernych  Ź y d ó w “  

skargę na sąd radzieck i c z y  ła w n iczy  o  to, że 

tenże n iepom ny p raw  i p r z y w ile jó w  żydow sk ich  

s tosu je  do Ż y d ó w  p raw o m agdebursk ie, a n ie  

p ra w o  z iem sk ie  polsk ie, od w iek ów  im  zas trze - { 
żone. K r ó l  p rz y zn a je  słuszność Ż yd om  i odtąd 

w p isu ją  Ż y d z i brzescy, a z n im i Ż y d z i innych 

m iast litewskich jlFten dekret do  k s ięg i swych 

p rz y w ile jó w  i d a ją  g o  po  kole i p o tw ierd zać  

w szystk im  następnym  władcom .

N ie  w yp isa łby  na w o lo w e j skórze w ypadków , 

w  k tóre j Saul Judycz zastępow a! p rzed  w yso- 

k iem i w ładzam i swą gm in ę, a naw et i m ieszczan  

chrześcijańsk ich , ilekroć k tó ry  z  w js o k ich  d y 

g n ita rzy  chciał m iasto  sk rzyw d zić , lub ukrócić

J tA C flE L A  F A J G E N B E R G

Małżeństwo
[C34> Przekład autoryzowany R a
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łój Galileuszu!

śnów godzę  się z morałami, które mi prawisz 
W sw ym  ostatnim liście. P z ięk u ję  C i za T w ó j p rzy
chy lny  stosunek do .Lejba, krewnegu i p rzy jac ie la  
z moich la t dziecinnych. W  tym  tygodniu  bawił u 
m nie w  gościnie. P rzy jech a ł do W arszaw y  w yele- 
ganrowany, w  jasnem  ubraniu barwnym  kraw acie 
i  w  ślicznym  kapeluszu. P ra w d ziw y  fircyk  w ie lko
m iejski. N a g le  z jaw ił się u mnie w  biurze senty
m entalnie uśm iechnięty —  jak gd yb y  z nieba spadł. 
Zaczą ł się jednak odrazu tłum aczyć, że przecież 
m ów ił: l i f tó w  pisać nie lubi, przyjedzie  lep ie j sam. 
D ctrzym a ł w ięc s łow a i przyjechał.

W obec  tego  jes t przecież naprawdę moim goś
ciem. C złow iek  jechał całą noc do mnie do W a r
szaw y. C zyż m ożna być bardziej rycersk i?  P rzed 
staw iłam  g o  obu moim w spółpracow niczkom , które 
w praw ił w  pouziw  sw ą urodą (tu w  W arszaw ie m ęż
czyźn i cieszą się pow odzen iem !) K u  ich na jw ięk 
szemu jednak zdziw ieniu, kazałam  mu zaraz o- 
dejść, gd y ż  byłam  za jęta  w  biurze. Musiałam prze
cież w ysłać pocztę, —  radziłam  mu tedy  znaleźć 
3obie za jęcie do piątej, a potem  niech p rzy jd zie  dc 
mnie do domu; uraczę go  herbatą 2 konfituram i i

P rze d ru k  w zb ro n io n y

na dwa lata
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pójdziem y na spacer. Usłuchał mnie i zgłosił się 
punktualnie o  p iątej. P o  herbacie, k iedyśm y zeszli 
na ulicę, zaproponowałam  mu, że, jeśli stać go  na 
k ilku  godzinną przejażdżkę autem po W arszaw ie 
przejedziem y się trochę po mieście, gd y ż  m oje za
robki nie pozw a la ją  mi na tak i zbytek. Ogrom nie 
się tern ucieszył, jak b y  g o  w ielk ie szczęście spo
tkało. Natychm iast podał mi swój pełny pugilares, 
abym  się rozporządzała nim dowoli.

Jechaliśm y po W arszaw ie i oko licy  W ilanow a 
dobrych k ilka godzin , okrążając W isłę. N a  weran
dzie kaw iarni spożyliśm y kolację, poczem  odpro
wadziłam  m ego slodku uśm iechniętego kuzyna na 
dworzec ko le jow y. T a k  to prędko i tak interesują
co  skończyła  się w izy ta  Lejba. P rzyk rzy ło  mi się 
trochę w  je go  tow arzystw ie . On sam jednak odje 
chał szczęś liw y  i zadow olony. P rzy  pożegnaniu, 
znów  pow tórzy ł, że pisać listów  nie lubi, w o li ra
czej sam przyjechać.

M ój Galileuszu, ja k ie  C i się podoba ten m ój do 
bry, m ilczący kuzyn z p row incji?  Jest taki naiwny. 
N ie, stanowczo, czu lostkow i i przesłodzeni m ęż
czyźn i nie są interesu jący! W o lę  już takich g o rz 
kich, jak  T y .

L ecz  k iedyż nareszcie przyjeżdżasz? C zy  chcesz 
zobaczyć tylko dziecko przy urodzeniu i zaraz po

tem p rzyjedziesz do mnie do Polsk i?  W yd a je  m: 
się to jakby snem. B oję  się m yśleć o tern, późn iej 
bow iem  ruzczarowanie m oje jes t takie ogrom ne, że 
z żalu staję się poprostu chora. N ie  będę teraz nic 
od C iebie żądała ani o nic prosiła. Masz swobodę 
czynu i działać możesz tak, jak  Ci nakazuje T w e  
uczucie. Chcesz zobaczyć sw oje  dziecko —  bardzo 
dobrze. Zaczekaj jeszcze dw a trzy  tygodn ie  aż do 
rozw iązania, lecz w iedz, drugi, że pośw ięcenie się 
z tw o je j strony nie jest m i potrzebne. N ie  jestem  
taka bezradna, abym  sobie sama nie m ogła  dać 
rady. Jeśli chcesz p rzybyć  do mnie, be mnie ko
chasz, będę szczęśliwa. P rzy jeżd żać  jednak po to, 
by obronić mnie przed Hajmanem. abym  nie stała 
się je g o  trzynastą 1 rzędu „d z iew czyn ą  do cało- 
wania“  —  sensu żadnego nie ma. Z  radością i 
szczęściem  przyjm ę Cię jako m ęża i kochanka. Żal 
i go rycz  natom iast sprawisz mi, p rzy jeżdża jąc jaKO 
dłużnik i m ęczennik, aby w yra tow ać  mię z nie
bezpiecznych rąk Hajmana.

N ie, kochany, nie jesteś mi nic dłużny i o nic 
się u C iebie nie upominam. N aw et cierpienia, k tó 
re znoszę przez C ieoie, też mi są drogie. T w ó j sto
sunek do mnie musi bezw zg lędn ie  w yp ływ ać  z tw o
ich uczuć, i w o lny  jesteś, w o lny  jak  ptak M ożesz zo  
stać na m iejscu z Cyporą. albo jechać do innie, jak  
Ci się żyw n ie  podoba. A  tymczasem  oczek iw ać bę 
dziem y narodzin dziecka. Czekać, czekać i nie 
m ówić w ięcej o tern. P isz mi punktualnie co t y 
dzień jak  zw yk le , lecz nie wspom inaj więcej o 
T w y m  przyjeździe . L os  nasz ostatecznie się teraz 
rozstrzygn ie. M ały gość, oczek iw an y tam  w  naszym 
koleżeńskim crifie w Szomrosie2 zadecyduje co ma-
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• je g o  p r z y w ile je  L e c z  n ie ty łko  b rzescy  Ż y d z i 

by li b liscy  je g o  sercu, w id z im y  g o  w szędzie , 

g d z ie  ty 'k o  d z ie je  się jakaś k rzyw d a , a w  l :cz- 

nych  p rzyw ile ja ch , c zy  te ż  dekretach czytam y 

,słow a  w ład cy : „S ta w a ł p rzed  nami i naszem i ra

jdam i nasz sługa i Ż yd  Sau l Ju d ycz ..." lub 

.„s k a rż y ł się p rzed  nam i Ż yd  b rzesk i itp., itp. 

i N i e  d z iw  tedy, że  g d y  za B a to rego  zjecha li 

.'s ię  w  L u b lin ie  reprezen tanci Ż yd ó w  w szystk ich  

i z iem  polskich, by  tu taj zo rgan izow ać  S e jm  ży- 

Idows.k: c z y li „ Z ja z d  czterech  z iem “ , odegra ł 

' Sauł na tem  zeb ian iu  n iepom iern ą rolę. Snać 

1 m usia ł w ie lok ro tn ie  p rz y je żd ża ć  do Lu b lin a , lubI
i aawet m ieszkać tu na stałe, skoro uw ażał za sto- 

i sowne za ło żyć  tu ta j w łasną bóżn icę, k tóra po

dzień  d z is ie js z y  p o  n im  się  nazyw a (S a u l W ahls  

S ch u l).
T a k  rosła sława je g o  z roku  na rok  i za tacza

ją c  coraz to szersze  k ręg i, sięgnęła daleko poza 

gran ice  R zec zyp o sp o lite j. G dy  pod  kon iec X V I  

w ieku, Ż y d z i rzym scy  zn a leźli się w  k ry tycz- 

nem położen iu  i szukali pom ocy u swych w spół

w yzn a w ców , zw ró c ił się znany rabin wenecki 

Leon de M odena  w prost do  naszego Saula i do 

je g o  ko lliga ta , P inkasa  H o ro w itz a  z prośbą o  

u rządzen ie  w  P o lsce  na ten cel zb ió rk i p ien ięż

nej. Z  lis tów , k tóre  się w  te j spraw ie  do naszy-ch 

dochow ały  czasów , p ozn a jem y  pow ażan ie  i zna

czen ie, ja k ie go  za żyw a ł Saul Judycz na szero 

k im  śu iec ie . 'D ok oń czen ie  nastąp i).

DAWID FRISZMAN
(W dziesiątą rocznicą śmierci)

T w órczość  Friszm ana by ła  w ielobarwną i obej- 

iHWwała w ie le  stron i dziedzin tw órczości literac

ko naukowej. P rzyczem  we w ielu  dziedzinach to- 

'ro w a ł drogę innym, lub w ykaza ł cechy artyzmu, 

^przekraczającego normę przeciętności.

B y ł k rytyk iem , a k ry tyk a  była jego  pasją i ż y 

w iołem , jak o  k ry tyk  karczow ał zachwaszczone 

ściernisko naszej literatury, karczow ał n iek iedy ze 

zb y tn im  tem peram entem , zb y t nam iętn ie, i stąd 

n iek iedy niesłusznie (ostra i zjad liw a k ry tyk a  P e 

reca zb ioru  p o e z ji ,,H a u ga w “ ) .  A le , g d y  mu cza

sem w toku karczowania zalśniła przeczysta per

ła  poezji, brał ją  do ręki i ob lewał ją  strumienia

mi szczerego sentymentu. (Porów n aj k ry tyk ę  in

dyw idu alistycznej poezji Bialika i legend bib lij

nych Jaw etza ).

J ego  p ie rw sze  s iu d ja  k ry tyczn e : M im is tre j sa- 

fru te jn u  (,,Z  ta jem n c naszej h te ra tu ry " ),  „T o liu  

wa W o h u "  (, ,C h a o s " ),  w  k tórycn  20-letn i autor 

odw aży ł się m ierzyć swe pociski p rzeciw ko ów 

czesnej centralnej postaci w lit. hebr. p rzeciw ko 

. Sm oleńskinow i —  zjednały mu przydom ek Bor

nego lit. heor. I  rolę swą jako k ry tyk  spełnił 

Friszman godnie stojąc do ostatniej chwili na 

sw ym  posterunku.

Cóż przyśw iecało Friszm anow i w jego  całej pra

cy  literackiej, a k ry tyczn e j w  szczególności r 

'C h od z iło  mu o w ypędzen ie  batlan iju t, zm ursza łej, 

zatęchłej woni ghetta  z literatury hebrajskiej. Na

oścież o tw orzy ł okna lit. na św iatło (..Przebóg 

jeś li n ie  przem ocą narzucę wam  ś w ia t ło " ) na E u 

ropę, na smak, a rty zm  i p rym ityw no-n atu ra ln e o d ' 

czucie piękne („D urch  das (Juto Gefiih l und 

Geschmack ftir das Gute“  znane pow iedzenie G oe

thego jako dew iza oJnow ionego czasopisma „Ha- 

dor"). P od  tym w zględem  był Maskilem , nieod- 

zownem  dzieckiem  „ep ok i ośw iecen ia" z je j bał

w ochw alczym  kultem  dla światła. Opowiada nam 

Friszm an rzewną i wzruszającą opow ieść o chłop

cu, k tóry  stał na rozdrożu i rozwartem i z tęskno

ty  ramionami zwracał się do czterech stron św ia

ta, by mu u życzy ły  światła. T ym  chłopcem był 

też Friszman, przez całe swe życie, Friszman ty 

pow y  fanatyk  oświecenia. Zachow ał też kult dla 

drugiej wartości Haskali —  d la w iedzy, tej p ło

m iennej pochodni „có ry  n iebiańskiej". Która ma 

rozp rószyć  ciem ności i m rok i, za lega jące  św iat. 

N ic  dziw  zatem, że p rzysw oił lit. hebr. Bernstei

na 9 -tom ow ą p rzyrodę , ja k  i L ip p er ta  autropolo- 

g ję  („T o ld o th  haszlamath haadam "), służąe temi 

tłumaczeniami ideałow i w iedzy i światła. Św iatło, 

w iedza, dobry smak. estetyka, a nadewszystko 

Europa były  temi łożyskam i, po których toczy ł 

się w artk i strumień tw órczości F iiszmana.

Friszman był przez szereg lat heroldem euro

pejskiej kultury i wartości ogólno ludzkich w na

szej literaturze. Jako taki, przysw ój* nam lekki 

fe jle to n  („O r ijo th  p o rch o th ") o zacięciu  eu ropej-
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skiem  na lamach „H a ju m ”  redagow anego  przez 

Dr. Kantora, stając się zarazem przeto jednym  z 

budowniczych codziennej nowoczesnej prasy he

brajskiej. A le  nadewszystko wniósł piękno w na

sze namioty swemi gen jjli.em i tłumaczeniami ar 

cydzie l literatury europejskiej. Dal nam Byrona i 

Andersena, Szekspira i N itzA-liego, W ilda i Tago- 

rego. Z tych tłumaczeń p zedewszystk.cm , niepo

ślednie tłumaczenie N itzschego: „T a k o  rzecze Za

ratustra” , co do którego k rytyka hebrajska o  

św iadczyła , że niejednokrotnie przewyźs/.a ory

g inał —  zasługuje na baczniejszą uwagę.

Idea przeszczepiania argy dzieł literatury euro

pejsk ie j na grunt literatury hebrajskiej na w ięk 

szą skalę poczęta- przyoblekać się w skórę i kości 

w tedy, gdy Friszman z ramienia w ie lk iego  mece

nasa, lit. Sztibla objął redakcję „Safruth-olam " 

(lit. św iatow ej) przy kreowaniu przez n iego wiel* 

kiem w ydaw nictw ie książek. WpruWadził też dc 

kwartaln ika „H a tk u fy " dział tłumaczeń z zakre

su lit. św iatowej.
# * «H-

Friszman Europejczyk, zwolennik harmonji. 11- 

nji w ygładzonej przez in telekt i estetykę, lubiący 

kszta łty  skończone, —  miał też w ielk ie zrozumie-, 

nie dla „w ie lk ie j ta jem n icy" W schodu, ula proble

m atyki duszy ludzkiej, targanej odwieeznenń 

kw estjam i: tajem nicą życia  i śmierci, m iłości abso 

lutnej spraw iedliwości itd. Stąd w yp łyn ą ł t e i  in- 

tym ny stosunek je go  do Biblji, pram acierzy wszel

kich tajemnic i zagadek duszy ludzkiej, tajn ików  

bytu. W  szatę biblijną ubrał też swe najlepsze 

tłumaczenie: „T a k o  rzecze Zaratustra" N itzschego. 

i k sięgę ,J o ra m “  B urkard ia  (n a zw a ł ten ostatn i 

u tw ór F.piszman —  job rm  współczesnym . Z  tego  

ducha też w yros ły  je g o  u tw o ry : M e fis to fe l  i 

B raim ia zasnute g łęboką zadum ą f i lo zo fic zn ą  nad

my począć, a tymczasem  pisz, co now ego słychać 
w  H ajfie , co porabiają tam nasi tow arzysze. P o 
zdrów  ich wszystkich.

A  ja?  Mam-że C i pisać now iny z W arszaw y? 
Chcesz może słyszeć o swawolnyc h miłostkach Haj- 
m anów? M ógłbyś się tem doskonale ubawić.

Pani Hajm anowa już powróciła z zagranicy. Już 
znów jes i razem z dziećm i na letnisku w Otwocku. 
Co niedzielę jednak przyjeżdża do W arszaw y w to 
w arzystw ie  sw ego m łodego przyjaciela. Jest nim 
m ąż je j rudej kuzynki, w k tórej kocha „ie  pan Haj- 
man

Podoba mi się pani Hajm anowa. Jest ładna, ele
gancka, mądra, praktyczna i dobrze wychowana. 
Jest w praw dzie bardzo zalotna i kok ieterja  pochła
nia je j dość dużo czasu; czyni to w szystko jednak 
z ogrom nym  smakiem i praw dziw ie kobiecym  lak- 
tem. O, bracia H ajm anow ie znają się na kobietach! 
Starszy nie jest tak i p rzysto jny  jak  adwokat. Jest 
za niski, zby t delikatnie zbudowany, zbyt wyraźn ie 
znać na nim zm izem iałe uduchowione żydostw o. 
tak  znamienne u Ż ydów  polskich. Przytem  k o 
niecznie Zachciewa mu się nosić brodę. Za to posia
da śliczne niebieskie oczy, mądre rezolutne rysy 
tw a rzy  p rzy  kątach ust, a je g o  pięknie zarysow any 
pro fil doda je  mu w iele in teligencji.

T en  oto  jasnow łosy m ężulek lubi bardzo często 
zam ieniać swa mądrą, w ytw orn ą  i piękną małżon 
kę o kasztanow ych lokach, na inne przygodnie 
spotykane kob iety , a tym  razem przypadła mu do 
gustu m łoda kuzynka żony z Lublina, która nie
dawno dopiero stała się warszawianką, gdyż mąż 
jej dostał tu posadę.

K uzynka jest ruda i ciiuderlawn, o bladej m izer
nej tw arzyczce. A  mała jest, jak  dwunastoletnia 
d ziew czynka, lecz ma dźw ięczny srebrzysty głosik 
i zawsze jest dziecinnie wesoło usposobiona. Usi
dliła tem niebieskie mądre oczy pana Kajm ana i 
ju ż od trzech m iesięcy lata za rudą małą kuzyneez- 
ką żony, zabaw iając ją wszelkiem i rozkoszam i, ja 
kie W arszaw a ty lko  posiada. Naturalnie, panią 
Hajm anowa bardzo to irytow ało . Zawsze wiedziała 
o „rom antycznych " słabostkach małżonka. nigd\ 
jednak nie ujawniło je j się to tak bardzo naocznie. 
G łów nie ją  gn iew ało 10, że taka ruda, nikła kobie- 
einka pokusiła się z taką pewnością sukcesu o ry
w alizację z nią.

Pani Hajm anowa atoli nie urządzała m ężowi 
żadnych scen zazdrości, nie zdradzała też żalu do 
rudej kuzynki i jak  dawniej obie panie ca łow ały  
się w  buzie. Razem  chodziły po m agazynach mód 
kupować stroje letnie, razem piły w kawiarni ka
wę, zajada ły  smaczne ciastka, a potem obie ra
zem jechały  do kraw czyn i oglądać modele. Bardzo 
zaprzyjaźnien i z sobą byli także obaj mężowie, 
k tórzy  całemi w ieczoram i grali w karty i palili 
razem cygara z jednego pudełka.

Lecz przytem  taktowna pani Hajm anowa do
puściła się drobnostki: naraz zachciało je j się p rze 
jechać się zagranicę do jak ejś m iejscowości lecz
niczej, a mąż w poczuciu w iny wobec sw ego mi
łosnego stosunku do je j kuzynki, p rzyzw olił żonie 
ten kaprys. G dy paszport jednakow oż był już g o 
tow y, dow iedzia ł się, że ona jedzie w tow arzystw ie  
męża kuzynki, k tóry  właśnie w tym  czasie otrzym ał 
na posadzie m iesięczny urlop.

Pan Hajman byt zaskoczony. Doskonale znał rów
nież i tę tajemnicę, że mąż kuzynki je  it nierównie 
p rzysto jn ie jszy  od niego. Oboje są jednakow egc 
wzrostu i stanowią prześliczną parę. Udawał jed 
nak Greka. Znów w szystko potoczyło  się cicho i 
taktownie. Oboje, on z kuzynką, odprow adzili pa
rę na dworzec, niosąc kw ia ty  i bombonierki. Przed 
odjazdem  obie pary gorąco się ucałow ały. Teraz 
pani Hajm anowa wraz z mężem kuzynki ju ż wró
ciła i znów w szyscy są w  najlepszej kom ityw ie. 
W szyscy  razem m ieszkają w O twocku w tejsamej 
willi. W  niedzielę, k iedy pani Hajmanowa jedzie 
do miasta, tow arzyszy  je j przyjaciel, mąż kuzyn
ki, a w śroaę, k iedy kuzynka jedzie  do miasta, nie 
odstępnym je j towarzyszem  jest pan Ilajman.

Taka  to id y llą  rodzinna panuje m iędzy dobrze 
w ychow anym ; warszawiakam i, m ówiącym i po pol
sku świetną w ym ow ą. O. jak  pięknie Kajmanowi* 
m ów ią po polsku!

W ybacz mi, drogi, że zawracam Ci g ło w ę  me- 
lodrainatyczną m iłostką rodziny Hajn ianów Przy
krzy  mi się, w ięc bawi mnie to. M oja pomocnica, 
stenotypistka, tow arzysząca mi podczas moich spa
cerów  w ogrodzie, inform uje mnie o wszystkienr 
dosyć dokładnie i je j h istoryjk i nastręczają mi ty- 
ie sposobności do śmiechu.

A  nasz adwokat wciąż jeszcze bawi w Gdańsku 
Codziennie jednak przysyła mi w iadomości o swych 

1 interesach. T o  mu trzeba przyznać, zachowuje uq 
bezprzykładnie poprawnie.

Bądź zdrów , d rogi!

T w e drogie dziewoag.
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marnym losem tef©  t v * w i  Utw ory te pita! Frisz-

m&n w  ostatniej dobie e « e j  twórczości, nie bez 

w pływ u wielkiej wojny światowej, która wywo
ła ła  u l'rir;zm<*na pesymistyczne refleksje i niewe

sołe horoskopy co dc przyszłości Europy i kultu
ry  europejskiej,

łtczytem  zaś syntezy pomiędzy mitosem 

W schodu a  intelektem Zachodu —  jest jego cykl 

•Ucfownych opowieści biblijnych „Bamidbar” . Nie 

danem było artyście skończyć tego dzieła; śmierć 

wydarła mu pióro z ręki. N a  prośbę Friszmana 

-przyjaciel jego Sznejur dołączył do opowieści z 

niedokończonego cyklu biblijnego, „Bamidbar“ —  

w ereg  wybiinych jego utworów i nowel. Leżący  

yrsed nami t Mn „Eamidu&r” jest jakby  Friszma- 
ąem w  uainjaturze.

* * *

W arszawa. Było to przed rokiem 1920, przed in

wazją bolszewicką. Friszman instynktownie nie

nawidził bulszewizmu, widząc w  nim cyklon, który 

z warzy iak gorąco przezń umiłowaną kulturą euro 

pejską (dał temu wyraz w krótkich, goryczą prze

pojonych „uwagach na czasie” drukowanych w 

Hatkufie); Friazman zatem przed zbliżającą się 

chmarą bolszewicką uciekł do Berlina, do ojczy
zny nem era i Lessinga, 
tum, HumanitBt, Menschheit itd.

Tam  też w  dw a lata później Friszman zmarł. 

Dziś w 10-letnią rocznicę jego śmierci nad je
go grobem unoszą się złowrogie okrzyki rozsier
dzonych nienawiścią ziejąc/oL band hitlerowskich.

Ciekawiśmy w  jakiej formie wypadłoby frisz- 
manowskie: Q uo vadis Europa” gnyby dzisiaj żył, 
on, który największe prawo miał do tego z pośtod 

wszystkich pisarzy hebrajskich. On, który mógł o 

■obie. powiedzieć „homo sum humani nihil a me alie 

nom esse puto” i  z cokołu swego rzucać oskarże
nia pod adiosem tych. którzy bczczerzczą wszyst

ko cc najdroższe w  człowieku.
>tra c i T r ie j.

m m m B B m m e a s B B m B s e a m a m m m e s m

N IE D Z IE I A., 21 S IE R P N I V.

K raków  (312,8) 9—9,45 transmisja cichej mery 
iw . z W ilna, 9 45— 10,10 płyty gramofonowe, 10,15 
— 10,55 transmisja z lotniska warszawskiego Mię- 

; djynarodowego raiau lotu awionetek, 11— 12,50 
• Transm isja z Salzburga Ryszarda Straussa- Sym- 
iunja alpejska w  wyk. oikiestry Filharmoników  
wiedeńskich pod dyi kompozytora. 12,50— 13 d. e. 
Międzynarodowego raidu lotu awionetek z lotni
ska krakowskiego, 13—13,15 „Nauka zawodu jako  
zagadnienie pracy” —  p. J. Miedzińska, 13,15—  
13;50 gramofon, 13,50— 14 d. c. międzynarod raidu 

■ lotu awionetek z lotniska krakowskiego, 14-14,15 
„Jak się ustrzec chorób żołądku” dr. med. Jerzy 
Szpakowski, 14,15— 14,30 Pieśni w  wyk. Józefa Ko- 
rolkiewicza, 14,30— 14,50 „Porady weterynaryjne” 
piuT. Lucjan Dobrzański, 14,50— 15,05 U tw ory  
skrzypcowe w  wyk. Niny Stokowskiej, 15.05— 15,25 
fnż Mieczysław Now ak: „U w ag i przed zasiewem  
zbóż w  jesieni-', 15,25—15,40 d c. muzyki z W arsza  
Wy, 15,40— 16,05 Kadjotyg. dJa młodzieży: „Go się 
dzieje na świec>o‘‘ w  opr J Milewskiego, b) felje- 
fon -dla dzieci starszych i młodzieży: „Moje gospo
darstw 0 w  Angljf” —  adw. Paszkowicz, ló,05—
16.45 gramofon, 16,45—17 „W śród Polaków  w Sło- 
WdCji” —  D r M. Małecki doc. U. J. 17—18 trans- 
n isja muzyki operowej z W arszawy. Wykonawcy  
orkiestra P! R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i A - 
hksander Karpacki (b r a ) 18— 18,20 „Nie nrasz 
pana nad U fana" —  red. Jan Piotrowski, 18,20- 
19 J5 koncert orkiestry 58 p p. z Ciechocinka 19,15 
— 19,35 Rozmaitości, 19,35—19,50 skrzynka poczto
wo- techniczna, 20—21.50 koncert wieczorny F il- 
htrifaonji —arsz. ppu dyr Józel.i O * mińskiego, 
M ei zysław S^eclłi (tenor') i Ludwik Urstein (aK.) 
W  j>rżerw*e kwrdranś literack:: irgin. z pow,
„Pan Tw ardow ski1 W acław a Sieroszewskiego, 
22— ‘j2-,4? muzyka taneczno, 22,40 -22.45 wiadomo
ści bieżące, 22.45—22,50 wiadomości sportowe, 
2?.5p -2.3.3G mUzvka tane<znn

W arszaw a (1411.8', 9— 15,05 p. K raków, 15,06 
../użytkowanie- miodu'. 15.? '0.45 p Kraków,
16.45 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne”, 17—

Kopenhaga, w sierpniu.
. Jeśli każde w iększe miasto musi m ieć swą. oso

bliwość, k tórą  da łoby  się ująć jeclnem słowem , to 
najlepszym  odpow iednikiem  sto licy  Danji jest —  
cisza. M ieszkańca w ie lk iego  skupienia ludzkiego 
uderza, że  mimo ogrom nego ruchu pojazdów- m e
chanicznych brak tu zgiełku  i hałasu now oczesne
go  miasta. K openhaga robi wrażeniu n iem ego fil
mu: bezustannie suną auta, m kną nieskończone 
sznury row erów . J a k ly  pod działaniem  różdżki 
czarodzie jsk iej w szystko to nagle zatrzym uje się 
na sk rzy lo w a n !u ulic —  autom atycznie zapala ją
ca się lam pa czerw ona obw ieszcza „s top ” , by  prze
puścić rucb u liczny w  kierunku poDrzecznym. 
B .ie je  się to  bezdźw ięcznie, nie słychać g o i prze 
raź liw e j trąnki szofera, ani dzw onków  tram w ajów  
lub row erów . N a w e t straż ogn iow a mknie w  zupeł
nej ciszy, bez sygnałów . C zyż to nie najlepszy od
poczynek  dla starganych nerw ów  w ie lkom ie jsk iego 
m ęczennika?

T a  cisza „n iem ego film u” , samorzutna dyscyp li
na ruchu, g d y  przechodzień nie w pada pod koła  
auta, a cyklista nie w ym ija  tram waju, jes t najlep
szym  probierzem  ku ltury ludności. D an ja lic zy  za
ledw ie  k ilka  m iljonów  m ieszkańców, ma jeden  u- 
n iw ersytet, ale praw dziw ą kulturą w ykazać się 
może każdy  kopenhaski szofer i  m otorn iczy.

J  rowerach kopenhaskich w ie ie  się czyta ło  i  s ły 
szało. Trudno je d ra k  w yobrazić  sobie ow e setki 
i tysiące row erów , stanow iących norm alny sposób 
kom unikacji każdego  D uńczyka Patrząc na te o- 
grom ne zastępy cyk listów , już niemal w ie rzy  się 
w  anegdotę, że każdy  D uńczyk  rodzi się z kołam i 
u nóg. Czarny, żelazny rumak ^notabene —  bez 
numeru, w o ln y  od opłat i re jestracji) p rzew ozi le 
karza dc pacjenta, adw okata do sądu, ucznia do 
szkoły, gospodyn ię i służącą na targ, m anikurźyst- 
kę i  pannę sk lepową, robotn ika fabrycznego i  u-

Zgodn ie z w yn ikam i ostatnich badań naukowych, 
jest. rzeczą stw ierdzoną i pewną, że zarówno obra
zy  ja k  i dźw ięk i od ryw a ją  się od ziem i i w ądru ją 
po wszechśw iecie, niesione przez fa le  św ietlne. O- 
bliczonu, iż naprzyk ład  koncert nadany przez ra- 
o jo  przed czterem a la ty  m ógłny być ooecn io s ły 
szany na gw ieźd zie  A lpha  Centauri, g d yb y  znaj
d ow a ły  się na niej is to ty  ży jące , k tóreby  posiada
ły  cdpow iedn ie aparaty do chw ytan ia fa l e lek tro
m agnetycznych  wędru jących po kosmosie z szyb
kością 300.000 kim. na sekundę. A żeb y  fa le  takie 
m ogły  p rzebyć przestrzeć dzielącą ziem ię od p ierw 
szych m gław ic D rog i M lecznej, podróż taka w ym a
ga  dwudziestu pięciu tys ięcy  lat.

Podobn ie d zie je  się z obrazami wszelk ich rze
czy, na jak ie  k iedyko lw iek  padł promień słonecz
ny. Zarówno fa le  g łosow e jak  , św ietlne rozchodzą 
się w e w szystk ich  kierunkach i trzeba m iljonów  
lat, by doszły  Jo ostatnich granic wszechświata, 
k tó ry  stanow i zamkniętą, choć rozszerzającą się 
n ieprzerwanie w ielkość przestrzenną.

Szczególne znaczenie posiada fak t, iż  zgodnie 
z opin ją uczonych, zarów no promienie świetlnet 
jak  i  fa le  Hertza pow raca ją  do m iljonach la t w ę
d rów k i do 6v .ego źródła, do p ierw otnego punktu 
w y jśc ia  w  przestrzeni. M ożem y jednak natrafić 
na te fa le  w  połow ie ich pow rotnej drogi, g J y ż  zie
mi i  razem z całym  system em  słonecznym  również 
wędru je z szaloną szybkością wskroś przestrzeni 
wszechświata. Jest rzeczą m ożliwą, iż w  chw ili o-

23.30 p Kraków.
Katowice (408,7) 9— 14,30 p. Kraków, lł,3Q od

czyt religijny, 14.50—23.30 p. Kraków.
L w ó w  '380,7) 9— 16,15 p. Kraków, 16,15 trans

misja z lasku podmiejskiego, 16 45 „ Z a  naszyc i 
c z a só w , 17— 23,30 p. K raków

Mudjulan (3314) 12.30 muzyka popularna, 16,30 
muzyka lekka, 19,05 gramofon, 20.3C „Nieszpo-y  
Sycylijskie” opera Verdiego.

LonĄyn (356,3) 15,45 koncert kwintetu. 16,45 reci
tal muzyczny. 20 nabożeństwo, 21,05 recital muzy
czny, 22,30 epilog.

Bruksela (50w,3) 12 muzyka lekka, 1S gram o
fon, 18.30 pieśni trunadurów 19 gramofon, 20 mu
zyka fortepianowa, 20 30 gramofon, 20,45 wesoły 
djalog, 21 koncert z Ostendy.

rzędnika pocztow ego  do miejsca, pracy, pastora do 
kościoła, narzeczonych na wspólny spacei. P łeć  
piękną nie obaw ia się zarzutu „n ieeste tycznego  w y
g lądu” : z roweru k orzy -ta ją  zarówno nadohne niJ- 
w iasty, jak i starsze jejm oście, w yw ożące  swycp; 
wnuków na spacer... Zagadnienie, k tó rego  rozwią- 
zanio nastręczałoby w szędzie na jw .ększą.trudnośćł 
co czyn ić z rowerem , g d y  sio jest z w izy tą  lub za
ła tw ia  sprawunki —  w Kopenhadze n ie nasuwa 1 
żadnych kcm plikacyj. Poprostu, zestaw ia  się ro*' 
w er na ulicy. W id ok  dwudziesto- trzydz lesto row e-, 
row ych  „k ępek ”  na każdym  niema1, w iększym  jro- 
gu ulicżnym  jest rzeczą zupełnie dlp, D uńczyka 
powszednią, acz dziwnie razi ok o  cudzoziem ca.
„ M imo woli lougiąda się tak i cudzoziem iec l a  po
licją. K toś  bow iem  musi doglądać tych  skupień ro
w erów , k toś musi regu low ać bezustannie potok i 
m knących w  zupełnej ciszy tys ięcy  po jazdów , k toś 
w reszcie —  w  owem  dziwnen. m ieście „n iem ego 
film u”  —  musi reprezentować chociażby tę doraź
ną, naocznie dostrzegalną w ładzę, jak ą  przeciętny 
obyw ate l w idzi w  policjancie pod każdym  stopniem 
geogra ficzn e j szerokości. Daremnie j‘ ednak utę
sknione oko cudzoziem ca w ypatru je  na sk rzyżo 
waniach ulic uzbrojonego i umundurow-anego re 
prezentanta w ładzy ! K ilk a  godzin  błądzić można 
ulicam i pięknej K openhagi, a polic jan ta  niemaez 
naw et „n a  lekarstw o” . I  g d y  się w reszcie u jrzy  
posterunkow ego: z ło ty  srakm na czapce i  b ia łe  rę
k aw iczk i —  oto  je go  mffndur. Uzbrojen ia żadnego, 
brak nawet tradycy jne j gum ow ej pałeczki, N ie  
wiem, jak ie  lic zb y  w ykazu je  s ta tys tyka  prze
stępstw  w  Danji, a le  sądząc z porzucanych na uli
cy  row erów  i zupełnego niemal braku polic ji, do
chodzi się do wniosku, że  złodzie je  w  D an ji stano
w ią  chyba w y ją tk ow ą  osobliwość.

becnej m ija ją nas w łaśnie fridoki ziem i z epok i lo 
dow ej, k tórych  nie m ożem y jednak pochw ycić, 
pon iew aż Drak nam odpow iednich przyrządów .

N iem niej znamienną teorję w ypow iada inna gru 
pa uczonych, k tó rzy  na podstaw ie t. zw . mechani
cznej struktury umysłu tw ierdzą, iż. m yśl nie jest 
niczem innem, jak  ty lko  nieustanną zmianą, um iej
scow ienia cząsteczek mózgu. Cząsteczk i te, u lega
jąc  c iągłym  zaburzeniom, s tw arza ją  napięcie elek- 
tro-m agnetyczne podobne do napięcia w ytw arza 
nego przez stacje radjonadawczs.

M ożem y zatem  przyjąć w ed ług w szelk .ego praw 
dopodobieństwa, że n iety lko  współczesne nam Kon
certy  rad jow c, oraz św ietlne w idok i przeszłości, 
lecz także najintym niejsze pragnienia nasze trw a
ją  w ieczyśc ie  w e wszechśw iecie, by k iedyś, w p rzy 
szłości ujawnić się wobec pokoleń, rozporządza
jących  bardziej udoskonalonym  sprzętem  nauko
wym , niż nasz dzisiejszy.

Spełnione tyczenie
W  tych cmiach zmarł w  M iirzsteg w Austrji, L u 

dw ik E ger, ostatni d ługoletn i strzelec p rzyboczn y 
cesarza Franciszka Józefa . Zm arły tow arzyszy ł ce
sarzow i oraz jego  gościom , jak  carow i M ikoła jow i 
II i cesarzow i W ilhelm ow i Ił, we w szystk ich  polo
waniach dworskich. Pon iew aż zaś był zawsze w e
soły i umiał opowiadać anpgdoty m yśliwskie, ce 
sarz W ilhelm , lubiący słuchać anegdot, spędzał 
nieraz podczas pobytu sw ego  w  Austrji, całe g o 
dziny na rozm ow ie z Egerem .

P o  śmierci Franciszka Józefa  m ianowano E ge- 
ra leśniczym  łasów  państw owych w  M tirzsteg i na 
tern stanowisku sędziw y strzelec dokonał żyw ota .

C iekaw e jest SDełnienie się przy je g c  pogrzeb ie 
życzen ia, jak ie  często w yraża ł żartem  za życ ia .

—  Pragnąłoym bardzo— mawiał do otoczenia—  
aby przy mym pogrzebie spadł deszcz lZęsisty, bo 
nie potrzebowalibyście w  takim razie stać długo  
z minami pogrzebowymi nad moim grobem.

I  rzeezywiście, zaledwie spuszczono dc mogiły 
trumnę ze zwłokam* Egera, nadciągnęła duża 
chmura i lunął deszcz rzęsisty, który wypłoszył 
«  cmeutarst uczestników pogrzeou.

Ars. 

— ■

Hasze myśli, słowa I czyny są nieśmiertelne!
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Tłum zdemolował dom mieszkalny Zyda —
„Kurjerek Ilustrowany**

o tem napisał

„S ło w o  W ileń sk ie ' donosi: Z Oszm iany nadeszły 
Onegdaj a larm ujące w iadom ości o rozruchach, ja 
k ie  m ia ły  m iejsce w  niedalekich llo lszanach  (\va- 
jęw . w ileńsk ie ).

Za jścia  p rzedstaw ia ją  się następująco:
Od dłuższego czasu ludność katolicka Ilo lsza  i 

dom agała się usunięcia z pod tam tejszego kościo
ła  dumu, za jm ow anego przez Żyda. Z w łaśc ic ie 
lem  domu, Kopelow iczem  w szczęto pertraktacje w  
celu w ykupien ia  n ieiuchom ości. D o porozum ienia 
ato li nie doszło. Zatarg zaostrzy ł się i onegdaj do
szło do form a lnego napadu na dom K ope low icza . 
JV ub. poniedzia łek  po nabożeństw ie ’. procesji 
w śród  tłum ów  rozeszła  si.j pogłoska, że m ieszkań
cy żydow sk iego  domu rzucali kam ieniam i w  prze
chodzącą procesję.

W  podniecony tłum „k toś ' 1 rzucił hasło zm sz 
czenia domu i po ch w ili fłum w  liczb ie  kilkuset 
osób, p rzew ażn ie  kobiet, zaa takow a ł posesję K o 
pelow icza, usiłując dostać się do środka .

M ieszkańcy domu uciekli w  popłochu na teren 
rynkow y, zaś tłum przystąp ił do niszczenia budyn
ku.

W  chw ili, gdy na m iejsce zajść przybyła  po li
cja, część tłumu dostaw szy się na dach, zryw a ła  
strzechę, inni zaś n iszczy li okna i d rzw i.

Oddział polic ji z trudem zdołał usunąć zebra
nych z przed budynku, zatrzym ując kilku opornych 

Zajścia  te w y w o ła ły  w  llo lszanach  i oko licy  o- 
g io inn e wrażenie.

* • •

Nasz kochany „K u r je rek " krakow sk i po raz nie-

 0 0
Marsz. Piłsudski wróćił 
do Warszawy

Z W iln a  donoszą: W  piątek o godzin ie 20'45 Mar 
szalek Piłsudski w yjechał z W ilna, celem w zięcia  
udziału w  pogrzeb ie  śp. M icnaliny M ościckiej.

M arszałek Piłsudski znal śp. panią Mościcką od 
czasów  sw o je j tułaczki po Europie, kiedy i pań
stw o M ościccy p rzebyw ali w  Londyn ie J w e F ry 
burgu w  Szw ajcarji. M arszałek P iłsudski byw a ł 
gościem  w  domu Państw a Mościckich, k tóry był 
oazą polskości zagranicą, a śp. Pani M ichalina 
Mościcka p rzy jm ow a ła  każdego Po laka  jak matka.

M arszałek Piłsudski g łęboko w strząśn ięty  zgo 
nem śp. M ościckiej p rzerw a ł sw ój odpoczynek w  
P ik iliszkach  i w  sobotę rano o  5‘50 p rzyby ł do 
W a rsza w y  na dw orzec W ileński, by następnie o 
godzin ie 10, w ziąć udział w  smutnych obrzędach 
pogrzebowych .

Rocznica rzezi Żydów podczas 
powstania 1794 roku

W  synagodze g łów n e j w  W iln ie  przy ul. N ie 
m ieckiej odbyło się onegdaj nabożeństwo pośw ię
cone roczn icy powstania Kościuszkow sk iego. W  
reku 1794 w  sierpniu w ojska m oskiew skie po za
jęciu  W ilna, u rządziły  w ie lką  rzeź Żydów . Ó w 
czesny rabinat w ileńsk i sporządził specjalny akt 
żałobny, pośw ięcony temu w ypadkow i, k tóry  jest 
czytany rok roczn ie podczas m od łów  na intencję 
zam ordowanych.

iontrolu zdolności umysłowe} 
efentów
W  zw iązku  z oslatniem i aferam i notarjalnem ; 

na terenie L w o w a , prezydjum  sądu apelacyjnego 
w e L w o w ie  zarządziło  skon tro low an ie zdolności 
poszczególnych rejen tów  do w ykonyw an ia  ich u- 

, rzędu. Chodzi tu o ustalenie ewentualnych w ad f i 
zycznych lub um ysłowych rejen tów , prowadzących 
w  zasadzie sw e  kancelarje.

P rzep row adzen ie  tak ie j kon tro li bedzie douo- 
nane na teren ie A pe lac ji L w o w sk ie j w  szyhkiem  
tempie, ze w zględu  na napływ ające skarg i za ró w 
no ze strony k lijen tów  prywatnych jak też insty- 
tucyj publicznych.

Czynniki odpowiedzialne z* porządek i praw i-

w i a d o m o  j uż  k t ó r y  p oka źn i ,  j a k  p e r f i dn ie  i k ł a m l i 
wie  p o t r a f i  p r z e d s t a w i ć  f a k t y ,  g d y  t raf i  się t e g o  

u n i ż a j  u . . g r a t k a "  z j a k i m ś  k a m i e n i e m ,  j a k i e m i ś  
s z y b a m i ,  c zy  czeruś  w  t y m  r od z a j u .  P o d c z a s  g d y  

S ło w o “ wi l eń sk i e ,  po  d o k l a d n e m  z b a d a n i u  z a j 
ś c i a  n a  m ie j sc u  p i s ze  o p o g ł o s c e ,  w d o d a t k u  
n i e p r a w d z i w e j ,  w  r e l ac j i  k o c h a n e g o  
„ K u r j e r k a "  w y g l ą d a  t o  t a k :

„ W  czasie  wi e l k i e j  proces j i . . . ,  z p o b l i s k i e g o  
d o m u ,  z a j m o w a n e g o  pr z ez  I c k a  K o z ł o w s k i e g o ,  
ktoś rzucił kamień w tłum. Kamień padł nieda
leko celebransa, niosącego Najświętszy Sakra
ment.

Jak się ukazało, kamień rzucił jeden z Chłop
ców wyznania mojżeszowego, należący prawdo
podobnie do komunistycznej organizacji bez
bożników. Wzburzony tłum itd., itd.“
A w ie c  t a m :  nieprawdziwa pogłoska, a tli. w 

„ k u r j e r k u "  fakt oczywisty, p e w n i k  p o p r o s t u .  
„ k t o ś  r zuci ł  k a m i e ń " ,  „ k a m i e ń  p a d ł  n i e d a l e k o " ,  
co w i ę ce j  —  „ K u r j e r e k "  t ro pi  j u ż  s p r a w c ó w ,  ho 
„ j a k  sio oknzałof ! ! ) .  ka rn ie ń  rzuc i ł  j e d e n  z chłop

ców wyznania mojżeszowego"...
T o  n i k c z e m n e  i ł a j d a c k i e  o s z c z e r s t w o  „ K u r j e r -  

k o w e " ,  g o d n e  n a j p od i e j sz yc l i  k a l u m n i j  j a k i e g o ś  
„ H a s i a  P o d w a w e l s k i e g o "  z a s ł u g u j e  N A  JaK inAJ- 
B A R D ZIEJ  stanowcze potępienie.

d łow e funkcjonowanie kancelaryj notarialnych 
zw ró c iły  uw agę podczas ostatniej kontroli, że nie
k tórzy  rejenci pełnią sw ó j urzdą blisko lub ponad 
lat 40 i znajdują się m iędzy 70 a SU rokiem  życia, 
a nawet i w yże j, są zupełnie niedołężni fizyczn ie, 
m ają ca łkow ic ie  osłabiony w zrok  itp.

Lampy orientacyjne dla 
nocnych lotów

W  zw iązku  z uruchomieniem lin ji lotn iczej 
Gdańsk— Saloniki przez L w ó w , czynione są przy 
gotow an ia  celem  umieszczenia specjalnych lamp 
orjentacyjnych dla nocnych lotów . P o d łó ż  bowiem  
r.a tej trasie odbyw ać się będzie w  ciągu jednej 
doby. W  nocy w ięc  na lin ji Gdańsk— L w ó w , zab ły
sną lam py zaw ieszone na wysokich masztach, rzu
cające św ia tło  obrotow e, które u łatw i orjentację 
lotnikom.

Przykry incydent zlikwidowany 
dzięki taktowi ks edta

W  B iłgora ju  zdarzy ł się n iezw yk ły  incydent. W 
czasie nabożeństwa odpraw ian ego w  m iejscow ym  
kościele przez ks. kan. K ozio łk iew icza , dostała się 
do kościoła w arja tka  Żydów ka, Ucząca łat 19 i 
p rzew róc iw szy  chłopców  stojących obok ołtarza , 
dc stała się na stopnie ołtarza , gdzie stanęła obok 
księdza K oz io łk iew icza , op iera jąc się o ołtarz. 
T y lk o  dzięki tak tow i ks. kan. K ozio łk iew icza , k tó
ry  w  łagodny sposób przem ów ił do w arja tk i, um
knięto zgorszen ia. N ieszczęś liw ą  dziew czynę w y 
prow adził kościelny na ulicę.

Proces nieuczciwego 
„bibliofila**

Z W a rsza w y  donoszą:ś Sędzia śledczy zakoń
czy ł już ś ledztw o w  głośnej sp raw ie  pseudo- in ży 
niera Romualda Z ienk iew icza, b urzędnika Izby

Jedynym pełnowartościo
wym  środkiem odżywczym

cl.,aaE PIIITOS
MLECZNA Witaminowa

K cn tro li Państw a, k tóry  w  roku ubiegłym  zdema
skowany został p rzez k ie row n ic tw o  Centralnej b i- 
b ljotek i W o jskow e j i D yrekcję Muzeum N arodow e
go, po przyw łaszczen iu  cennych au togra fów  N o r
w ida i M ickiew icza . Z ien k iew icz odpow iadać bę
dzie przed sądem za kradzież 200 rękopisów  ze zb io 
rów  państw ow ych o ra z  za fa łszerstw o  dyplomu 
naukowego.

T r u p  a u ę ł c z y z n y  n a  b r z e g a c h  
W i s ł y

N asz korespondent w ie lick i donosi nam:
Onegdaj znaleźli m ieszkańcy B rzegów  koło W ie 

liczk i trupa m ężczyzny, k tórego W is ła  w yrzuciła  
na piasek. Z w łok i były  już w  rozn ladzie, a w  ubra 
niu znaleziono metrykę, na podstaw ie k tóre j s iw ie r  
dzouo, że m ężczyzna n azyw a się I. Sziern i po
chodzi z Rohatyna. P rzyczyn y  'a jem n iczej śm ierci 
nie ustalono. P o lic ja  p row adzi w  tym kierunku 
dochodzenia. Z w łok i pogrzebano na cmentarzu ży 
dowskim  w W ieliczce.

Smferć w k i u r t u c h  W i s ł y

W  Brzegach koło W ie liczk i zdarzy ł się znowu 
trag iczny  wypadek, k tóry  pociągnął za sobą życie 
ludzkie K azim ierz  Poda, la t 21, uczeń Szkoły  Eko
nomiczno- H andlow ej w  K rakow ie ,, zażyw a jąc  ką 
p ieli w  W iś le , utonął. P o  dłuższych poszukiwaniach 
w ydobyto topielca, jednakow oż w szelka pcm oc o- 
kazała się bezskuteczna. Pogrzeb  odbył się w ezo 
ra j w  W ie liczce  , , j w  ,   -

hmerytowany dyrektor 
Kasy Churyeh d elraudatftem

Organa po lic ji w  W ie liczce  p rzytrzym ały Józefa 
Babika, em erytow anego dyrek iora  ' Kasy Chorych 
w  'W ieliczce1', za sprzen iew -erien ie  p zeszło 3 ty 
sięcy złotych na ' szkodę 'S tow arzyszen iu  * Pom oc 
Ś lą zaków " w  W ie licze , w  którem  pełnił funkcje 
skarbnika Józef buDik odstaw iony został do w ię- 
zu n ia  śledczego w  K rakow ie. (Z etes )

imizaatii
ODDZIAŁ KAJAKOWY ŻKS „MAKKABI" KRA

KÓW, urządzą w  dniu 4 września br. regaty dl,ug o - 
dystansewe dla składaków na pękfyrzgn i Czerni
chów— Kraków. W  regatach wziąć mogą udział 
członkowie klubów zrzeszonych w  Polskim Związku 
Kajakowców, za u.przedniem spełnieniem formalno
ści wpisowych. Dla zw ycięzców  przeznaczone są li
czne nagrody, m im, srebrny puhar nrzeebodini, ufna 
dow-any przez wytwórnię „M iracufam" w  Krako
wie.

SIÓDEM KOW Y TURNIEJ BŁYSK AW ICZNY u
rądzany w  dniach 27 i 28 bm. na boisku „Makkałń" 
z okazji dziesięciolecia ŻKS „Hakuah" w  Krakowie 
zgromadzi 34 drużyn. Z drużyn ligowych zobaczy
my W isłę i Garbarnię, klasę „A" reprezentować bą 
dą Podgórze. W aw el. Makka-bi. Legia, Ko-onu. 
Zw ierzyniecki klasa „B ‘‘ w ysyła : Czarnycn, Patrię, 
Siłę, Hakadur, Nadwiślan, Po iorje . Jutrzenkę I Ha- 
koah. przedstawicielami klasy „C "  bęoa: Świtę zdań 
ka, ŻTS. Kabel, Borek, Hagtbor, Rakowiczanka, Ar, 
I Olsza. W  sobotę popołudniu 12 maticihów. Gry od 
bywać się będą bez spalonych (offsidów ). Drużyny 
zmieniać się beda co 15 minuit, a każda gra zaw iera 
w  sobie zapowiedź niespodzianek. Niskie ceny umrzy 
stępniają wszystkim  o-glądnięcie raJbaiftte-H zanfiu- 
jąicych rozgryw ek.

Celfi? «riluięc7£ irzerwi w wysyłn pisma, prosimy o
feri* Freniirerałi •
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Rozmawia * mom oum  
Kreatora

P a ry tk i ko t<M X >m W  ..Neues W ie n e r  Jour- 
n n r  zum ieszczu ro tta o w ę  z  p* G iętą ' Lindsen. 
narzeczoną W a ra  K reugera . D ow iadu jem y  się  
z  tej rozm ow y, i t  K reuger poznał ;p. l in d sen  u 
w spólnych  znajom ych. P  L indsen deb iu tow ała  
w tenczas w  operze  sztokholmskiej- K reuger- 
któremu się mtoda dz iew czyna  bardzo  p odoba 
ła, poprosił ją  o  rękę, a następni® p o ,/ tó rzy ł tę 
jo  ma prośbę jej rodzicom* K reuger m iał zam iar  
po śiubio cofnąć się w  zacisze dom ow e i zre 
zy gn ow ać  zc  wszystlkicn interesów . N a  jego źy  
czenle przy jecha ła p. L indsen do P a ry ża , b y  
udoskonalić się w  śpiew ie, narzeczony zaś jej 
m iał w łaśn ie  z lik w idow ać  W szystkie sw o je  in
teresy. W  P a ry żu  rzadko kiedy się w id yw a li- 
pon iew aż K reuger w c iąż  podróżow a ł.

Na pytanie, czy  nie odczu w a ła  niepokoju z  po  
w odu  o lbrzym iego  majątku uanzevZone&o, od 
pow iedzia ła  p Lindsen. że  w c iąż  w a lc zy ła  o  
to. b y  jej narzeczony w y z w o lił  się pod tyranji 
piCniądza- K reuger stale o ap ow 'ad a ł. że  pie
niądz daje potęgę. O dniosła w iażen ie , że  goni 
za pieonędzini w prost cha sportu i oszałam ia  
się osiągnięterm rekordam i- N igd y  z nim jedna
k o w o ż  o interesach nie m ów iła , bo Kreuger, 
który  by l zresztą cz łow iek iem  w  stosunku z 
nią bardzo szczerym  i otw artym , gdy  rozm ow a  
schodziła tylko na teren interesów, staw a ł się 
m ilczący i zam knięty w  sobie. L isty  z A m eryk i 
m iały  już zupełnie inny charakter, oddychały  
bow iem  jakim ś smutkiem i rezygnacją. P - I  ind- 
sen cieszy ła się w tedy , pon iew aż spodziew ała  
się. że  teraz w reszc ie  narzeczony jej urzeczy 
wistni sw ó j plan i zoo ta w yco fać  się z  intere
sów - A le  nie ufrtzała go  niż w ięcej ży w y m  i do 
w ied z ia ła  się już tylko o  jego sam obójstwie.

Tajemnicza hiśforja onwęzionef 
przez ojca córce muljonera

aregleiskiego
W  jednym  ze  szpitali paryskich zg łosiła  się 

p ew n ego  dnia do poitjera m łoda 1 bardzo  ele
gancka dziew czyna z zapytaniem, czy  szpital 
przy jm ie ją na kilka dni. jako  chorą. Zanim  por- 
tjer zd ąży ł jej odpow iedzieć, dziew czyna o w a  
nagle  zem dlała. P rzy sz ła  do siebie don i ero po  
kilku godzinach i opow iedzia ła , że  n azy w a  się 
Brenda Dean  P au l i jest córką bardzo roga te 
go  milionera angielskiego. Uciek ła z  domu ro 
dzicielskiego w  Londynie, pon iew aż  rodzice  
trzym ali ją w  za ink ijętym  pokoju, nilkogo do 
nidj nie dopuszczając- M is« B renda Dean  Paul 
zakochała s;ę m ianow icie w  jakimś m łodym  
człow ieku  i w  tajem nicy p rzed  rodzicam i z  nim  
się zaręczy ła - O jciec na to m ałżeństw o abso 
lutnie m e chciał się zgodzić, a  g d y  córka nie 
chciała z rezygn ow ać  ze sw ych  p lanów , zam 
knął ją w  od leg łym  pokoju, m ieszczącym  się 
w e  w ie ży  i-:ł; pałacu. Straż trzym ał stary  słu
g a  domu. który  przez okienko d w a  ra zy  dzień 
nie podaw a ł jej jedzenie. łJdało je j się ub łagać  
tego starego sługę, który  um ożliw ił jej ucie
czkę z Londynu do P a ry ża . T am  nie zastała  
jednakow oż narzeczonego, a po  2 dniach w łó 
częgi po P a ry żu  zasłabła, w  ostatnim zaś mo
mencie. przechodząc obek  szpitala, zw róciła  
słe do porjcra ?. p rośbą o  przyjęcie

K ierow nictw o s?ji itr.la uw iadom iło  o  ca łe j afe 
rze policję, któ-a za s iąg rę ła  w  Londyn ie  in- 
form ucyj odbiegających od  opow iadan ia  córki 
U k aza ło  sję, ż «  m łoda dziew czyna jest rzeczy 
w iście identyczną z córką milionera angielskie 
go- alo historia jej miłości p rzedstaw iała się 
trochę inaczej. M lcd r dziew czyna b y ła  morfi- 
nistką. a jej ukochany by ł też morfinistą Rodzi 
cc nróbow ati wszelkich środków , by  córkę u- 
Jecpfri. ale w szystk ie  śtoelKi okaza ły  się bez
skuteczne. Ostatnio b y ła  in iernowana w  pe 
w j j f u  sanalorjum  francuskiem , z którego zdc 
•ais jednakow oż uciec- N ic w ięc  innego nie po- 
zos*a 'o  jak zam knąć ją w  o sobn i ni pokoju, by  
ją zupełnie izo low ać od  św iata-

NiebBzpiEczcnsłwn upałów
Dr. Toulouse. znany psych jatia i naczelny le

ka rz  szpitala H enryka Roi»sselie‘a w  Paryżu  
jest tego zdania, że  zb y ł silne upały wytrącają  
niejednego cz ło w iek a  ze  stam ; ró w n o w ag i
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modne drobiazgi

N ajnow szym  kaprysem  mody są obecnie ręka
wy, sporządzane z  m aterjału  odm iennego, niż su
knia. Zobaczym y na naszych modelach, b iałe rę
k aw y  koronkowe, nawet p rzy  ciemnych sukniach. 

J R ęka w y  koronkow e nie będą jednak w yłączną no- 
jl w ością. N a  ten sam cel używ ać będziem y m aterja- 
< łów , ażu row o haftowanych, błyszczących m ater- 
5 ja łó w  flitrow ych , a także tiulu. Ten ostatni ukła

dać będziem y w  drobne riuszki.
Do fantazyjnych m aterja tów  dostosowujem y 

rów n ie  fantazy jne kszta łty  now ych ręk aw ów , a 
w ięc  k ró tk ie  ok rąg łe  ta lo.iik i, skrzydełka, epolety, 
d ługie ręk aw y  z  w ysok iem : mankietami, lub dłu
g ie  rękaw y, s iln ie dołem  poszerzone i ujęte w  
bardzo w ąską oszeweczkę. N a  sukniach w izy to 
w ych  p o jaw ią  się rękaw y  suto haftowane.

N asza  ryc ina  przedstaw ia  kilka, zasadniczych 
w  form ie, kroju  i  m aterja łe odmian now ego ręka
wa.

Piaszeze jesienne.
Jakkolw iek  jeszcze słoneczko p rzyg rzew a  i le 

tnie upały dają się jeszcze w e znaki, zapob ieg li
w e  domy m odelow e P a ry ża  p rzygotow u ją  już ró 
żne niespodzianki na jesień. Jak słychać, jesionk i 
n ieznacznie ty lk o  będą się różn iły  krojem  od z i
m owych i  w iosennych naszycn okryć.

Notom iast p ra w d z iw ą  nowość zau w ażym y w

przybraninch fulrzanych.
Przedew szystk iem  uderzają nas bardzo skromni 

rozm iary  nowych kołn ierzy . P ow iedzie libyśm y 
niemal, że  tym razem  moda k ieru je się oszczędno-, 
ścią i stanem naszych kieszeni, gdyby, —  gdyby 
nic to w łaśnie, że modne są ty lko  szlachetne ga 
tunki futer. Jakość zastępuje ilość, a le  pom yśla
no i oszczędności. M ianow ic ie  now e p łaszcze prze
w ażn ie  nie posiadają kołn ierza  w łasnego, a ga rn i
tury futrzane są tak wykończone, że  można je  do
w o ln ie  w kładać lub zdejm ować. I  w  ten sposób 
jeden i ten sam garn itu r futrzany służy do kilku, 
okryć. N asze  ilu strac je  przedstaw ia ją : 1) P łaszcz 
pop iela ły, w c ię ty  i zapinany na dwa guzik i z |6 - 
lcrk iem  z  szarych  baranków  krymskich. 2) Je
sionkę o poszerzonych ram ionach i g ó rą  poszerzo
nych rękawach. Zw racam y uw agę na bardzo mo
dny i n ow y  fason tego okrycia , do k tórego  p rzy 
branie futrzane nie nadaje się zupełnie. 3) P ła 
szczyk aksam itny dla m łodej panienki eszy ty  fu
terkiem . 4) C iem no brunatny płaszcz wełniany, 
p rzybrany kołn ierzem  w  tym  samym kolorze. 5) 
P łaszcz z nowym  kołnierzem  barankow ym  okrą
głym  i odstającym  od szyji. K o łn ie rz  ten jest pod
szyty  i obram ow any m aterjałem  w ełn ianym  i p rzy  
trzym any 4 guzikam i.

psychicznej, 2 a r  słoneczny w y d o b y w a  z  duszy  
ludzkiej ukryte w  niej dyspozycje do obłędu- 
N ajw ięce j na to niebezpieczeństwo narażeni są 
ludzi s ta rs i których organizm  jest już w y cze r -  

, pany. a le  i ludzie młodzi, zw łaszc za  o  w raź li- 
, ‘w y m  system ie n erw o w ym  są też częsio oTiaj 
i ram i straszliw ych  upałów . N a leży  w ięc  unikać

o ile m ożności miejsc, w  których zb iera  się 
zbyt dużo ludzi. C iek aw ą  jest rzeczą, że  w szy st  
kie w ie lk ie  rew olucje w y bu ch ły  podczas go rą 
cego lata. T ak że  przestępczość wzrasta ®od  
w p ły w e m  żaru  słonecznego. W sz y sc y  w ięc  lu 
dzię o  nerw ach  nadszarpniętych powinni parnię 
tafi o niebezpieczeństw ie upa łów  słonecznych.
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Jutrzejszy dodatek
J o r s g s  M

(IZ &lron druku)
W U 2A  I ROZRYW KA

przynosi m- in-:
Dr. I. jneuberg : W  chińskiem Mr.nte C arlo  
(*t. B ieuenstock: O  p ra w o  do w łasnego ,.ja"
Henryk Duve.iK )is : Krzyk rozpaczy (k jle to rO  
|Ly Corsal: Most (m a ły  fe jle ton ),
Fenomenalna gimnastyka umysłu 
Czy istnieje ,-prawo —  serji?-'
Dziecko fenomen
Skarb InLasów
i^asz Konkurs rozrywkowy

Wfzyicy czytała
..NOWY DZIENNI*"!

Y/scbód 

słońca 

4 m. 21

SIERPIEŃ
21

NIEDZIELA  

19 A b  5692

Zachóc 

słońca 

18 m. 32

Wpisy na fJn i wersy tet Jag.
W p isy  na rok akadem icki 1932/33 rozpoczyna ją 

się w  U n iw ersy tec ie  Jagiellońskim  w  dniu 15 w rze  
śnią i  trw a ją  do 30 w rześn ia  w łączn ie, z w y ją t
k iem  niedziel. W yk łady  rozpoczyna ją  się w dniu 
1-go października. B liższa  szczegó ły  w  og łosze
niach na U n iw ersytecie .

Walka z plagą żebractwa
P ie rw s ze  konstytuujące w alne zgrom adzen ie no- 

'w o  za łożonego stow arzyszen ia  „Zedaka L aam jim " 
j odbędzie się w e  w to rek  23 bm. o  godzin ie  7-mej 

w ieczorem  w  lokalu  S tow arzyszen ia  Kupieck iego, 
ul. Grodzka 33 z nasiępującym  porządkiem  dzien
nym: 1 ) O dczytanie statutu stow arzyszen ia . 2 ) 
Spraw ozdan ie  komitetu za łożyc ie lsk iego . 3) W y  
bór w ydzia łu , sądu polubownego oraz kom isji kon 
troiującej. 4) W nioski.

P on iew aż za łożen ie  pow yższego  stow arzyszen ia  
k tórego  celem  jest uw oln ien ie ludności żydow sk ie j 
od pługi żebractw a oraz udzielan ie w sparć w  spo
sób humanitarny osobem  potrzebującym , spotkało 
się z w ie lk iem  uznaniem, —  na walnem  zgrom a
dzeniu z ja w ią  się niechybnie n iety lko zapisani 
ju ż człon kow ie  lecz także i ci, k tórzy  dotychczas 
'do stow arzyszen ia  nie w stąpili. Spodziew ać się 
należy, że  ze w zględu  na don iosły i w ażny cel sto
w arzyszen ia , obyw ate le  żydow scy  z ja w ią  się jak  • 
pa jlic zn ie j na tem zgromadzeniu.

JtfygalnigciB uiściehlizny u pstiw 
W KRKOUffB

M agistrat zaw iadam ia , że  w ściek lizna u psów 
na terytorjum  K rakow a  uznana została z w y ga 
słą. W obec tego uchyla się zaostrzone zarządzenia 
wydane celem  stłum ienia tej za razy  i psy mogą 
być w o lno  puszczane, jednak zaopatrzone w  pew 
ne, bezpieczne kagańce, jakoteż m arkę ew idencyj
ną. P sy  w ałęsa jące się bez kagańców  i znaczków  
ew idencyjnych  będą łow ion e  i w  ciągu 48 godzin 
zgładzane.

—  D Y Ż U R Y  A P T E K . D ziś w  niedzielę mają dy
żu r dzienny i nocny apteki: Rynek A — B 45, ul. • .c 
bzow ska 6, G rzegórzecka 9, D ługa 4, Krakowski- 
19 i  p lac Zgody 18; ty lko  dyżur dzienny aptek: 
Rynek 13, ul. R etoryka  1, Lub icz 7, Stradom  fi, 
K arm elicka 9 i K a lw a ry jsk a  27.

_  Ż Y D O W S K IE  G IM N . K O E D U K A C Y J N E  TOW  
Ż Y D . S Z K O Ł Y  LU D O W E J  I  Ś R E D N IE J  zaw iada
mia, że e g ^ m in y  wstępne w  term in ie pow akacy j
nym odbędą się w e  czw artek  dnia 1 w rześn ia  o  g. 
S rano. W p isy  do szkoły  powszechnej i gimnazjum  
odbyw ają  sin codziennie w  godzinach od  9— 14 w 
■ek rtta rjac ie  p rzy  ul. B rzo zo w tj 1. 5 i trw ać  bę
dą do dnia 2 września br Nauka rozpocznie sic 
dnia 4 w rześn ia  o  g . 8 rana.

w Krakcwae
S a m o l o t y  uc ze s tn ic z ąc e  w  M i ę d z y n a r o d o w y c h  Za 

wod ac h S p o r t o w y c h  i o wi c z y  cli wyruszą dziś w  nie 
dzielę, 21 bm. o ^oaz. 7 rano z  Berlina do Europej
skiego Lotu Okrężnego, po krasie długości 7.500 ta i.  
wi odą ce ;  »u k nk n  odcinkach p r / e z  Alpy, Apeniny, 
Adrjaiyk, Bałtyk, lądując na 27 lotniskach, w  tem 
w  Polsce na dwóch w  W arszaw ie i Krakowie, mai ąc  
do pokenan-ią 3 duże  etapy po 2.400—2.500 km.  k a 
żdy,  pr-/j czom na ka żd y  etap maja vv.\ zn ac zon e  t y i  
k o . d w a  unii —  co z mu s z a  ich do w ys i ł ku  okofo 
1.250 krr. dziennie.

Ustawienie samolotów do startu w  Berlinie nastą 
pi o godz. 4 rano. Sam oloty podzielone będą na 
podstawie losowania na 3 grupy, licząc przy.pai- 
szicsalmiie od 13— 1-1 samolotów. Gruipy te zaś na 
po-dguuipy od 4 do 5 samolotó-w. Sam-oloty poszcze
gólnych podgn.p dane) greiipy startować będą jedno
cześnie. Start zaś grup następować będzie w  pew 
nych odsfępaiJi czasu.

P ierw sza podgrupa samolotów tuszy do startn o 
godz. 7 rano. Uwzględniając odległość z Berlina do 
W arszaw y 520 km. i szybkość do 2ó0 km., najszyb
sze samoloty lądować będą w  W arszaw ie już o go 
■dzimie 9 rano, a w  Krakow ie —  odległość z Wairsza 
w y  do Krakowa 248 km. — już o godz. 10 z minuta
mi, w  każdym razie przeć godz. U -tą Dlatego publi
czność win.ua u je opóźniać wyjazdu na lotnisko cy
wilne w Czyżynach a w yjeżdżać pierwsze mi auto
busami o godz. 9-tej z Małego Rynkiu. Pociągi odej

dą z dworca głównego o godtz. 9.10 i 10.25 min. G łó
wnym  kcm isirzein  sportowym  w  Krakow ie jest inż. 
A. Bobkowski, zastępcami: Dr. Spitzer i inż. Ekiel- 
ski. Oficjalnym chronomefcrystą dr. B. nlacndzińskł, 
zastępcy dr. Cieszyński i inż. Czerniak. Łączność: 
W acyk . Lrifo-rma.st.iii dla prasy L publiczności udzie
lać będą: redaktor Sobol, dr. Szatkowski, dr. M i
chalik i Polskie Radjn. P  zygotow ano specjalne 
miejsce posiłku i wypoczynku dła zawodników pod 
kierownictwem  dr. Michalika Obsługa gości hono
rowych i tryton : inż. O rłow icz, Inż- U latowsk', Inż. 
Styś. Po le  startu por. W lassak, pole lądowania p o t . 

Kułakowski, miejsce przygotowań do startu kipit. 
Krajewski. Aeroklub Krak.uwstoi zwraca się z proś
bą do wszystkich w ładz i ludności prowwuctonalmei, 
aby w  razie wypadku lub żądania pomocy podczas 
p.rtzymusowego lądowania przez zawodników na 
trassle W arszaw a—Kraków  i KTaków— Cieszyn (do 
Pragi czeskiej), donosiła bezzw łoczn ie przez najbliż 
szy  telefon do Krakowa do godz. 8 w ieczór na 
nr. 17280 na hasło: A Ł R O P A , podane urzędow i po
cztowemu przy zgłoszen.u rozm ow y.

P o ń lC Z O C h y  >?l(fch sieukas;
znc.idziesz tylko u LICMTtGA

Specjalny magazyn
F lo r ia ń s k a  21 Grodzka 71 S z e w s k a  7

Uniknęła śmierci w nurtach Wisły
W czo ra j w  południe zau w aży li kąpiący się w e 

W iś le , tuż koło stoków  W aw elu  m łodą dziew czynę 
która poczęła tonąć. K iik a  osób rzuciło  się na ra
tunek tonącej. P o  w yniesien iu  je j na b rzeg  W is ły  
w ezw ano pogotow ie  ratunkowe. P rz yb y ły  lekarz

u azielił je j p ie rw sze j pom ocy i p rzew ióz ł na sta
cję pogotow ia . Jak się okazało, nazyw a się ona 
M arja  P raeków na (la t 18) zam. w  Dębnikach. P o  
godzinnym  pobycie na stacji pogotow ia , P rocków - 
na udała się do domu.

Gazem świetlnym usiłowała popełnić
samobójstwo

Onegdaj popełniła zamach sam obójczy Feucja 
G o ld zw eig  (ia t 33) urzędniczka prywatna, zam. 
przy  ul. Bocheńskiej 5. Zaniknąw szy się w  m ie
szkaniu, odkręciła  ona kurki gazow e, chcąc w  ten 
sposób pozbaw ić się życia. D om ow nicy, k tórzy  po
czuli w ydobyw a jący  się ga z  św ietlny  w y łam a li

d rzw i ao m ieszkania, gdzie  zna leźli denatkę leżą
cą już w  stanie n ieprzytom nym  W ezw any lekarz 
p ogo tow ia  ratunkowego udzie lił je j p ie rw sze j po
mocy, a pc przyw rócen iu  do przytom ności, pozo
staw ił opiece dom owej. P ow ód  rozpaczliw ego  
kroku nieznany.

h abolem eksplodującym odebrał
sobie tycie

Onegdaj w ieczorem  popełn ił sam obójstwo P io tr  
K łosow sk i (la t 32) z M ilkini. Denat sporządził 
sobie z m aterja łów  wybuch.lwych praw dopodobnie 
z dynamitu, nabój o w ie lk ie j sile, który p rzyw ią 
za ł u paska od spodni a następnie po łożyw szy  
się brzuchem na ziem i zapa lił nabój zapałką, po

w odu jąc w  ten sposób wybuch, k tóry  rozszarpał 
go  w  kaw ałk i. Skąd denat nabył m aterja ły  wybu
chowe, ustalić dotychczas ńie zdołanc. Dochodze
nia ustaliły, że  powodem  desperackiego kroku by
ły  niesnaski rodzinne.

Płonące taksówka na ul. Karmelickie!
W czo ra j w  godzinach południowych wybuchł 

pożar w  jednej z taksów ek stojących na rogu ul. 
B atorego i Karm elick iej. P on iew aż ogień roz
szerza ł się coraz szj-bciej, w ezw ano straż pożar
ną, k tói a po przybyciu  na m iejsce ogień  ugasiła. 
Taksów ka nr. 6257, m arki „S le y r1' była w łasno

ścią B ron is ław y  Strojek, zam. przy ul. G rzegórzec
kiej 66. P rzyczyn ą  wybuchu ogn ia  b y ł praw dopo
dobnie defekt w  insta lacji ośw ietlen iow ej. Spali
ło  się nadw ozie w artośc i 2.000 zł. T aksów ka  nie 
była  ubezpieczona.

_  Z A T R U D N IA N IE  UBZR.O BO TNYCH . M iejski 
Kcir.itc-t do spraw  bezrobocia w  likw idac ji ko
munikuje, że akcja pom ocy na rzecz bezrobotnych 
w  K ra k o w ie  trw a  w  dalszym  ciągu P rzedew szyst 
kiem p rzydzie la  się bezrobotnych do robót m iej
skich: d rogow ych , kunałowyeh, przy rozszerzeniu 
cmentarza rakow ick iego , przy założeniu  og ród 
ków  działkow ych  w  Dębnikach, p rzy  porządkow a
niu w  parkach i L es ie  W olsk im : w  ostatnich ty
godniach zn a lazło  pracę oko ło  350 robotn ików  
przy hudow ie !V  mostu. — ogółem  pracuje dzien
nie 400— 500 bezrobotnych. W obec oko ło  1500 zg ło 
szonych do pracy, Kom itet zatrudnia bezrobotnych 
ty lko parijnini zm ienisjącem i się zasadniczo eo 
ndesiąc.

W ydatk i nok cyfra Kom itet dotychczas częścio
w o  z subwencji rządow ej i gm iny m iasta K ra k o 

wa, uuzielanyeh w y łączn ie  na koszta budowy 
1V rnostn, o ra z  zaoszczędzonych funduszów M ie j
sk iego Kom itetu. Pozatem  m iędzy bezrobotnych nie 
mających pracy i żadnych środków  do życia, roi; 
dzieła się z państw owych kontyngentów  mąki, 
przyznanych przez W o jew ództw o, chleb w yp ieka
ny w  piekarni m iejsk iej w  ilości 2 do 6 kg. na ro 
dzinę tygodniow o. Ogółem  w ydano dla 600 rodzin 
3000. kg— 2 kg. bochenków ehleba.

Z akcji Kom itetu korzysta także około 2.300 
dzieci rodzin bezrobotnych, spędzających -wakacje 
w  koloniach i pólkolonjach. Dotychczas z zapasów  
przydzie lonych  z W o jew ództw a  w ydano dla 10 T o 
w a rzys tw  i Zw iązków , opiekujących się dziećm i 
szkoincini, 9.500 kg. mąki w zg l. chicha, 1.100 kg. 
cukru, 12.000 porcyj podwójnych mieszanki kaw o
w ej i 125 kg. ryżu  i kakao. Pozatem  K om itet wy-



Str. I i   „N O W Y  D ZIEN N IK ", poniedziałek 22. 3. '*932 Nr. 223

daje bezpłatne afcU ^r dla reem igran t ó w  i  przy
jezdnych  (w  lipcu 359 p orcy j). N iezdolnych do p ra 
cy bezrobotnych i ich rodziny przekazu je Kom itet 
M iejskiem u B iuru Opieki Społecznej.

—  D A L S Z E  O Ś W IE T L E N IE  U L IC . W  statnich 
dniach E lek trow n ia  m iejska w ykon a ła  w  całej 
dzie ln icy  Ł o b zó w  sieć napow ietrzną  rozdzie lczą  
d la m ieszitań pryw atnych  w  następujących u li
cach: P ias tow sk ie j, Obopólnej, B ron ow ick ie j, J. 
L e a  (od  P ias tow sk ie j do B ron ow ie  M .), R yd la , Ja
d w ig i z  Ł o b zo w a  i Szlachtow skiego. P r z y  uruebo 
m ieniu pow yższe j sieci rozd zie lcze j rów nocześn ie 
zosta ły  poraź p ie rw szy  ośw ietlone  lam pam i elck- 
trycznem i u lice Szlach tow sk iego i  Jadw ig i z Ł o b 
zow a. D zie ln ica  Ł o b zó w  jest jedną z ostatnich 
dzieln ic w  K ra k o w ie , k tóre zosta ły  zupełnie zelek
try fikow ane.

—  STA N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  W  K R A K O 
W IE . W  ciągu ub iegłego tygodn ia zg łoszono w  
M iejskim  U rzęd zie  Z d row ia  4 w ypadk i skzarlaty- 
ny, po 3 d y fte r ji i tyfusu nrzusznego, 2 czerw onk i 
i  1 kokluszu.

_  Z G IN Ę Ł A  OD P IO R U N A . Onegdaj w  czasie 
burzy została zab ita p rzez piorun Stan isław a M ar
czak (la t 20) z  Lopu rzow ej, pow . nowotarski.

—  B O G A T A  G A L E R JA  P R Z E S T Ę P C Ó W . P o l i 
c ja krakow ska aresztow a ła  w czo ra j: M ęczyck iego 
Aleksandra (la t 20) za k radzież beczki p iw a  na 
ul. SzczepńskieJ z  w ozu  Szym czyka An ton iego (la t  
18) robotnika zam. T w a rd ow sk iego  83. M onlcę 
F ranciszka (la t  21) szewca, T w a rd ow sk iego  71, 
obu za  kradzież ow oców  z ogrodu H enryka Sil- 
bersteina, T w a rd ow sk iego  72. B ednarsk iego B ro 
n is ław a (la t 17) robotnika, T w ard ow sk iego  41 za 
k radzież ow oców  z ogrodu Sw iegon iow e j F ran c i
szki. M roza Zb ign iew a  (la t  17) za k radzież ow sa 
z  w ozu  na Rynkn K leparsk im . W o lfa  Jakóbow i- 
cza (la t 33), Józefa 5, d la odbycia 2-m iesięcznego 
w ięzien ia . Augen firek  B ron ię  ( la t  19) za k radzież 
b ie lizny  w art. 35 z ł  na szkodę Janiny P licb tow e j 
G rzegórzecka  56. M ides M ojżesza (la t 34) Zab łocie 
9, p rzytrzym anego na gorącym  uczynku k radzieży  
portfe lu  z  kw otą 8 z ł  na szkodę W ojc iecha T o 
masika. S tan isław a G ałko (ła t 30) Ciemna 1, za 
gw a łtow n e  najście na m ieszkanie M arji W ita sow e j 
Ciemna 15. Agnieszkę Stępę (la t  53) za  k radzież 
raaterjału na ubrania w  sklepie Lendera  w  R yn 
ku Podgórsk im  1. 5. Syrka  S tanisław a (la t 18) za 
k radzież row eru  w art. 150 z ł na szkodę Im m er- 
glueka Samuela Józefińska 15. Szczepańskiego Ja
na (la t 20) Turecka 16, za kradzież narzędzi b la 
charskich w art. 80 z ł na szkodę Kucka B olesław a, 
Zatorska  21. Knata S tan isław a (la t  20) P a rkow a  
4, za k radzież kurtki skórzanej wart. 80 z ł  z  w o 
zu na ta rg o w ic y  m iejsk iej na szkodę Jana Ruda- 
■a z M yślenic. Stepan H elenę ( la t  43) akuszerkę, 
Sebastjana 5 za  spędzenie płodu ze skutkiem śm ier 
telnym , dokonane w czerwcu br.

—  P R Z E Z  O T W A R T E  OKNO. Zuker Samuel 
Pau lińska 1. 2, zg łos ił do polic ji, że  w  nocy z 18 
na 19 bm. nieznany spraw ca dostał się do Jego 
m ieszkania p rzez o tw arte  okno na parterze i 
skrad ł mu garderobę męską w a r t  300 z).

—  K R A D Z IE Ż  N A  D W O R C U . Sp lisgardow i Ma- 
r jan ow i (la t 42) urzędn ikow i bankowemu z  M y
s łow ic  w  czasie w siadan ia  do pociągu osobow e
g o  do K ryn icy, na dw orcu  ko le jow ym  w  K ra k o 
w ie , nieznany spraw ca skradł z ty lnej kieszeni 
spodni p o rtfe l z  kw otą  160 z ł  i  różnym i dokumen
tam i .

Prof. Steuerman i Stutscbewski 
w Krakowie

Szkole m.uzyczr.ej p rzy  Żyd. Tow . Muzycznem 
w  K rakow ie , uaa’ o się —  jak się dow iadu jem y —  
pozyskać, JaKO pro fesora  kur- u kon certow ego g ry
i.a fortep ian ie, europejsk iej s ław y  pedagoga prof. 
Edw arda Steuermana, zaś kursu koncertow ego 
g ry  na w io lon cze li s łynnego cze lis ty  i kom pozy
to ra  prof. Joachima Siutsehewskiego, obu z W ie 
dnia.
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B Y W A M Y , CJFBATY, L IN O L E U M  
A. M USSBA1JW. D IE T LA  4 5

G 1 K Ł D Ą  P O Z N A Ń S K A
Poznańska fie ld u  zbożow a z dnia 20. 8 1932. 

Ceny orjentacyjne: ży ło  15.15— 15.65, pszenica 22 i 
i trzy  czw. do 23 t trzy  czw., mąka ży in ia  65-prgc.
25 i trzy  czw. do 26 i trzy  czw. pszenna 65-proc 
39—41. Reszla Łez zmiany. Ogólne usposobienie 
spokojne.

G IE Ł D A  2 U R Y C H S E A
Zuiyt-h, 20. 8 P A T  P a ry *  '2015, Londyn 17.S3. 

N o w y  . Io ik  5 13 czw .  B e lg ia  7135, W łoch y
26 31 B * '! iu  i.-' .i !*: aga 15.17 , pól, W arszaw a 
5750, Bukareszt 3.05.

NIEZW YKŁY AKT TERORU ROBOTNIKÓW  
W O B EC  URZĘDNIKÓW HUTY KRÓu.

Król- Huta- 20. 8. (K ) DzJś, o godiz, 9 rano około 
stu robotników zjaw iło się w  bimrze gospoda.rczern 
buty Królewskiej i zażądało, ażeby urzędujący tam 
pracownicy biurowi natychmiast za-p-r zestali pracy, 
opuścili biuro i w ięce j nie powTacali. Robotnicy ci, 
k tórzy  w  dniu dzisiejszym mieli świetówike tw ier
dzili, jakoby urzędnicy byk w  ałównej m ierze wial
ni!, jest w hucie tak w ie le  żw iętów ek  i że  buta 
zamiast robotnikom, w ypłaca ty lko  pensje urzędni
kom. Pozatem  urzędnicy pobierają po 20 zł. dzien
nie, a praca ich jest zdaniem robotn ików  nieprodu
ktywna. W  czasie te] rozm ow y robotnicy zmusili 
urzędników do opuszczenia biura i w yprow adzili Jeb 
poza obręb huty, nakazując, by w ięce j do pracy nie 
powracali. Robotnicy zamknęli następnie biuro, a kJu 
oze oddali członkom rady zakładowej. P o  tym Incy
dencie robotnicy Tozeszli się spokojnie do domów-

HAKOAH (Będzin) —  MAKKAB1 3:2 (0:1)
(da) Wczorajsze spotkanie od-było się przy skwar 

nym upale, co odbiło się fatalnie na poziomie giry, 
Makkahi przeważa <k> przerwy zupełnie zdobywa 

jąc prowadzenie pracz Osleka- 
W  drusriej części ery stroną atakującą są goście, 

którzy zdobywają 3 bramki pod r2ąd (ze strza
łów Rosena 1 oraz Siwfka 2), pnzyczem pierwsza 
bremk-* strzelona była z pozycji spalonej. Druga 

i bramkę dla Makkabl zdobywa pod koniec meczu xó-

STRAJK W  HUCIE BISMARKA TRWAl
Król. Huta- 20. 8. (K) Strajk w  bucie BBsmartoaiT 

trw a nadal. Wczoraj na znak solidarności efcrajkp- ] 
.wali również przez 3 godziny robotnicy z  waJod- 
wmi cienkiej blachy Mimo, i i  zamąci-7 buty; wyrariB  
gotowość przyjęcia z powrotem  na. dawnych wnnm  
kach, wydalonych 97 robotników, cl ostatni tk> pną
c y  nie przystąpili. Taksamo 1 robotnlcy- krwalWko- 
wiani z  innych oddzi-atów huty nie zg o d iz ffl M-ęr u l  
przeniesienie ich w  miejsce zwolnionych. 
pracy podlał interwencję.

UJĘCIE GROŹNEGO OPRYSZKA1
Cieszyn. 20- 8. (K ) Policja cieszyńska areaotowńła/ 

w czora j po dłuższej pogoni giro/mego bandytę i wiła/ 
m ywacza Ludwika Szuścika z Ciesizyina. Bandyta 
w  ohwiM ar^ztow an ia  bju uzbrojony w  d w *

wniet Osiek.
W  Makkabl, która grała w b- osłabionym sikła- 

dzle, poza Hermanem w szyscy  poniżej sw ej zw y
czajnej formy. *

Sędziował p- Sflsser.

Ł A G IE W IA N K A — H AGIBO R . Zawody w  pilbę 
nożną o mistrzostwo dziś na boisku K9. Olsza. 
Zawody powyższe zadecydują o zdobyciu tytułu 
mistrza grupy. Początek o  godz. 3T5 pop

browningi.    n

Przed nowym niemieckim manewrem
dyplomatycznym

Chodzi o zamaskowana rewizja traktatu wersalskiego
Paryż 20. 8. PAT. Agencja Havasa donosi: 

Rząd Rzeszy ma wznowić z rządami francu
skim i angielskim rozmowy, zapoczątkowane 
w  Genewie i Lozannie w  sprawie reorganiza
cji Rejchswehry. Jeżeli można zaufać wiado
mościom, pochodzącym zazwyczaj ze źródeł 
dobrze poinformowanych, to rząd niemiecki 
zdecydowany jest wystąpić w  tej sprawie *. de 
marche za pośrednictwem swycn ambasado 
rów w Paryżu i Londynie.

Paryż 20. 8. PAT. Prasa ustosunkowuje się 
wrogo do wiadomości z Berlina o zamiarach 
rządu Rzeszy nawiązania rokowań z rządem 
francuskim i angielskim w  sprawie reorgani
zacji Reichswebry, wypowiadając pogląd, iż

Hitlerowcy grożą
na wypadek zasadzającego wyroku w Bytomiu

Berlin. 20. 8. PAT- O rgan  hitlerowców górne 
śląskich „Ostfronit4* grozi, że  w  razie wydania 
przez sąd  specjalny w  procesie bytomskim 
chociażby jednego w y ro k u  śmierci, w  całych 
Niemczech podniesie ale burza protestów, któ
re) skutki nie dadzą się wprost przewidzieć- 
Winni m orderstw a, dokonanego w  Potem pie  
—  ośw iadcza  organ  szturm ów ek hitlero
wskich —  nie są oskarżeni. N a  ław ie  oskarżo 
nych pow inien zasiąść b y ły  pruski minister 
spraw wewnętrznych Severdng, o raz  minister 
sprawiedliwości Schmidt- Oni są winowajcami 
zbrodni, popełnionej w  Potempie (? !)

W sina decyzja sztabu 
hitlerowskiego

jVlanach]mn. 20. 8- (Sch) Jak dopiero dziś og ło  
szono, w  ubiegły czw artek  o d b y ły  się w  no 
w y m  lokalu partji narodow o  socjalistycznej w  
hotelu .-ReichsadJer" w ażn e  narady  p rzy w ó d 
có w  ok ręgow ych  partji narodowo-socjalisfry- 
cznej, na których .powzięte zostały w ażne  deęy  
zje, O bradom  przew odn iczy ł kierownik o rgan i
zacji partji hitlerowskiej G rego r Sh asse r- B iu 
ro p rasow e partji narodowo-socjalistyczm ej do 

nosi. że p rzy w ó d cy  ok ręgow i złożyli s p ra w o 
zdanie z  sytuacji, jaka panuje w  łonie partji w  
poszczególnych okręgach, przyczem  podkreśla

chodzi w  tym wypadku o manewr, mający na 
celu wysądowanie opinji publicznej i nawią
zanie rokowań, które przyczyniłyby się do od
wrócenia uwagi od wewnętrznego kryzysu Nie 
miec. Rokowania w wymienionej sprawie są 
przez cnlą prasę uważane za niewczesne i w y 
chodzące poza ramy stosunków francusko- n;e 
raieckich, ponieważ w  istucie chodziłoby o re
wizję Traktatu Wer&sit kiego.

Ważne narady Herriota.
Paryż* 20. 8. (B )  P rem jer Herriot p rzy ją ł w czo  

raj am basadorów  francuskich w  W aszyngton ie , 
Londynie i Berlinie, z którym i odby ł dłuższą  
konferencję.

burza protestów
Ii. że niezachwiane stanowisko Hitlera podczas 
rozmów z prezydentem i kanclerzem w yw oła
ło wśród członków partji wielkie zadowolenie.

1 września wybór premiera 
pruskiego

B erlin  20. 8. (S c h ) Prezydent se jm u  p ru sk ie 
go zw o ła ł se jm  na 1 w rześn ia . N a  posiedzeniu  
tem m a  być dokonany w y b ó r  p rem je ra  rządu  
pruskiego.

• *  *

B erlin  20. 8. (S c h ) Pertraktacje  m iędzy przed  
staw icie iam i centrum  a  n arodow ym i socja lista  
m i w  spraw ie  tw orzen ia  rządu prusk iego  zo 
stały odretzone do w torku . D otychczasow y  
przebieg rokow ań  u trzym yw an y  jest w  ścisłej 
tajem nicy. (Z o b . art. n a  sir, 7 -m e j).

Brtining konferował 
z Schleicherem

B erlin  20. 8. (S c h ) „Deutsche A llg . Z tg .‘‘ d ó -
nosi, że przed k iłku dn iam i b y ły  kanclerz R ze
szy dr. B riin ing odbył konferencję z m in istrem  
R eichsw eh ry  v. Schleicberem , a  następnie w y 
jechał do Rzym u, celem  po in fo rm ow an ia  prze 
wodniczącego part ji cen trow ej d ra  K aasa  o w y  

niku  tej rozm ow y.
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Drugi ćzu r. procesu bytom skiego
B e r l in  20. 8. P A T .  W  d ru g im  dn iu  procesu  

B y to m s k ie go  z e zn a w a ł le k a rz -  rzeczo zn aw ca , 
k tó ry  p r z e p ro w a d z ił  s ekc je  zw ło k  P iecu ch a . N a  
z w ło k a c h  za m o rd o w a n e g o  zn a le z io n o  29 ran . 
Ś m ie rć  n a s tą p iła  w sk u tek  p rz e rw a n ia  tę tn icy  
r^ p r z e k .w a w ie n ia  p łuc. S la n  zw ło k  d o w o d z i, ż e  
r.ad n a m o rd o w a n y m  p a s tw io n o  s ię z  n ie b j w a 
dem, o k ru c ień s tw em .

N a s tę p n ie  o b roń ca  o sk a rżon ych  zg ło s ił  s ze 
r e g  w n io s k ó w , k tó re  m a ją  u d o w o d n ić , że  s to 
su n k i : p a n u ją c e  n a  Ś ląsku  u p ra w n ia ły  h id e r o w  
c ó w 'd o  s to so w a n ia  o b ro n y  k on iec zn e j, w o b tc  
c ze go  p r z y w ó d c a  s z tu rm ó w ek  h it le r o w s k ic h  na 

Ś lą sk u  H e in e s  w y d a ł  ro zk a z  o r g a n iz o w a n ia  
sp e c ja ln y c h  u zb ro jo n y ch  o d d z ia łó w , k tó re  m i i  
ł y  p a tr o lo w a ć  w  ok o lica ch . S ą a  d op u śc ił t y l 
ko  w e z w a n ie  k ilk u  ś w ia d k ó w , m a ją c y c h  p o 

t w ie r d z ić ,  że osk a rżen i z n a jd o w a li  s ię  p od  u - 
is ta w ic zn ą  g ro źb ą  z e  s tro n y  k o m u n is tó w . P o  
p rzes łu ch a n iu  k ilk u  ś w ia d k ó w  o b ro n y  sp ra w ę  
od roc zo n o  do  p o n ied z ia łk u .

N o w y  Jork . PO. 8. P A T -  W  c za s ie  r o z m o w y  
te le fon ic zn e j z e  s w ą  żon ą  A  m y  Johnson d o w ie  
d z ia ł  s ię  M o llison , ż e  za m ie rz a  on a o d le c ie ć  
ju tro  z  A n g lji, a b y  spotkać  g o  w  A m e ry c e . W o  
b ec  Te g o  z d e c y d o w a ł  s ię  M ollison  c zek a ć  na 
p r z y ja z d  ż o n y  p rzed  ro zp o c zę c iem  p o w ro tn e go

Scalony podatek obrotowy 
od cukru

W a rs z a w a  20. 8. W ła d z e  sk a rb o w e  o t r z y m a 
ły  z  c en tra li M in . S karbu  p o le c en ie  w p r o w a 
d zen ia  w  ż y c ie  p ob oru  o b ro to w e g o  p od a tk u  sca. 
lon ego  od  cukru . W p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  tego  
pob oru  m a  n a stąp ić  od  1 p a źd z ie rn ik a  b r. O d  

tego  czasu  p o b ie ra n y  b ęd z ie  poda tek  o b ro to w y  
od  cu kru  ty lk o  od  g o to w e g o  p rod u k tu  u p ro 
du cen tów , n a tom ia s t k u p ie c tw o  h u rto w e  i d e 
ta lic zn e  b ęd z ie  zw o ln io n e  od  tego  podatku . 

— ogo— —

Odznaki hitlerowskie 
fabrykowane w Polsce!

W a rs z a w a  20. 8. N ie m ie c k a  p rasa  r e p u b li
kań ska  z ir o n ją  o m a w ia  g ro te sk o w o  b rzm ią cą  
w ia d o m o ść  o  fa k c ie , k tó r y  św ia d c zy , że  h it le 
r o w c y , g d y  ch o d z i o w ła sn ą  k ieszeń , z a p o m i
n a ją  o  p a tr jo ty ź m ie  i ra s o w e j n ie n a w iś c i. P o 
m im o  a n ty s e m ity zm u  i a n typ o lsk ie g o  n asta 
w ie n ia  n a ro d o w i so c ja liś c i z a m ó w il i  od zn ak i 
p a r ty jn e  w  k sz ta łc ie  s w a s ty k i w  P o ls c e  w  ż y 
d o w s k ie j fa b ry c e  J a b łoń sk iego  w  P o zn a n iu . Z a  
m ó w ie n ia  d o k o n yw a n e  b y ły  od  d łu ższego  c za 
su p rz e z  o d d z ia ł h it le r o w s k i w  G dańsku  i n a 
s tęp n ie  p rzes y ła n e  do  R zeszy .

 oOo——-

Fatalna eksplozja znalezionego 
pocisku

K ie lc e  20. 8. P A T .  M ie s zk a ń cy  w s i C h ech lo  
p ow . o lk u sk ie go  R om a n  J ak u b czyk , S ta n is ła w  
J em p ich  i A n to n i M u d yn a  zn a le ź li n a  pu styn i 
B łę d o w sk ie j p oc isk  a r ty le r y js k i,  k tó ry  u s iło 
w a l i  ro zeb ra ć . W s k u te k  u d e rzen ia  m ło tk ie m  w  
za p a ln ik  n a s tą p ił w y b u c h  i  J ak u b czyk  zo sta ł 
z a b ity  n a  m ie jscu . J em p ich  i  M u d yn a  o d n ie -  
li c ię żk ie  ran y .

O Ż Y C Z K I  P O L S K IE  W  N O W Y M  J O R K I 

N o w y  J o rk  19. 8. D ilo n  57, S tab il. 51, Dolcu 
'  jfrsz. n ie n o t . Ś lą sk a  40.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w  L o n d y n ie  L  76 —  za Ł  1U0 —  n^m . w a r i  v  
ła i/żu  F r .  f r  1680 za  do i. 100 —  nom . w a r t.

Polityczna kradzież 
środków wybuchowych

Berlin - 20. 8. P A T -  W  T r e v i r z e  n iezn an i 
s p ra w c y  skradili z  tam te js ze j fa b ry k i ch em i 
c zn e j 62 k g  am nion itu  i 52 k g  prochu  s tr z e ln ic ze  
go . P o lic ja  przyipusizcza, ż e  ch o d z i tu o  zam ach  
o  ch a ra k te rze  p o lity c zn ym -

Akcja walki z bezrobociem 
w Niemczech

B er lin  20. 8. P A T .  W ie lo k r o tn e  k o n fe re n c je  
k a n c le rza  P a p e n a  z  p re zy d e n te m  B an ku  R z e 
szy  d rem  L u th e re m  w  s p ra w ie  w a lk i  z  b e z ro 
b o c iem  d o p ro w a d z iły  do  u zg o d n ien ia  k o m p ro 
m iso w e g o  s tan ow isk a . P r z e d  o p ra c o w a n ie m  
os ta teczn ego  p ro g ra m u  a k c ji r zą d o w e j,  szcze 
g ó ły  t r z y m a n e  są w  ta je m n ic y . W  d n iu  21 bm . 
k a n c le rz  P a p en  w y g ło s i w  M on a s te rze  p rz em ó 
w ie n ie ,  w  k tó r i ni p rz ed s ta w i p ro g ra m  gosp o 
d a rc zy  rządu .

lotu- ... .
* • I

Sa int Jean- 20. 8. P A T -  M ollison  o ś w ia d c zy ł,  
iż  p orzu ca  za m ia r  p ow ro tu  do  A n g lji d ro g ą  po 
w ie trzn ą -

0  stanowczą decyzję 
w dziedzinie rozbrojenia

L o n d y n  20. 8. ( L )  K o m ite t  w y k o n a w c z y  Z j e 
d n o czen ia  p r z y ja c ió ł  L ig i  N a ro d ó w  o d b y ł d z iś  
p os ied zen ie , n a  k ló rem  p r z y ją ł  re zo lu c ję , d o 
m a g a ją c ą  s ię  p o w z ię c ia  d e cy d u ją cy ch  u ch w a l 
w  d z ie d z in ie  ro zb ro jen ia  a p rz ed e w s zy s tk iem  
zn ie s ien ia  ty ch  ga tu n k ó w  b ro n i, ja k ie  u zn a ł 
tra k ta t w e rsa lsk i za  b roń  zaczepn ą .

Znown jeden głos większości

id e n fyc zn c ś ć  ize k c m e g o  księcia B o u i t o n  
dotąd nieustalona

P a r y ż  2(J. 8. P A T .  M o rd e rc zy n i k s ięc ia  E d g a 
ra  de B ou rbon , C a n d e lo r ia  B ra n so la r  o ś w ia d 
c zy ła  w  czas ie  b ad an ia , że  k s ią żę  na k ilk a  dn i 
p rzed  k a ta s tro fą  zd ra d za ł n ie zm ie rn ie  s iln e  zde  
n e rw o w a n ie , n a rzek a ł n a  z łe  ob ch o d zen ie  się 
z n im  ro d z in y  i n a m a w ia ł sw ą to w a rzy s zk ę  do 
w y ja z d u  z n im  na po łu dn ie . N a rz ę d z ie  zb ro 
dn i, b rz y tw ę , m o rd e rc zyn i sam a  p rzed  paru  
d n ia m i k u p iła  na p o lecen ie  k s ięc ia , W ła d z e  po 
l ic y jn e  m a ją  z w ró c ić  s ię  do  p o lic j i  w ie lu  
p a ń s tw  z rów n oczesn e in  p rzes ła n iem  o d c isk ó w  
p a lc ó w  i s z c ze gó ło w y ch  ry s o p is ó w  zab itego , 
k tó rego  to żsam ość n ie  je s t  jed n a k  u zn an a  za 
d e f in it y w n ie  s tw ie rd zon ą .

50 godzin w wodzie —  
nowy rekord światowy

Essen . 20- 8- P A T .  N iem k a  K och  u stan ow iła  
n o w y  rek o rd  ś w ia to w y  w y tr z y m a ło ś c i p ły w a 
nia. P r z e b y w a ła  ona w  w o d z ie  50 god z in  i 12 
m in u t bijąc p rz e z  to rekord , u s tan ow ion y  
p rzez  A n g ie lk ę  miss G le ice . W a r to  za zn a c zy ć , 
ż e  Koch  nie p r z e r y w a ła  p ły w a n ia  n a w et g d y  
nad iei g ło w a  c r z e s z łv  4 burze.

M a d ry t 20. ć. P A T .  W  SeyilJ i a resz to w a n o  
.gu bern a tora  c y w iln e g o  S e v i l i  V a le rę , k tó ry  za j 
m o w a ł to s tan ow isk o  podczas p ow sta n ia , n a  
k tó rego  cze le  sta ł San Jur jo .

Str. 15

KRONIKA TARNOWSKA
—  P o d a ru n ek  d la  n o w o ro d k ó w . Z a rzą d  K o 

m u n a ln e j K a s y  O szczędn ośc i u c h w a lił  n a  os ta  
tn iem  p os ied zen iu  u d z ie la ć  n o w o ro d k o m  b e z  
różn icy- p łc i i w y z n a n ia  k s ią żec zk i w k ła d k o w a ' 
na 2 zł*. D o  k s ią żeczek  b ędą  d o łą czo n e  ż y c z tn m  
d la  ro d z ic ó w  i  n o w o ro d k ó w . U c h w a ła  w e jd z ie  
w  ż y c ie  z  d n iem  1 l is to p a d a  b r.

—  K lę sk a  r d z y  w  p o w ie c ie . W  p o w ie c ie  
n o w s k im  k lę sk a  .d z y  z b o ż o w e j s p o w o d o w a ła  
o g ro m n e  s tra ty  p lo n ó w , d och od zące  w  d o l i
n a ch  B ia łe j  i D u n a jca  do 90 p roc., a  w  m ie j 
scow o śc ia ch  p o ło żo n ych  n a  p a gó rk a ch  straty; 
w y n o s zą  50 p roc . A k c ja  ra tu n k o w a  d la  n a jb a r  
d z ie j p o s zk o d o w a n y ch  g o sp o d a rs tw  zos ta ła  ju ż  
za in ic jo w a n ą . 4j

—  B ó jk i  r e z e rw is tó w . M ię d z y  k i lk o m a  p i -  
ja i y m i re z e rw is ta m i doszło  do  k rw a w e j b ó j 
k i, w  toku  k tó r e j Jan  K rz y s z to fo r s k i zo s ta ł 
r a n io n y  n o żem  w  p le c y  i  o d s ta w io n y  do s zp i
ta la  w o jsk o w e g o . R e z e rw iś c i u s iło w a li s p ro 
w o k o w a ć  a w a n tu ry  z  c y w iln ą  lu d n o śc ią  ż y 
d ow sk ą , czem u  p o l ic ja  je d n a k  p o ło ż y ła  k res  
p rzez  n a ty c h m ia s to w ą  in te rw en c ję .

—  N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d ek . R o b o tn ik  k o le jo 
w y  W o jc ie c h  S m o ła  p r z y  o k a r tk o w a n iu  w a 
g o n ó w  tak  n ie s zc z ę ś liw ie  upadł, że  n a  skutek’ 
o d n ies io n y ch  po tłu czeń  o d w ie z io n o  go  do  szp i 
la la  p ow szech n ego .

—  P o ża ry . O d  u d e rzen ia  p io ru n a  s p a li ły  się 
za b u d o w a n ia  J ó ze fa  P ik ta s a  w  J an in ach , p o 
w o d u ją c  s zk o d y  n a  1000 zł. —  W  R yg lica ch ' 
w y b u c h ł p o ża r  od  is k ry  z  k o m in a  w  m ie s zk a 
n iu  Jan a  K oza k a . S tra ty  w y n o s zą  900 zł. —• 
S k u tk iem  n ieo s tro żn o śc i w y b u c h ł p o ża r  u J a 
n a  M arsza łk a  w  S ied lisk ach . —  P o w a ż n y  p o 
ża r  m ia ł m ie js c e  w  za b u d o w a n ia ch  Jan a G ro 
c h o w s k ie g o  w  Ś m ign ie , w y rz ą d z a ją c  szkodę, 
d och od zącą  do  470C> zł.

Opłaty szkolne obowiązujące 
od r. 1932/33 na Uniw. jag.
Oploty ustalone przez ministerstwo W . R. i O. P, 

reskryptem z dn. 12 lipea 1932 są następując.1-
1. Dla nowo wpisujących się. wpisujących się po 
przerw ie i przechodzących z innego W ydziału : 
a) wpisowe 30 zl. jednorazowo, b) oplata maniipula- 
cyjrna 10 zt., c ) oplata za badanie lekarskie 4 zł.

Ił. Opłaty zryczałtowane: na I. roku sifcudiiów
270 zł., na II. roku studiów 250 zl., na III. rokui stu
diów  220 zł-, na IV. i dalszych latach situdijów
200 zt. Opłaty te pobierane będą w roku akademł- 

od studentów I. roku.
Watom,iasif w  r. akad. 1932/33 studenci II i dal

szych  lat stud iów , w  r. akad. 19i33/34 studenci III. I 
dalszych  lat stud iów , -w  t . akad. 1934/35 studenci 
IV. i dalszych  lat stud iów  u iszczać  będą opłaty w w y  
sokości dotychczas obow iązu jące j.

O p l a t a  w i n n a  by ć  z łoż ona  z początkiem  roku aka 
dcmicikicgo.  O p l a ta  m o ż e  b y ć  u iszczona w  dwócth 
ró w n y ch  ratach : n a  p oc zą tk u  Toku akadem ick iego , 
najpóźniej  do dnia 1 grudn-ia i w  p o łow ie  roku, naj
później  do  dnia  1 kwi e tn i a .

Studentowi niezamożnemu, wykazującemu należy
to postępy w  stiidjac.h, Rada W ydzia łow a  może od
roczyć w całości lub w  połow ie opłatę ryczałtową, 
na okres nie dłuższy niż 10 lat od dinia ukończe
nia lun opuszczenia szkoły: nadto Rada W ydzia ło
wa może zwolnić studenta od piątej części tej 
opłaty.

P rzy  uzyskiwaniu odroczeń i zwolnień będą 
mieć p erwszeństwo —  przy równych z Lnnimi 
kandydatami warunkach —  dzieci inwalidów wojen 
tiych. kawalerów  orderu ..Viirtu,ti M ilitari1*. oraz 
czynnych i emerytowanych funkcionarjusizów pań
stwowych i zaw odowych wojskowych.

Ogólna kwota zmniejszenia w p ływ ów  z tytułu 
odroczeń i zwolnień nie może przekroczyć: na I. ro 
ku studiów 5 proc., na II. roku studiów 10 w oc., na 
III. roku studiów 15 proc., na IV. i dalszych latach 
studiów 20 proc. Uiszczone opłaty "nie podlegają 
zwrotowi.

Pomysł godny naśladowania
H els in g fo rs . 20- 8. P A T .  F ińsk i C z e rw o n y  

K r z y ż  u ruchom ił na g łó w n y c h  szosach  autorno 
b ilow ych - w y c h o d zą cy c h  z  H elstngforsu , około 
20 s ia cy ; am bu lan sow ych , m a jących  u dzie lać  
p ie rw s ze j p om ocy  za ró w n o  sanitarnej, jak 1 
'echnicETiej p rz y  n ie s zc zę ś liw y ch  wypadkach * •  
m och odow ych -

Amy Johnson poleci za swym mężem
przez Ocean!

*>

W ie d e ń  20. 8. P A T .  R a d a  n a ro d o w a  p rz y ję ła  
d o  w ia d o m o ś c i tek s t r a d y  z w ią z k o w e j p r z e c iw
k o  p ro to k o ło w i lo zań sk iem u . K o m is ja  g łó w n a  j , ,• • i - r\ . • » ■» • * cKLtn i

głosam i przeciw ko 10 stw ierdziła  przy jęcie
p ro tok o łu . N as tępn e  p os ied zen ie  r a d y  n a ro d o 
w e j  od b ęd z ie  s ię  w e  w to rek .
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Imprezy specjalne:

„600 LAT  WIEDEŃSKICH
WYRGBOW DZIANYCH ‘

W ystawa mebli / W ystawa reklamy / „Nowo
czesne przyrządy gazowe" / „Elektryczność w  
gospodarstwie domowem" / Wiedeńska moda wy  
rooów dzianych / Salon futer / Zwierzęta futer

kowe i wyprawa skór.

& IĘDZYNARCDOWA WYSTAWA
RADJOWA i PRĄDU SŁABEGO

Wystawa sportów zimowycn ze  specjalnym pr- 
kizera / „Rośliny i zwierząt*1 podzat. zimy" / 
W'ystawa budowlana ąiaz budowy dróg / „Budu
jący się dom" / W ystawa mebli żelaznych ■ opa
tentowanych / „Techniczne nowości i wynalazki" 

W ystawa ZSRR  / Specjalna wystawa bułgar
ska i W ystawa artykułów spożywczych i delika
tesów I W ystawa wzorów gospodarstwa rolnego 

i leśnego.

W iza  w jazdowa zbędna. — Legitym acja Targów  
Wiedeńskich i paszport zagraniczny upoważniają 
do przekroczenia granicy austriackiej. Czechoslo 
wacka w iza  tranzytowa zDęditia. Znaczne zniżki 
na kolejach polskich, niemie-oklch, czechosłowa
ckich i austriackich, oraz na liniach lotniczych. —  
W szelk ie informacjo oraz legitym acje Targów  

(po zł. 8‘— ) przez 
W ie n e r  M e n s e  —  A .  G .  W le n  V I I .  

jak również podzas jesiennych Targów  Lipsskh 
w  Biurze InłormacyJ w  Lipsku, Paw ilon Austria
cki (Gesterr. Messehaus) oraz u honorowych 

przedstaw icieli:
w  K ra k ow ie : A m t r y ja c k i  K on su la t, ml. W o lsk a  4. I p.

# M lęd zyn a i. T o w . W a g . S yp ia ł. ,W «g o n s - U U  C o o k * ,
ml. S ła w k o w sk a  12 

,  izba  H a n d low o-P rxen iys łow a
9 B iu ro  sp ed ycy jn a  G old flu sa  &  C o . ,  a p .  *  o. o ,

Św . G ertru d y  i .  
w Z w ią ze k  S lo w . K u p ieck ich  M a lopo lak i Zachodn ie j,

G rod zka  48.
9 P o la k ie  B iu ro  P o d ró ży  .O rb ia *  R ynek  83, t e l.  110-40

P o lsk ie  B iu ro  P o d ró ży  , O rb is* sp. z o . o ., D ietla 46

GOCZAŁKOWICE -  ZDRÓJ
na unii Koieiow&i Dziedzice— Katowice.

3% raidjeiczyiim solanka jodo -brom ow a- Parn ie  
so lankow e, now oczesne inhalatorium- Kąpiele 
k w aso w ęg lo w e - Elektroterapja. C eny  bardzo  
um iarkow ane. Informuje Z arząd  zd ro jow y - 257

POT
i n t e m ik i  w on  / rq (< ,nóq  i p o d i  u t u w o  
r n a n y  i n f e z m lq p i o n v  o d  1/3 w ie k u

SUDORYN
Z SITKIEM

W,Bvł<* CHEMICZMO-FARMACiUTYCINA 
-A P  K O W A L S K I"  w a r s z a w a

U W A f.A t ł !SSI2£eał* Mfcfoomacrw o unMUH., POoonKBtmMewulrmrauuiiu

SZKOŁA MUZYCZNA
w Krakowie. Mikołajska 32

dyrekc ji u : M . S T E G N
G łów n e  p rz e d m io ty : fo rtep jan , skrzypce, a ltó 
w ka , w iolonczela, śpiew , p lastyka i rytm ika ; 
p rz e d m io ty  teo re ly e zn e , ogólne zasady  m u zy 
ki, lia rm on ja , sołfeż h isto rja  m uzyki. —  K u r 
ka p rzygotow aw cze do egzam inu państw ow ego  

na nauczycieli m uzyki.
G ron o  n a u c zy c ie lsk ie : pp. L u d m iła  B erk w icó - 
w na, Stefan j a  Górecka, W a n d a  H aburzan ka, 

K azim iera L iban -L ipszycow a , O lga  Łapicka, 
Dorota Steinowa, M arja  Chm iel T ryczyńska , 
Prof. D r. Reiss, E. Rice, F. Konior, A- L ax , 

M- Stein i inni- 
W P IS Y  p rzy jm u je  sekretaria t s z k o ły  od  dnia 
24 sierpnia p rzy  id. M ik o ła jsk ie j 32. m czanin . — 
a to w  god z . od 11— 1 p rzed  połudn iem  i cd 

go d z . 3— 7 popołudniu- 
B liż s ze  s z c z e g ó ły  będą podane w  a fiszach .

WOLNE POSADY

P O S Z U K U J E  się pan
ny piszącej b ieg le  na 
m aszynie, ze  znajom o
ścią s tcn ogra fji polsk iej 
na godziny  od 11— 1 i od 
6,00—0,30 w iecz. O ferty  
w ra z  z podaniem w a 
runków  do Adm in istra
c ji „N o w e g o  Dzienn ika” 
pod „ Ig rzy sk a " . 355k

P O S Z U K U J E  się eks- 
pedjentki z działu poń
czoszn iczego. Z g łosze 
nia: L ich tig , F lorjańska 
1. 21. 360k

N A U C Z Y C IE L K I,  w y 
chow aw czyn i, z muzy
ką i  francuskim , do 
dziew czynek  z I I .  i  I I I .  
g im nazjalnej, poszukuję. 
Zgłosz. do Adm. N ow . 
Dzień, pod „E .ie .g ic zn a " 

336kr

T O W A R Z Y S T W O  U- 
B E Z P IE C Z E N  (ś w ia to 
w a  tirm a ) P O S Z U K U 
J E  O R G A N IZ A T O R A  
na ok ręg  krakow ski. 
ReTlektujc się ty lko  na 
p ierw szorzędn ą silę, od
pow iedn io k w a lifik o w a 
ną, obeznaną z ca ło
kształtem  pracy ubez
p ieczen iow ej. —  O ferty  
z podaniem dotychcza
sow ej pracy, referen - 
cy j i fo to gra fji, biuro 

dzienn ików  Finki-i, 
L w ó w , Kościuszk i 2. 
„S ta ła  posada". 311kr i

SPRZEDAŻ

P O S Z U K U J Ę  umeblo
w an ego  pokoju ?. osob- 
nem wejściem , od 1. 
w rześnia. Łazien ka ko
nieczna. Z głoszen ia  do 
Adm. N ow . Dzlen. pod 
„W rzes ień ". 130g

U C Z E N IC E  (uczn iów ) 
p rzy jm ie  z utrzymaniem  
żydow ska rodzina. N a j
lepsze referencje. Die- 
tlow ska 73/8. 128g

POKÓJ dla 2 panów łub 
pań. z  utrzymaniem łub 
bez —  D ietlow sta 111 
d rzw i 7, do wynajęcia.

NAUKA
I W YCH O W ANIE

P R Z E D S Z K O L E  prof. 
M. F ried landera  d la 
dzieci od Jat 4— 7 ni. 
Z ie lona  1. I I  p. W p isy  
od 1— 6 w rześn ia , l l l k r

ZDROJOWISKA

NA LE TN ISK A  w ysy ła 
my kawę. herbaię. ka
kao, konserwy, wszelkie 
tow ary kolonialne. Od
wrotna poczta- Ceny bar 
dzo przystęipne. Jawor
nicki, Kraków, Rynek 44 

245kr

OR. JÓZEF SCHRE1BER 
S Z C Z A W N IC A  ordynuje 
>ak zwykle. Włr-sny ga- 
unet eiektroterapji. W ła
sne nowoczesne iiihaiato- 
rjum Leczenie astmy 
kataru dróg oddecho
wych. 22

F i r a n k i  i kupy wyrobu 
„Wenlsse* kupi Pan:' naj
dogodniej we iirm ie Strze- 
gowski. Kraków, Stralom 
25. 1341 kr

IFO&Jtk dziecięce i lalko
we „ K o n k o n "  najta
niej poleca znana od lat 
22 firma U o t w ln ,  Kra
ków, I l o r | a ń i k a  3 0 .

I512kr

A B Y  M IM O W A K A -
C YJ  utrzym ać m aszyny 
w pełnym  ruchu zn iży
liśm y ceny o 10-20 proc. 
Fabryka b ie lizny  da.n- 
.k iej, m ęskiej, dziecięcej 
i pośc ie low ej „ P a w ‘‘, 
K ruków , F lorjańska 4 

357k r

RÓŻNE

UBIKACJA na biuro łub 
pracownię w  K u kow ie . 
PoseJska 9, II. p ętro, do 
wynajęcia. Zgłoszenia u 
właściciela tamże.

222kr

O D S T Ą P IM Y  część 
fron tow ego  lokalu  dla 
samodzieln go  zega rm i
strza lub pokrew nego 
zawodu. Spółka z ło tn i
cza K raków , Rajska 4.

1 4 2 g

P R A N IE  kołn ierzyka 
12 groszy. E lektryczna 
P ra ln ia  K ryszta ł, K ra 
ków , W rzesińska 1. 5.

103g

N A PR A W A  dywanów 
kilim ów: -D yw an ". Tka. 
nia Dywanów, K ilim ów 
K-aków— Podgórze, ni. 
King." 9. Telefon 116-09.

120m

k r a k o w s k i e  k u r 
s y  kosmetyczne, pod 
fachow ym  kierunkiem  
lekarskim . K u rsy  t rw a 
ją 4 m iesiące. W yk ład y  
i ćw iczen ia  codziennie. 
Dyplom  uprawnia do 
.am odzielnego p row a
dzenia gabinetu kosme
tycznego. Instruktorka 
Inż. H. Apselów na, ab- 
solw . U n ivers ite  de Be- 
aute w  Paryżu . Począ 
tek w yk ła dów  26 w rze 
śnia. P rospek ty  oraz 
zg łoszen ia : K ra ków , ul. 
S ław kow ska 30. 35Ckr

S P O L N IK a  z kap ita
łem do przem ysłu a rty 
kułu go tó w k ow ego  po
szukuję. Zgłoszen ia  do 
Adm. N ow . Dzień, pod 
„K a p ita ł" . I29g

Baczność Mpczyźn*!
N i m c  plciouią
usuniec ie  p rze/  u ży c i e  n ie s z k o d l iw e g o  
środku f i L A  E R O S 11. D z ia ła  z  zadz i
w ia ją c y m  skutk iem  bez  w zg lę d u  n a  wiek. 
1’o a l r z y m u je  bilę m ę s k ą  do  późne j  
starośc i.  T y s i ą c e  p od z ięk ow a ń .  Cena 

Z ł  IG’— , m ocn ie js zo  Zł 15'— .

O  R  D I N  A  T I O  N  S  -  L A B O R A T O R IU M

H A W E L .K A  t
P r a g  6 5 , Nusle Rozettchgaaae Nr. 10/11.1471(1 

F O S T F A C H  \ r . “4 .  C . S .  R -  
1755 k r  A d r a i  p i s m ć  d o k ł a d n i *  I

2IOI A LECZNICZE w e
dług przepisów sławnych? 
lekarzy, przec iw  c h o ro , 
bom żołądka, kiszek, — 
płuc, nęrw ów , wątroby, 
nerek, pęcherza, hemo
roidom, irpjawom, ob
strukcji. kamieniom żół
ciowym , kaszlow i. ast
mie. błędnicy, sklerozie, 
artretyzm ow i, reumatyz- 
mowd etc. Zaaajcie bez
płatnej broszury poucza
ją c e j; ! ! !  Adres; Liszki —  
Apteka. 529p

P R Z Y S T Ą P IĘ  do spot- 
-ii z kapitałem  1.000 do 
1.500 dok i w spółp racą  
do in tratnego interesu. 
Zgłoszen ia  pod ̂ R z e te l
ność" do Adm in is łr. N.
D zienn ika". 353kr

P O W IE R Z Ę  ■ J córe
12-letnią, zd ro w y  /rod 
nie n ie lic zn e j*  w ^ Z a k o f 
panem. T ro s k liw a  ło p ie  
ka, racjonalne 'odżyw ia  
me. O fe rty  z referen cja
mi warszawskiem u, B iu
ro  P ie traszek , W a rs za 
w a, M arsza łkow ska 115.J 
„O p ieka ". 354ki

ŁAAAAAAt  
W Y t m T

P O S Z U K U J Ę  k o leg i 
m łodego lekarza  z nie
znacznym kapitałem  doi 
w spółp racy  w  ładnie?' 
urządzonym  zak ładzie  
w  dużem mieście. L is ty  
k ierow ać Poste  restan
te Dr. M ańkowski, Iw o 
nicz. 122g

T A K S A  sl - l . A d  T A K S A

15x1 Uf P I j iY  15 z>
m iesięczn ie  ■  m iesięczn ie

na zarejestr. p ize z  M inisterstwo W . R. i O. P.

K U R S Y  I ł J f t t C  L C W F  

ijscna FEliHBfefttsJt
d łu g o le tn i e g o ,  i u t j n o w .  i c s t iu k t o ia  nauk  h a n d lo w y c h

K R A K 6 Ł ',  U L . S T A tt iO IU S L N A  2 8
przyjm uje się codziennie. Z powodu kryzysu  ta
ksa zniżona na 15 zl m iesięcznie, 7.n w szystk ie  
[M zedmioty obow iązkow e dla zg łasza jących  s ię 
bezzw łoczn ie.

PttUSZEK OO aÓLU OtOMY OlA 0OAOlLVi.it

iiOWAISKIHA
U S U W A  N A JS IL N IE JS Z E

BÓLI GŁOWY
F A B R Y K A  MAC EL/TYCZ N A

<AP.KOWAL}KI> WARSZAWA

M J C ii . K O W A U K I N t - 2£  2i  K U M  y "  
M B A Y C Z H Y -  ■ JEB< E  W PIERŚCIENIU '

Pow ażn a  organ izacja  społeczna zaangażu je

lat 26— 30, zd row ego , z  praktyką ro ln iczą  i zd o l
nościam i organ izacy jne r.i. O ferty  w ra z  z odpisa
mi św iadectw , życ iorysem  i warunkam i, należy 
sk ierow ać do dnia 25. bin. w łączn ie  do adm inistra
c ji „N o w e g o  D zienn ika" pod „A g ro n o m ". N ie- 
uw zględnione o fe n y  pozostaną bez odpow iedzi.

Za łączn ików  do o fe r t nie zw raca  się.

Biuro Poirićifefw; Prac;
p rzy  o rg . „ W iz o -

F L O R J A Ń S K A  28, 1. p. Telefon  143-28
po p rz e rw ie  w ak acy jn e j zo s la je  z dniem  
21 b . m . o tw arte  i p o leca  siły b iu ro w e ,  

k o rep e ly to rk i, w y c h o w a w c z y n ie  i. t. p.

REKLAMA * <- 
► K F  DŹWIGNIA HANDLUII

4 R E M  Mt KATA:  -  K rako .t ,  prow 

w Knakc ftde z odnoszeń, do dom n 
Na prowtocS z przesyłka pocztowa 

ZsgTarric* , rrzesytks pocztowa

mueslęczA ZL 6*b0. kva|tli, Zl io Ot

•  « 6?0 k .  18*60
' a  i .  « ’«» .  W8*
a ' .  10*00 .  •  30‘0t

.7 )V j  DZIENNIK" w ycinali ocdaócnnit taicie w porfedr^afld I dni p o ś w

O GŁO SZENIA : Pods-au* obtezett lest 1 milimetr w jjdnym  lamie. —  Strona w  
tekśdt I nec1‘ sfsnem ma 3 lamy po '74 mtlim. »— Strona ze tekstem 6 la* 
mów po 37 —  NałmnieJsize ogloszenf? drobńe iiczyrry u  10 słów.

CENY w  aRny-F: l  « i c ł a  I*2Ł —  VeŁ*t I*— . Nade tłan* 0*7K -  Z r tekstem 
0*35. —  Drobne ot słowa 0*20. ETa poizufcującycl pracy 0*10. — Gratnla- 

cje 12*50. —  Z s  łu t r u f e n n  mSejscs dolicza 25 X

Wyaawca: Zs Spółkę WycL .Nowy Dziennik”c Zygmunt H o c b v a li  —  Redaktor mtcselny: Dr- Wilhelm SerkeDtamnn  
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